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Z widowni wielkiej katastrofy.B. POSEŁ ŁOŚ ARESZTOWANY. 
Warszawa. (PAT.). W  dniu wczorajszym 

został aresztowany w Białymstoku i osadzo­
ny w więzieniu b. poseł Dominik Łoś. Jest on 
oskarżony z art. 154 cizęśe 2 kodeksu karnego.
i---------------------------- -----------------
. KONSUL ANGIELSKI I REDAKTOR 

„TIMESA" W STRYJU.
Stanisławów. (PAT.). Dnia 24 bm, przyje­

chał autem z Drohobycza do Stryja konsul 
generalny W . B rytanji w Polsce p. Frank 
Sawery i redaktor „Timesa', Barker.

W  Stryju  zwiedzili goście Kase komu­
nalną, tudzież lokal .W ydziału Powiatowego, 
interesując sie stanem rolnictwa i metodami 
praoy gospodarczej w powiecie. Następnie 

, przez Dolinę i Kałusz przybyli do Stanisła­
wowa.

PRÓBY NIEMIECKIEGO WYNALAZKU  
„PROMIENI MAGNETYCZNYCH". 
Praga. (PAT.). Pewien szofer ciężarowe­

go auta, który wrócił z podróży do Saksonji, 
opowiada o ciekawych próbach, jakie przed 
kilkoma dniami przeprowadzono na mocy 
rozporządzenia rządu saskiego na gościńcu 
miedzy miejscowościami Biesa i Wurz.

W edług opowiadań szofera, które nie zna 
lazły dotychczas potwierdzenia, prowadził on 
przed kilku dniami na wymienionym gościń­
cu auto. Nagle z niewiadomej przyczyny 
Zgasł motor. Jednocześnie zatrzymało sie o- 
koło 40 innych aut, jadących na tym odcinku 
gościńca. Mimo usiłowań szoferów, nie można 
byio motorów puścić w ruch, chocaiż nie zna 
łeziono żadnych wad

Po pewnym czasie zjawił sie na gościńcu 
.żandarm, który oświadczył szoferom, że będą 
m ogli ruszyć za pare godzin, gdyż obecnie 
Przeprowadza, sie pewne próby. Podobno cho­
dzi tu o wypróbowanie nowego niemieckiego 
/wynalazku promieni magnetycznych, które 
m ają osobliwy wpływ ma motory samocho­
dów i samolotów i mogą unieruchomić je  ka­
żdej chwili.

p o p r a w a : KURSU PAPIERÓ W  POL­
SKICH W  AMERYCE.

Nowy Jork. (PAT.). Kursy polskie w No­
wym Jorku poprawiły sie wd niu 22 bm. po­
nownie, podczas gdy jednocześnie pożyczka

(xy) Olbrzymia katastrofa w kopalni wę­
gla „Anna 11“ w Altsdorfie odbiła sie gloś- 
nem echem w całych Niemczech.

Rycina nasza przedstawia w górze z le­
wej strony kilku uratowanych górników, o- 
puszczających miejsce strasznej katastrofy,

niemiecka i jugosłowiańska utrzymały sie 
bez zmian. 8-jproc. pożyczka dolarowa z roku 
1925 zwyżkowała o 1 punkt,' do 87. — 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna zwyżkowała o 7.8

w dole z lewej strony zniszczenia, dokonane 
przez eksplozje na szybie, z prawej strony 
w górze wydobywanie ofiar z pod gruzów 
szybu, z prawej strony w dole odnoszenie za 
bitych i rannych górników.

punktów, do 78.3/8. — 6-proe. pożyczka utrzy­
mała sie bez zmian, zaś 7-proe. pożyczka gón 
noślska zwyżkowała o 2 i pół punkta, do 59.5. 
w stosunku do dnia 20 bm.

Wywiad z marsz. Piłsudskim.
Potworna zbrodnia w kościele. -- Stra­

szna katastrofa samochodowa.
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Hitler Hitleryzm
Od murarza do trybuna ludowego.

(Od naszego korespondenta).

Bełrin, w październik11
Hitleryzm wkroczył w p odw oje la'wielkiej 

polityki" — stał się, jak się tutaj wyrażają 
,.hoffahig“. .107 posłów nacjonal - socjalisty­
cznych postawiło Reich,stagowi do ..dyspozy­
c ji"  wiceprezydenta, którego zadaniem — we­
dle intencji rzekomych i prawdziwych prze­
ciwników hitleryzmu — ma być; wystawienia 
na próbę tego stronnictwa w  parlamencie, 
ale który w rzeczywistości jest szansą dla 
odznaczenia sią i wykazania, że narodowy so­
cjalizm nie jest znowu tak straszny. Tej bry­
gadzie „bronzowych koszul 1 przewodzi mąż, 
którym z racji właściwych mu pojęć demagc 
gicznych, zajmowano siei dotychczas jedynie 
sub sipecie demagogji. Jest jednak rzecze, na­
turalną, iż obecnie- zaczyna sio te potęgę w 
Niemczech brać na ser jo  i dla tego Postawi­
my sobie pytanie —- kim właściwie jest Hit­
ler

Objektywnej literatury i publicystyki o 
Hitlerze nie ma jeszcze. Źródła, donoszące o 
jego pochodzeniu i rozwoju, są, iaętne a na 
czele ich stoi jeszcze ciągle antobfogrirfi» Hi- 
i.leia pod szumnym tytułem „M oja walka1'. 
Niemniej można ze źródeł tych yyydedukowae 
parą dat, rzucających pewne światło na przy­
wódcą. faszyzmu niemieckiego.
,, A dof Hitler liczy obecnie 41 lat i jest sy- 

riem' austrjackiego- urzędniezyny celnego, sta­
cjonowanego na granicy bawarskiej w Pasa- 
wie. Ma.tka "jego by.la z pochodzenia Czeszką, 
czego Hitler się wstydzi, osłaniając wedle 
możności tajemnice swego pochodzenia po 
kądzieli. Młody Hitler jest romantykiem, nie 
odpowiada mu normalny tryb nauki szkolnej 
i marzy o learjerze artystycznej, jakkolwiek 
i odzice wyobrażają sobie, że A  i  ilf ek obierze 
zawód urzędnika państwowego. Przedwczesna 
śmierć rodziców zwalnia go jednak z kurate­
li i 14-letni młodzieniec po ukończeniu S klas 
szkoły realnej, dostaje sie To Wiednia, gdzie 
zamierza wstąpić do Akademji Sztuk Pięk­
nych. Niestety artysta stacza się po drabinie- 
społecznej coraz głąbiej w przepaść niero- 
mantycznych zająć jako pomocnik mularski 
-a patem czeladnik. Na rusztowaniach budow: 
lanych rozmyśla Adolf o swojej zwichniętej 
karjerze artystycznej i w dyskusjach ze swo­
imi socjalistycznymi kolegami konstruuje 
sobie mieszaniną światopoglądu, którą znaj­
dziemy późnej w programie — faszyzmu nie­
mieckiego.

Około 1910 roku uśmiecha sią ambitnemu 
Adolfowi los. Głodując dalej, porzuca Hitler 
ki-elnią i staje sią rysownikiem a w roku 1912 
osiada nawet w Mekce szarki niemieckiej, tj. 
w Monachium. I niewiadomo, na ezemby sią 
ten okres „cyganerii1- skończył, gdyby nie 
mobilizacja i wojna światowa. 25-letni póiin- 
(eligent, półartyst-a wstępuję do pułku ba­
warskiego, rezygnując z pełna świadomością 
z honoru bicia sią pod godłami Habsburgów. 
Hitler nienawidzi bowiem monarehji austria­
cko- wągiersltiej, folgującej rzekomo elemen­
tom obcym a zwłaszcza słowiańskim. O swych 
aozotaeh wojennych rozpisuje sią Adolf H it­

ler szeiroko, przeciwnicy jego twierdzą nato­
miast, iż był zdolnym etapowcein. Na wszel­
ki wypadek przeżywa z-akończenie wojny i 
rewolucje niemiecka w lazarecie wojskowym 
na Pomorza, gdzie liże sią z eiążkiego ponoć 
zaczadzenia niemieckim gazem trującym, tzwl 
„g6lbkrełrtz“ -gazem (?!),

Paktowi temu zawdzięczają Niemcy pro­
toplastą domorosłego faszyzmu, gdyż nad­
wątlony wzrok odwodzi Hitlera od sztuki a 
naprowadz-a na polityką. W  listopadzie szwę- 
cla sią już Hitler po Monachium i propaguje 
energiczne rozprawienie sią z „wrogiem we­
wnętrznym" i oczywiścye odwet. Obecny po­
seł nacjonal - socjalistyczny i przyjaciel Hi­

tlera Feder skreśla też cog w rodzaju progra­
mu politycznego ,a Hitler staj.e sią już z po­
czątkiem 1919 roku „oficerem łącznikowym1* 
Eeichswery! W  tym charakterze JJuiljuje** 
rozwój nowej part j i niemieckiej,, tj, „niemiee 
kiej paaiji i'obotntczej‘, zalążka narodowego 
socjalizmu i staje sią' wkrótce je j przywódcą.

Już jako leader nacjonal socjalizmu od­
grywa następnie Hitler sMuną swą role w 
ouczu monachijskim, ' łamiąc słowo honoru, 
dane ówczesnemu premjerowi bawarskiemu, 
iż nie weźmie czynnego- ruchu w zamachu 
stanu. A le „marsz na .Berlin1 zawodzi a H it­
ler zostaje skazany na 5 lat twierdzy i rozpo­
czyna odsiadywanie, kary w kwietniu 1924 ro­
ku,- W krótce już ułaskawiony, zyskuje coraz, 
bardziej na popularności a ruch, przez niego 
reprezentowany,, czepiając się razto poły Hu- 
gen łeiga, tu znów kokietując z,e Stahlhcl 
mem, porasta w pierze. Hitler nie zdaje sobie 
'jeszcze sam sprawy z potęgi, jaka skupia w 
swem ręku, potęgi, polegającej na tern, że 
zdolna_ do wszystkiego garstka może w psy­
cholog-, znyni momencie poruszyć lawinę roz­
czarowanych i niepolitycznie myślących mas 
ludowych. Hitler nie wierzy też wr miarą sta­
bilizowania sią stosunków powojennych w fa ­
szystowskie marsze na Berlin. Taktyka fa­
szyzmu niemieckiego zmierza przedewszyst- 
kiem do opanowania poszązegól-nj/eh krajów 
związkowych Rzeszy, pozostawiając- „czerwo­
ne PBusy" i Berlin narazie we wzglądnym 
spokoj,u, jednak nawet podstawa, działania — 
federalistyczna Bawarja, — okazuje sie nie­
łatwą do zdobycia twierdzą, natomiast w Tu­
ryngii, dziąki poparciu stronnictwa ludowe­
go, udaje sią wywalczyć, Hitlerowi rząd koa­
licyjny a chaos, panujący w Saksouji prze­
chyla szalą zwyciąstwa na stroną liitlcrow 
ców. Wybory do- sejmu saskiego stają sią sy-

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko­
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, prze­
czulenie nerwowe, migrena, niepokój i  bez­
senność mogą być łatwo usunięte przy uży­
waniu naturalnej wody gorżkiej „Franciszka 
Józefa". Żądać w aptekach i drogerjach. 5255

gnałem dla zdezorientowanych mas wybor­
ców niemieckich.

W  tym czasie dojrzewa moment psycho­
logiczny Manewry Brueninga, mające na ce­
lu zlikw-dowanie wpływów socjalistycznych 
na rządy w IJJieinczeck, udają sią. o tyle, że 
wyrugowani z rządów socjaldemokraci nie 
mogą sobie wprawdzie pozwolić na otwartą 
opozycją i walką, zawodzą jednak na punkcie 
zmobilizowania sile ego obozu mieszczańskie­
go. Nowe wybory, których obawiają s.ię wszy­
scy, za wyjątkiem hitlerowców i komunistów 
dochodzą do skutku i kończą sią sensacyjnym 
sukcesem H Ul er a. Nikt a nawet sam Hitler 
nie spodziewał sią tak bezprzykładnego w 
uziejaeh parlamentaryzmu zwycięstwa niepo- 
kaźnego labo bardzo krzykliwego stronnic­
twa. Zamiast 800 t-ysią-eoi wyborcom niemiea 
-im — przewodzi nagle Hitler 6,5 mil jonom 

Niemców, dziękując Opatrzności za światowy, 
kryzys gospodarczy a Brueiimgowi za śmiałe 
i ryzykowno pociągnięcia n *  terenie węwnę- 
trzno - politycznym.

Hitler nabiera tupetu; strząsa ze siebie 
skarlałego Hugenberga, zapowiada, butnie 
przed najwyższym sądem ntemieókirtt, że po­
toczą sie pewne głowy w piasek i udziela pra­
sie anglo - amerykańskiej wywiadów. Ale 
noblesse oblige! Cały ten w przeciągu 24 go­
dzin wyolbrzym iały ruch opiera sią tylko na 
negacji i gołosłownych postulatach! Jest to 
ruch protestu, który dotychczas nie miał cza­
su na pogłębienie swego dorywczego progra­
mu, na wyprodukowanie teorji. Jest to mix- 
tun c°mpositum najsprzeczniejszych dok­
tryn, którem- żongluje Hitler, odróżniając 
przytem wyraźnie międfey* programem, przez­
naczonym na użytek wewnętrzny a progra­
mem na wywóz.

Kwestją tą zajmiemy sią w artykułach 
następnych. Dorjan Scheininger.

KaUkrainie fowiecki&j.
Gwałciciele wolności ludności ukraińskiej w roli przyjaciół 

i adwokatów sabołażystów  małopolskich.
(—) Propaganda wrogów Polski, jhk to 

zresztą łatwo zrozumieć, stara sią wyzyskać 
wydarzenia sabotażowe w Małopołsee Wscho­
dniej i wynikłą na tern tle akcją pacyfika- 
cyjn-ą. dla własnych ce-lów politycznych. W  
tej propagandzie aaitypołskiej uiebral oczy­
wiście — i przedewszystkiem — Sowietów, 
które występują jako opiekunowie i przyja­
ciele Rusinów małopolskich, leją krokodyle 
łzy nad ioh „niedolą11 i „niewolą",, zbierają 
nawet fundusze na pomoc dla nich. Chcą w 
ten sposób podkreślić rzekomo idylliczne sto­
sunki na Ukrainie sowieckiej i zamaskować 
faktyczny stan rzeczy, jaki tam panuje. Bo 
tymczasem na Ukrainie sowieckiej szerzy sią 
ucisk i terror, Brutalna pieść czerwonych ca­
rów przytłacza coraz silniej cale życie naro­
dowe, polityczne i kulturalne Ukrainy nad­
dnieprzańskiej, która zamiast, swobodnego 
lozw oju czuje cox'aiz dotkliwiej twardy hut 
bolszewickiego samodzierżawia.

H istorja ostatnich kilku lat ilustruje naj­
lepiej polityką usrrawiana przez obeenycli 
władców R osji sowieckiej, politykę niesły­
chanie perfidną i nieliczącą sią z nikim i z 

iczem. Pokazuje sią z, niej. jaka wartość n a  
dla carów komunistycznych „konstytucja11, 
głosząca swobodny rozwój narodowy dla kra­
jów, wchodzących w skład Sowietów.

Wiadomo, że początkowo, do 1922 r., rzad 
moskiewski usiłował z całą bezwzględnością 
traktować Ukrainą „ako integralna część „je- 
dinoj i niedielimoj" Rosji. Owoce tej polity­
ki były jednak zbyt cierniste i krwawe, aby 
ją można było uprawiać na dłuższą metą. —

W ybuchające nieustannie powstania party­
zanckie na Ukrainie zmusiły KTreml do zmia­
ny taktyki. Rząd bolszewicki, rad nierad. u- 
znał za wskazane, wejść w układy z najwybit­
niejszym przywódcami oddziałów powstań­
czych, jak ataman Tiiitiunnik, Mordalewicz i 
inni. Partyzantom obiecano amnestją, krajo­
wi zaś uwzględnienie tych postulatów naro­
dowych. które nie będą stały w sprzeczności 
z ideolog ją  komunistyczną.

1 byl to moment, kiedy zdawafo sią, że So­
wiety chcą naprawdę dopomóc Ukraińcom 
do usamodzielnienia ich kultury narodowej. 
Bano szkolnictwo ukraińskie, Akademję u- 
miejętnośei i szereg innych instytncyj. Co 
więcej — ponieważ język ukraiński nie był 
jeszcze w powszechnem użyciu, powola.no na­
wet specjalne komisje ukrainizacji, które m, 
in miały czuwać, aby wszyscy urzędnicy pań­
stwowi i komunalni posługiwali sią wylącz- 
nio językiem ukraińskim.

Te ustępstwa rządu bolszewickiego obli­
czono były na doraźne korzyści. Na 'rozle­
głych obszarach Ukrainy miał zapanować spo 
kój. któryby umożliwił eksploatowani* nie­
zmierzonych bogactw kraju. Tymczasem in­
teligencja, ukraińska eałkiem na ser5o wzięła 
obietnice bolszewików i przystąpiła do pracy 
kulturalnej i oświatowej, nie zdając sobie zu­
pełnie sprawy, że wywoła tem samem reak­
cję bolszewicką. Okazało się bowiem, że ży­
wa działalność oświatowa i narodowa wywo­
łała ogromne zmniejszenie się.*wpływów ko­
munistycznych na bieg żyoiJl ukraińskiego. 
A  gdy w dodatku rabunkowa polityka rolna
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Sowietów spotkała sio z zaciętym oporem 
chłopów ukraińskich, konflikt stał sic nieuni­
knionym,

Znany ekonomista W oł obicie w podda! o- 
strej krytyce politykę eksploatacyjną rząr i 
centralnego, przywódca zaś komunistów ukia 
ińskich, Śzumskij, wystąpił otwarcie przeciw 
panoszeniu sio na Ukrainie komunistów ro­
syjskich. , , . , łTe objawy samodzielności wystarczył?, 
aby położyć kres „liberalizmowi narodowo­
ściowemu Sowietów Aspiracje narom, >ve in­
teligencji ukraińskiej okrzyczano jafco bu­
dzący sie separatyzm z orjeutacją. „zaeliou- 
nią“ i bolszewicy ua całym ironcie poczeu 
pospiesznie wycofywać sie z programu ukia- 
inizacyjnego. co objawiło sie przeoewszyst- 
kiem w urzectowem równouprawnieniu jeży­
ka rosyjskiego z ukraińskim.

W ybitniejszych działaczy usunięto z urzę­
dów i stanowisk. Szumskiego i innych prze­
niesiono w głąb Rosji. Dziś przebywa on juz 
na em igracji. Aresztowano też szereg' człon­
ków Akademji ukraińskiej, jak profesorow 
Jefremowa, Krymskiego, Cho.odnego, riei- 
maize i in., oraz zastosowano surowe repre­
sje wobec organizatorów i  _ duchownych u- 
kraińskiej cerkwi autokefalicznej.

Temi zarządzeniami rząd sowiecki okazał 
'dobitnie, jak traktuje w rzeczywistości aspi­
racje narodowe ludów w związku sowieckim. 
Jutrzenka swobód narodowych, która _ zaświ­
tała na chwile w umysłach inteligencji ukra­
ińskiej. rozwiała sie. zgaszona długą i ciężką 
rąka Kremla. A  d»i'ś carowie komunistyczni 
z właściwą sobie perfidio wschodnią narzu­
cają sie ze" swa... milośoją Indności ruskiej w 
Małopolsee W schodniej. Cynizm, budzący 
wstręt i odrazę.

Projekt nowych wypraw 
polarnych.

Nie przebrzmiały jeszcze echa straszli­
wej katastrofy sterowca „Italja“ i angiel­
skiego „R  10T‘ a już słyszymy o projektach 
nowych wypraw napowietrznych w krainy 
polarne,

Dowództwo sterowca niemieckiego Zep­
pelin II. opracowuje od dłuższego czasu pro­
jekt lotu nad biegunem północnym. Projekt 
ten wypływa z wymiany poglądów, jaka 
miała miejsce przed trzema laty miedzy kon­
struktorem „Zeppelina** a Fritjofem  Nan­
senem (zmarłym niedawno), który w ostat­
nich latach swojego życia nosił sią z zamia­
rem przedsięwzięcia wielkiej wyprawy polar­
nej drogą powietrzną. Nansen doszedł do 
wniosku, że jednak najlepszym, środkiem 
podbiera krain podbiegunowych jest dzisiaj 
sterowiee. Pomyślne doświadczenia ze. ste- 
1’owcem „Norge“ (wspólny lot Amundsena 
i  Nobilego w roku 1926) umocniło w nim o 
przekonanie. Zaczął opraco ywać projekt 
przelotu powietrznego z Alaski do Sbalbardu 
(Szpicbergen); chciał sie podczas lotu opuś­
cić na bipgun, co zamierzał uczynić za pomo­
cą specjalnych urządzeń pneumatycznych.

Przygotow ując te wyprawę, Nansen spę­
dził całą zimę w Ameryce, gdzie wygłosi! 
szereg- odczytów i zapełnił sobie poparcie 
rządu Stanów Zjednoczonych; . następnie 
udał sią do Tromso, w północnej Norwogji, 
aby przestudiować w tej miejscowości możli­
wość budowy placu do lądowania. Wkrótce 
potem jfensen umarł. Projekt jego pozostał 
w zawieszeniu.

I oto teraz projekt Nansena P°dj .ty zo­
stał przez Eckenera Ostatnie podróże „Zep­
pelina” wzdłuż wybrzeza N orw egji.i w kie­
runku Islandji mają na celu doświadczalne 
przygotowanie wyprawmy.

Dr. Eckener zdaje sobie dobrze sprawą 
B ryzykowności tego przedsięwzięcia. Mimo 
iż objętość Zeppelina, kilka razy jest więk­
sza, niżeli objętość sterowe ów „Norge” 
i  „Italja”, niebezpieczeństwo lotu nad biegu 
nem jest tak wielkie, że — zdaniem Eckene­
ra — sterowiee jego nie powinien wyruszać 
'*w tą drogę, zanim nie bedzie wybudowany no­
wy statek powietrzny tego samego typu, aby

CZYSTA JAK

powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stałe używanie mydła 

Favorit.

/  Daje ono nie­
zwykle obfitą i 
delikatną piane.

TANIE M Y D iO  LUKSUSOW E
w razio katastrofy „Zeppelina Nr. 1“, m iej­
sce jego mógł niezwłocznie zająć nowy stero- 
wiec.

Oprócz projektowanego lotu dr. Eckene­
ra słychać o jeszcze jednym — bardzo fanta­
stycznym! — planie sforsowania bieguna, 
rozwijanym przez pewnego Amerykanina.

Chce on dotrzeć do breguna w łodzi podwod­
nej, płynąc pod skorupą lodową, a znalazłszy 
sią na biegunie, przebić ją  za pomocą silnego 
materjalń wybuchowego i wydostać siq na 
powierzchnie. Projekt, jak widzimy, bardzo 
fantastyczny, jakby zapożyczony z Juljusza 
Vernee...

HohenzoaiernSw wGtfafe*cu.
i Wybitny publicysta francuski o pretensjach

(—) Na terenie Polski bawi obecnie wy- 
j bitny publicysta francuski p. Paul Bourson,. 

ctóry przyb? 1 do nas z ramienia redakcji 
dziennika „Echo de Paris“ w celu zapozna- 

i nia sie z naszym krajem, stosunkami i na­
strojami. Dotychczas ogłosi! on na lamach 
wspomnianego dziennika już kilkanaście ar­
tykułów, napisanych z całą rzeczowością i ob­
iektywnością, przynoszącą mu prawdziwy 
zaszczyt. Najnowszy artykuł p. Bourson‘a 
jest datowany z Gdańska i zasługuje za

nastrojach gdańskich.
wszech miar na uwagę jako bezstronny glos 
cudzoziemca o dziwnym stosunku Gdańska 
do Polski.

P. Bourson podkreśla mianowicie 
swym artykule ciągłe' pretensje Gdańska do 
Polski, pretensje nietylko niezem nieuzasad­
nione, ale ponadto śmieszne, Gdańsk — pisze 
on — nauczy! siq obwiniać o wszystko Pola-- 
ków. Kiedy Bałtyk zamarznie, to wina Pola­
ków. K iedy panują zbytnie upały, winni są 
Polacy. Kiedy deszcz pada, można bvć uew-
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F U T R A  ODZIEZ i MATERJE
f l i r b u j e  i c z y ś c i  chemicznie
za pomocą najnowszych g l i #  J l i l l l j E i  Fahryka: L w ó w ,  u5. Króla Le- 
urządzeń technicznych — J m  W M U y b k  szczyóskiego 9, telefon E2-13. —
Własne filjes Plac Bernardyński 15, tel. 88-07, Pasaż Andriollego (Rynek 29) i Rulew­
skiego 12. — Filja Rynek 29 przyjmuje też bieliznę, kołnierze i mankiety. 5497

Odprawa oficerów Związku Strzeleckiego we Lwowie.

(cl.) Onegdaj odbyła się odprawa ofice­
rów Związku Strzeleckiego, w której też u- 
dztał wzięli zaproszeni gości. Uczestników tej 
odprawy widzimy na powyż zamieszezonem 
zdjęciu fotograficznem. W  pierwszym rzę­
dzie od strony lewej siedzą: kpt. Idzik, prez. 
dr. Orłowicz, starosta grodzki Gailas, komeu-

1 dant wojewódzki policji insp. Grabowski, dr. 
Mozołowski, prezes Zarządu Okręgu, m ajor 
Rusin, genęrał Popowicz, naczelnik W ydzia- 
>u bezp. Rogowski, pułk. Pytel, prez. pow. 
Czuruk, ppłk. Csadek i dr. Stepek. Z boku zaś 
stoi por. Smutny z Urzędu W. F. i P. W.

nym, że to Polacy wywarli swój złowieszczy 
wpływ na barometr. Oskarża się ich w Gdań­
sku, że są bezpośrednią przyczyną drożyzny

66
Przedruk wzbroniony.

FILIP MACDONALD,

MIŁOŚĆ 
D ET EKTYWA.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zyillerowcj.

W róćm y teraz do zabójcy. Tak, wszedł 
istotnie przez okno, nie zostawił jednak śla­
dów na grządce. O ile więc był mieszkańcem 
tego domu, to musiał mieć tak długie nogi 
jak Travers, a nikt prócz niego takich nie 
miał.

Zastanówmy się więc teraz, jak mógł 
zbliżyć się do okna? Mógł — a) przeskoczyć 
grządkę i jednym susem wskoczyć do poko­
ju; m ógł — b) nastąpić na grządkę, a wycho­
dząc zatrzeć ślady i naprawić szkodę; albo 
stanąć na parapecie, nie przekraczając grząd­
ki. Niemożliwe, żeby uczynił a), b) też jest 
nieprawdopodobne, bo po spełnieniu zbrodni 
nie miał czasu do stracenia (dowiodę tego 
później). Pozostaje więc jedyna odpowiedź — 
c). W  takim razie musiałby zabójca wejść do 
gabinetu jakąś inną drogą, lub spuścić się po 
ścianie _ zewnętrznej i wejść przez otwarte 
okno, nie dotykając ani na chwilę ziemi. (Nie 
mógł wejść przez drzwi, bo musimy przyjąć 
zeznanie Poole‘a za wiarogodńe).

Ponieważ musiałem zgodzić się, że zabój­
ca jest istotą z .ciała, krwi i kości, a w ścia­
nach, ani w podłodze nie znalazłem żadnego 
przejścia, najsilniej przemawiało do mnie 
przypuszczenie, że spuseił się po zewnętrznej 
ścianie, co się zresztą potwierdziło przy obej­
rzeniu ściany nad otwartem oknem. Na całej 
ścianie, na całym właściwie domu, rozpięte 
są. najpospolitsze ze wszystkich pnących się 
roślin. Jest to winorośl. Obok tego okna

masła i nieurodzaju ziemniaków — jednem 
słowem, Polacy są przyczyną wszelkich nie­
szczęść, jakie sobie wyobrazić można.

spuszcza się długa rynna _ ku z ierni, a na 
przestrzeni pół stopy z każdej strony rynny 
przez całą je j długość, ' ściana jest odkryta. 
Na połowie wszakże przestrzeni, między gór­
ną futryną okna, przez które wszedł morder­
ca, a oknem pierwszego piętra, mieszczącem 
Się nad niem, jedna gałązka winorośli zmie­
niła swe położenie i znajdowała się koło ryn­
ny. Zwróciła ona m oją uwagę, była bowiem 
czarna i zgnieciona.

Winorośl, jakkolwiek najbardziej pospo­
lita, jest najbardziej wrażliwą rośliną. Ude­
rzona sS jie  gałązka więdnie w przeciągu pa­
ru godzin. A  zatem musiała być uderzona 
zwisającą stopa mężczyzny, średniego wzro­
stu, w chwili, kiedy miał skoczyć na parapet 
i trzymał się tylko rękoma.

Wiedziałem, że to niemożliwe, aby zabój­
ca mógł zeskoczyć z wyższego okna na para­
pet niższego, tak szczęśliwie, żeby nie stracić 
równowagi i nie upaść na grządkę, nie mógł 
też spuście się po rynnie, jakkolwiek na efekt 
ten pozwalają sobie różni romansopisarze. 
To nie da się zrobić. Palce nie obejmą jej, 
a cienka blacha nie utrzyma ciężaru ciała 
ponad siedemdziesiąt czy osiemdziesiąt fun­
tów wagi. Było więc jasne, że zabójca, spusz­
czając się po ścianie musiał się czemć posłu­
żyć — prawdopodobnie sznurem. (Spuszcze­
nie się po linie potwierdza m oją teorję, że 
zabójca znajdował się w domu).

Używam, jak państwo widzą, ciągle okre­
ślenia zabójcy, jako mężczyzny, bo chociaż 
dr.FowIer stwierdził na śledztwie, że o ile 
chodziło o osobę obłąkaną, mogłaby to być 
również dobrze i kobieta, ja  wszakże od sa­
mego początku ozułem, że John Hoode‘a zabił 
mężczyzna i pracowałem w myśl tej teorji. 
Każdy szczegół mówił mi, że ręka męska 
spełniła zbrodnię, a największe zadowolenie 
dało mi przypuszczenie, że zabójca spuścił 
się do okna po sznurze,

Dobiegami końca pierwszej części sprawo­
zdania, zanim jednak rozpocznę drugą, chcę 
zsumować wnioski, nadać im życie przy po­
m ocy niewielkiej dozy .wyobraźni i pokazać 
panom gotowy obraz

Gdańsk jest tak przylem zaślepiony, że 
nie chce pamiętać, iż w porównaniu z czasa­
mi niemieckimi handel w jego porcie wzrósł 
czterokrotnie, i jest wiecznie niezadowolony, 
raz skarżąc się, że Polska zanadto się nim 
zajm uje, drugi raz, że go zaniedbuje, jak  to 
jest obecnie, kiedy się podnosi, krzyk na kon­
kurencję portu w Gdyni, Jakgdyby dwa por­
ty — dodaje p. Bourson — było za wiele dla 
narodu 30 - mii 1 jonowego! Jakgdyby Gdynia 
nie była uzupełnieniem naturalnem Gdań­
ska!

Jest niewątpliwemu że gdyby im dano 
księżyc .i to księżyc ze szczerego złota, znale­
źliby jąszc&e sposób skarżenia się na krzyw­
dę, bo tak każą agitatorzy, którzy narzucają 
Gdańskowi ten nastrój niezadowolenia.

W  okresie pobytu p. Bonrsona w Gdań­
sku, odbyły się dwa kongresy niemieckie, 
które, nawiasem powiedziawszy, ciągle się 
tam odbywają. Jeden był to kongres kraw­
ców niemieckich, którym na zakończenie ka­
zano uchwalić energiczną rezolucję prze­
ciw... Traktatowi Wersalskiemu, bo, jak się 
pokazuje, .^zmobilizowano ich do prucia, 
a nie do szycia!..

Drugi kongres zgromadził cyklistów ze 
wszystkich stron Niemiec, którzy przypeda- 
łowałi, ażeby z całą mocą także zaprotesto­
wać przeciw Wersalowi, a prezydent wyło­
żył im, że ich zadaniem jest wzmocnienie 
niemczyzny.

I któżby kiedykolwiek przypuszczał —• 
ironizuje p. Bourson — że niemczyzna mo­
głaby się gnieździć nawet w pneumatykach 1

Liczne stowarzyszenia patriotyczne u- 
trzymują w Gdańsku kurs Hohenzolernów, a 
„furor teutonicus" wyładowuje swą żądzę 
niszczenia na niewinnych skrzynkach pocz­
towych, dlatego tylko, że je  zdobi Biały, 
Orzeł polski — tak kończy publicysta fran­
cuski swoje uwagi, będące wiernem odtwo­
rzeniem panujących w Gdańsku nastrojów 
względem Polski.

Zbrodnia została spełniona przez mężczyr 
j znę, jeżeli nie jawnie obłąkanego, to niena* 
1 widzącego chorobliwie Hoode‘a.
] W  chwili spełnienia zbrodni mieszkał on 

w Abbotshall.
Wszedł do pokoju IIoode‘a z okna pierw-! 

szego piętra , na okno . gabinetu. Musiał pew­
nie wytłumaczyć żartobliwie przed Hoode‘m 
swe bezceremonjaljie wtargnięcie.

Pod jakimś pretekstem (a to było łatwe) 
stanął za Hoode‘111, siedzącym przy biurku, 
i uderzył.

Spełniwszy zbrodnię, wykonał cały plan, 
nad którym pracował od kilku tygodni. Zain- 
scenizował walkę, poprzewracał krzesła, po- 
zrzueał papiery, przeciągnął ciało przed ko-- 
minek — robił to wszystko z wielkim spoko­
jem. Przyjrzał się z przyjemnością rezulta­
tom swego trudu.

Przewrócił zegar, podsunąwszy podeń 
kanapę.

Cofnął wskazówki zegara na 10.45. — 
10.45, proszę zapamiętać! Nie dziesięć, nie 
dwadzieścia, nie dwadzieścia trzy i wpół do 
jedenastej, lecz cały kwadrans! Rzucił spie­
szne spojrzenie na pokój.t Wszystko w po­
rządku! Wszystko tak, jak sobie uplanował! 
Niema nikogo w pobliżu, noc jest dostatecz­
nie ciemna. Uchwycił się sznura i dostał się 
znów na pierwsze piętro.

2.
Ustaliwszy tedy, iż przestępca był 1) ma-: 

njakiem i 2) mieszkańcem chwilowym czy 
stałym tego domu, wejdźmy w szczegóły.

A  więc naprzód, co do odcisków palców, 
o których tył,3  się słyszało, a które mało to 
widział.

Zabójca „pracował", w rękawiczkach, bo 
nigdzie w całym gabinecie nie zostawił śladu 
palców. Znaleziono je, te wybitne dowody, 
winy, wyraźnie odciśnięte, na jednym tylko 
przedmiocie — na narzędziu zbrodni.

(O. d. n.).
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epopej! bandyckiej.
Po ośmiu latach bezkarności ostatni członek groźnej szajki bandyckiej

stanął przed sądem.
(—) Przed sądem karnym w Lublinie ro-1 nie zeznanie. Na te.i podstawie władze polskie 

zegrał sie ouegdaj epilog wielkiej epopei ban-1 zażądały od władz aresztowania rzekomego
dyckiej, sięgającej początkami swymi jeszcze 
1920 roku. W tedy to na terenie powiatu Ja­
nowa Lubelskiego grasowała tajemnicza ban­
da rozbójnicza, która utrzymywała mieszkań­
ców w nieustannym terrorze, znacząc swą 
działalność rabunkami i morderstwami.

Ten Stan rzeczy zmusił władze do podję­
cia energicznej walki z groźnymi a nieu­
chwytnymi bandytami. Wszczęto energiczne 
tropienie złoczyńców, lecz kiedy sie zdawało, 
że bandyci są już w rekach policji, ci wymy­
kali sią z potrzasku, dalej szerząyli wszędzie 
popłoch i zgrozą wśród przerażonej ludności 
powiatu.

Bandyci swobodnie grasowali do późnej 
jesieni 1921 roku. W tym to czasie władze po- 

- lieyjne dowiedziały sie, że trzech czołowych 
. bandytów tajemniczej szajki bawi w Jano­

wie na przedmieściu w domu niejakiej Łąt­
kowej, kobiety znanej z najgorszej strony. 
Istotni o w domu tym zaskoczono trzech ban­
dytów: Wacława Kota, Andrzeja Palenia i 
Andrzeja GieraJa.

Bandyci, nie spodziewając sie niczego, 
siedzieli w swej „melinie* i zabawali sie we­
soło. Tymczasem policja otoczyła gęstym 
kordonem całą przestrzeń dokoła domu Łąt­
kowej. W  pe^pej chwili rozległ sie strzał ze 
strony policji, by w ten sposób wywabić z 
kryjów ki bandytów. Na odgłos strzału ban­
dyci porwali za broń, a bedąo dobrze zaopa­
trzeni w amunicje, postanowili sie bronić do 
'upadłego.

Rozpoczęła sie straszliwa strzelanina. — 
Ludno-ść z całego przedmieścia poczęła ucie­
kać w panice. Bandyci bronili sie z niesły­
chaną zaciętością. Po stronie policji legło już 
kilku łudzi lżej lub cieżej rannych, takżo je­
den z bandytów był ranny.

Po nieustannej strzelaninie, nastąpiła 
chwila przerwy. Nie omieszkali z niej skorzy­
stać zbrodniarze, którzy z bronią w reku wy­
skoczyli z domu i uciekli w stronę pobliskich 
lasów, gdzie też wkrótce sie skryli.

Dalsze poszukiwania doprowadziły do u- 
.lecia jednego z bandytów, Andrzeja Palenki, 
lecz herszt bandy Kot i jego towarzysz Gie- 
i‘al przebywali nadal na wolności.

Po pewnym czasie odbyła sie rozprawa 
przeciwko Faleniowi i Łątkowej, sąd skazał 
Palenia na 8 Jat ciężkiego wiezienia, zaś Łat- 

. kową na 1 rok wiezienia.
Przeciwko Kotowi dochodzenie zostało 

umorzone, gdyż w międzyczasie zakończył 
on żywot zbrodni w lasach.

Cała banda została zlikwidowana za w y­
jątkiem Gierala. Ten, jak sie okazało, w ta­
jem niczy sposób wydobył dokumenty na naz­
wisko Jana Krzosa i pod tern fałszywem naz­
wiskiem wyemigrował do Francji z grupą ro 
botników. Tam osiedlił sie w mieście Bor- 
deaux i przez sześć łat pracował w fabryce. 
A że wiódł tam życie spokojne i uczciwie, nikt 
w spokojnym człowieku nie podejrzewał da­
wnego krwawego bandyty, który swem imie­
niem grozą przejmował mieszkańców całego
powiatu.

Sprawiedliwość jednak dosięgła zbrod­
niarza. Pewnego dnia Gieral, bedąo w fabry­
ce, trącił tak nieostrożnie wielki nóż maszy­
nowy, że ten spadł i obciął inu całą stopę. — 
Zbrodniarz, m ając nadzieje, że otrzyma ubez­
pieczenie za uszkodzenie ciała, napisał list do 
Wójta gm iny Zakrzówek, z której pochodził 
Jan Krzos, przebywający również za grani­
cą. W  liście tym Gierat przyznał sie do tego, 
że był bandytą, lecz że teraz prowadzi życie 
uczciwe i spokojne, wskutek czego nie oba­
wia sie kary i prosi o poparcie go i przysła- 
nio mu metryki urodzenia.

W ójt po otrzymaniu tego listu udał sie 
do władz policyjnych, gdzie złożył odpowied-

Krzosa. Został on aresztowany w Bordeaux 
i po wydaniu władzom polskim osadzony na 
zamku w Lublinie.

Onegdaj groźny ongiś bandyta, po ośmiu 
latach bezkarności, stanął przed obliczem 
sprawiedliwości by otrzymać zasłużoną karę. 
Gierał, który był sądzony z kilku sipraw, zo­
stał zasądzony na 8 lat ciężkiego wiezienia.

‘ T M a c i e im u e  
C f f i S t W O  p r z e c ie Ą
V .,/ W  każdej miejscowości jestem ^  

od lat 30 tu wszystkim dobrze 
znany. C o tygodnia poświęca mi się 
kwadrans czasu. Pomocny jestem mil- 
jonom pań przy pielęgnowaniu włosów.

S h am p o o n  _  
z uranię główkę 50gr

(„Extra“  z proszkiem dla połysku włosu 60 gr.)

Kurs oświatowy dla oficerów we Lwowie,

(d.) Ministerstwo spraw wojskowych uru­
chomiła dwa miesięczno kursy oświatowe dla 
oficerów, a to we Lwowie i  w W ilnie. Zada­
niem kursów tych jest przygotowanie ofice­
rów na organizatorów i kierowników pracy 
oświatowo - kulturalnej w wojsku, oraz na 
wychowawców i nauczycieli żołnierzy. Z

lwowskiego kursu, którym kieruje major Jó­
zef Klink, referent oświatowy lwowskiego 
garnizonu, korzysta 40 oficerów z różnych 
stron Polski. Na powyż zamieszczonem zdję­
ciu fotograficznem widzimy grupę tych kur- 
sistów z majorem Klinkiem pośrodku pod 
pomnikiem Kilińskiego.

Krwawy prażnik niemiecki
pod Drohobyczem.

Jedna osoba zabita, cztery ranne. — Sprawca awantury zasztyletowany^
Drohobycz, w październiku. I W szyscy „zafasowali" lclóte rany po glo- 

(hl) W  dniu onegdajszym z okazji rocznej 
uroczystości (prażnika niemieckiego) odby­
wała sie w Drohostowie (powiat Drohobycz) 
w sali wyszynku Dawida Grossmana ochocza 
zabawa przy dźwiękach muzyki — i tłuczo­
nych kieliszków. Wśród obecnych znajdowa­
ła sie ludność ruska i niemiecka z Dobroho- 
stowa, jakoteż z okolicznych wsi. Nie brak 
było i łudzi o zbyt gorących temperamentach, 
których popularnie z\są, awanturnikami.

O godzinie 15.30, kiedy zabawa wrzała w 
najlepsze, poczęło równocześnie „wrzeć"
mózgu pewnego 26-letniego osobnika z sąsie­
dniej wsi Boleebowce, nazwiskiem: Nykoła 
Kochany._ W yjął on z kieszeni duży sztylet i, 
ni stąd ni zowąd, począł nim w yw ijać z iście 
mistrzowską wprawą. Nie trwało' długo, a 
czterech gości padło ofiara jogo dzikich w y­
bryków. Są to: Ludwik Szteiningćr, Michał 
Biłyków, Iwan Illadko i Stefan Kużma.

wie, twarzy i plecach. Jedna z ofiar otrzyma­
ła rany bardzo niebezpieczne i brocząc krwią, 
padła nieprzytomnie na podłogę, po której 
przed chwilą przesuwały sie tańczące pary.

Po tej masakrze powstała ogólna bijaty­
ka, z początku na sali, a nastepnio przed wej­
ściem szynkowni. Tu jeden z rannych dopadł 
sprawce awantury i rzucił sie nań z nożem, 
czy też sztyletem. Ugodził go w lewy bok po­
niżej łopatki. Ranny Kochany począł biec 
naprzód i wnet znalazł sie w mieszkaniu 
Dmytra Sleciwki, oddalonem o 150 metrów od 
miejsca, gdzie rozpoczęła siQ awantura. Pr, 
dwóch minutach Kochany w sk u tek  odniesio­
nej rany zakończył życie. Zwłoki jego pozo­
stawiono w mieszkaniu aż do przybycia ko­
m isji sądowo - lekarskiej.

Policja  wszczęła energiczne dochodzeni? 
celem wykrycia sprawcy zabójstwa.

«A 
tm
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B 8 T  Ważne dla P. T. Gospodyń, Wytwórni Dywanów 
i Kil]mów - oraz Składów sukna we Lwowie.
Znana Pierwszorzędna PRALNIA EUROPEJSKA w Pasażu Mikoiascha we Lwowie, teł. ioi4 
urządziła przy UL. ŁYCZAKOWSKIEJ I. ISa FARBIARNIĘ zaopatrzoną w najnow  
sze masz rty a prowadzoną przez ZAGRANICZNYCH SPECJALISTÓW. Przyjm uje  
do farbowania wszelką GA DEROBĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ, MATERJE, DYWANY, 
KILIMY, CHODNIKI, WEŁNĘ itp. na wszelkie żądane kolory, ręcząc za trw ałość  
tychże. Ceny nader niskie. Upraszamy o zwiedzenie fabryki I próbne zlecenia. 5330

Jak mówić i pisać nie należy.
5. Inne błędy z zakresu głos (ran i.

W ymieniam błędy naszej młodzieży szkół 
Średnich, najczęściej spotykam*, -u wypraco- 
waniacłi szkolnych: „Rodzice nt chcieli
mnie posełać do szkoły, bo nie mien^ pienią­
dze na książki, ubranie i obuwie. Mówią, że 
szybciej zdobędę kawałek chleba w ehandlu 
łub gdzieindziej. Wmiesza! się w to wójko 
i wytłumaczył im, żo ja  nie jezdem pr,ezna- 
c^oma do rądla, ani do -eperowania bieli­
zny"!

W tych kilku zdaniach widzimy aż 13 ra­
żących błędów! Omówmy je choćby pabież- 
nie. .Poscłae, oddechae" piszą nawet Indzie 
dorośli, sądząc zapewne, że skoro się pisze 
„poseł* i „oddech", to należy pisać: posełać,
oddechae. Zapatrywanie mylne. Od pchać 
tworzymy inną formę: popychać, od rwać 
porywać, a nie popecfeae, porewać, stąd od 
słać lędzie prawidłowa forma posy!ać._

Mówimy i piszemy: .Zmartwiło mię (al­
bo mnie) to bardzo" (a nie mnięl) Szybcej, 
krócej (ule szybciej, kroeiej, obuwia (nie 
obówie wujko (nie wójkn) iiaudcł (nie chan- 
del) mieszać, miesić, (nie mięszae, mięsie) je­
stem (nie jezdem) epar«wać (nie reperować) 
rondel, bronz klomb, plomba, pendzel, konfi­
tury, sompanja, stempel, dentysta (nie rądeł, 
brąz, kłąb, płąba, pędzel, kąfitury, kąpanja, 
stępeł, dętysta) itd.

W arto sobie zapamiętać szereg najczęś­
ciej używanych wyrazów w których zacho­
wało się stale „ó ": córka, pióro, żóraw sródło, 
szósty, siódmy, siódemka, szóstka, chór, gó-- 
ra, Józef, Jakób, jaskółka, mnóstwo, mózg, 
ogórek, późno, róża, skóra, ubóstwo, chróst, 
k ról próchno, wróbel, kłócić, r*łókać, płótno... 
tudzież w których zachowuje się stale »u“ : 
biuro, bruk, dłubać, jałmużna, jaszczurka, 
drut, kałuża, Kuba, obuwie, okrutny, zasuwa, 
pułk, struna, pazur, wierutny, beczułka, bu­
dulec, kożuch, dwu (ale dwóch) itd.

Zdrobniałe Imiona chłopców mają w 1. 
przyp. 1. p. „o* i as i o, Józio, Kazio, a w 5-tym 
przyp. „u“: Jasia, Józia, Kaziu... Imiona
adro białe dziewcząt mają również w 5, przyp. 
„u“: Zosiu, Stasiu, Irtiu, ale tylko te, które 
mają miękkie _ zakończenie _ w przypadku 
7iicrwszym (Zosia, Stasia, Irc.a). Imiona z za- 
końezenien twardem Jńnka, Irka, Hanka 
mają „o“: Janko, Irko, Hanko!...

ODPO WIEDZI NA LISTY:
VYP. W. W. Lwów. Od specckera lwow­

skiej stacji z pewnością nie. Ale niech Pan 
uważnie słucha odczyiow z Warszawy i K ra­
kowa, zwracając więcej uwagi na wymowę, 
niż na treść.' Może też Pan brać sobie wzór 
z wymowy speeckora warszawskiego p. B o­
cheńskiego (świetnie czyta nowele!) Kier. ar­
tystyczny lwowskiej stacji p. Petry mówi 
też nadzwyczaj wyraźnie i poprawnie.*

WP. Jasienica. Lwów. W e Lwowie mamy 
dwu wybitnych propagatorów świetnej wy­
mowy: Są to: pp. lektor uniwersytetu Pr.
Kruczkowski i  dr. Cz. Krzyżanowski. Pole- 
enra J. Tennera „Podręcznik sziuki czytania' 
i O. W oronieckiego: „Około kultu mowy o j - , 
czystej". (

W P. S. K. Przemyśl. Wyrażenie „doko­
ła", może mieć trojaki charakter: „Ludzie 
stanęli dokoła (przysłówek). Dzieci bieg, iły 
d >koła stołu", (przyimek) do rzecz, „stołu". 
„Prosimy wejść do koła (w zabawie). Tu ma­
my już dwa oddzielne wyrazy: przyimek do 
i koła (rzeczownik). W yrazy równobrzmiące, 
które mają różne znaczenia, nazywamy ho- 
tuGiiiniami. ’ Króliński.

Kary na dręczycieli zu erzęt.
AJccJa T. O.' Z. i sądów.

Ministerstwo spraw wewn. wydało ostat­
nio nowe rozporządzenia w sprawie znęcania 
się jad  zwierzętami. Odnosi się ono specjal­
nie do właścicieli zwierzyńców, cyrków i bud 
cygańskich, w których t. z w. „tresura" zwie­
rząt przechodzi istotnie wszelkie granice 
i słusznie skłoniła władze do zajeeia się tą 
sprawą,

Lecz w odniesieniu, co  zwierząt domo- 
wyeh, pomimo istniejących w tym względzie 
przepisów, stosunki prze Istawiają się nie
0 wiele lepiej. Nieludzkie obchodzenie się 
z końmi, drobiem itp„ katowanie ich i znę­
canie, stało się czemś tak zwyczajnem, że 
mało kto się już temi rzeczami wzrusza i w 
rzadkich tylko wypadkach winnych dosięga 
kara.

Maltretowanie koni zupełnie jawnie i 
bez skrupułów, toż to u nas rzecz naprawdę 
codzienna. Biedne stworzenia bije się w o- 
ezaeh przechodniów w sposób tak bestialski, 
że aż krew w  żyłach się ścina. A  b ije sio je 
niejednokrotnie ot nawet i dla fantazji zdzi­
czałego woźnicy. Przed wojną ładunek na 
parę koni nie mógł przekraczać dwóch ton; 
dziś ładunek trzytonowy, to norma zwyczaj­
na przy rozwożeniu piasku, kamieni, węgla
1 drzewa, nie więc dziwnego, że konie nie mo- 
gąe podołać temu nadmiernemu ciężarowi, 
formalnie padają pod nim i  pod batami roz- 
wścieezoi ego woźniey.

A eo się dzieje u nas np. z drobiem, 
przewożonym do miasta na sprzedaż!

Dość v- zejść się w porze targowej po 
rynku, gdzie stosami całymi leżą na ziemi

EttInger a odciski
usuwa radykalnie bez bola uporczywe na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 5084 
Skład i wyrób :

A P T E K A  M. E T T IN 6 E R A
Lwów, PLAC SliŁUlHOW SKICH.

potłuczone i posiniaczone, rzucane jak piłki 
z rąk do rąk lub na ziemię, te nieszczęsne 
stworzenia, zwyczajnie w dwójkę lub trójkę 
powiązane i skrępowane w nóżkach i skrzy­
dełkach, aby wyc razić sobie ich męczarnie.

Są to szystka rzeczy niedopuszczalne, 
których tolerować nie można. W e Lwowie 
pożyteczną działalność na polu zwalczania 
tych bestjałstw rozwija, jak wiadomo, To­
warzystwo Oehrony Zwierząt i w zakresie 
swyel skromuych środków, jakim i rozporzą­
dza. robi wiele doorego w tym względzie 
interweniując w wiadomych sobie wypad­
kach znęcania się nad nieszczęśliwemu ofia­
rami ludzkiej dzikości. W  ostatnich ezasacli 
n a ‘ interwencję te j godnej poparcia instytu-, 
c ji  sądy nasze wydały na dręczycieli zwie­
rząt szereg wyroków, które powinny być od­
straszającym przykładem dla innych. Mię­
dzy innymi za znęcanie się nad końmi zos - 
li ukarani: właściciel piekarni Herman Ho­
rowitz grzywną 200 lub 10-dniowym aresz­
tem, a rozwozicie! pieczywa A dolf Finek 
grzywną, 60 zł., lub 10-dniowym aresztem.

Jest więc, jak widać, sposób na katów 
zwierząt, trzeba tylko, aby szersza publicz­
ność, oraz młodzież szkolna zainteresowała 
się żywiej sprawą znęcania się nad zwierzę­
tami i ułatwiła odnośnym czynnikom pracę 
tępienia u kich nadużyć, interweniując r 
każdym takim wypadku bądź bezpośrednio, 
bądź przez Towarzystwo Ochrony Zwierząt 
(Akademja Weterynarii, ul. Kochanowskie­
go). Instytucja ta, spełniając swe zadanie 
z prawdziwie obywatelską gorliwością i po- 

i święceniem, jest właśnie na to, aby tępić 
nadużycia tego rodzaju, należy więc po­
przeć ja  w je j szlachetnych usiłowaniach. 
Najskuteczniejsza to zresztą droga do zwal­
czania barbarzyńskiego obchodzenia się ze 
zwierzętami. H. C-a.

T^ncerka-szpkigiem wojskowym
SENSACYJNE ARESZTO W ANlE W  OŁOMUŃCU.

(xy) Wielką sensację wywołało onegdaj 
w Ołomuńcu aresztowanie pewnej młodej i 
pięknej tancerki. Policja ołomuniecka aresz­
towała na polecenie sądu w Opawie tancer­
kę barn „Merkury". Józefę Cudełf i  Freiwai- 
dau. Tancerka oskarżona jest o to, że trudni­
ła się szpiegostwem wojskowem na korzyść

przeciw tancerce powstało stąd, że wyjeżdża­
ła ona bardzo często za ranicę i obcowała 
z oficerami czechosłowackimi. Tancerkę, któ­
ra przebywa w Oloimuicu dopiero od 16 paź­
dziernika, wydano sądowi -wojennemu. Za­
przecza ona zarzucanemu je j przestępstwu. 
Sprawa trzymana jest w ścisłej tajemnicy

jednego z Sństw  ościennych. Podejrzenie przez czechosłowackie władze wojskowe

Kobiecy klub rewolwerowy
SAMOOBRONA MIESZKAŃCÓW

(xy) Z  wszystkich części Chicaga, w któ­
rych morduje się. ograbia i tero ryzuje, naj- 
niebezpieczeniejsze jest przedmieście Evan- 
ston. W  tem przedmieściu , w którem znaj­
duje się również dom byłego posta amery­
kańskiego w Londynie, generała Dawesa, 
znanego z swego planu reparacyjnego, napa­
dy są na porządku dzieraiym. Wprawdzio po­
licja  w Evanstonie przedsięwzięła specjalno 
środki ostrożności, aby poskromić bandytów, 
ale zarządzenia te są niewystarczające. W o­
bec tego mieszkańcy przedmieścia zmuszeni 
sa/ do organizowania obrony aa własna rękę. 
P olicja  popiera te dążenia mieszkańców E- 
>ranstonu. ułatwiające je j zadanie. Pod egi­
dą policji powstała więc w tych dniach na 
terenie Evanstonu nowa organizacja. Jest 
nią kobiecy klub rewolwerowy, do którego 
należą niemal wszystkie córki i żony właści­
cieli sklepów i kantorów w Ev»nstonie, aak 
również wszystkie kobiety, prowadzące samo­
dzielne przedsiębiorstwa. K obiety uezą się

CHICAGA ^ZRECIW  BANDYTOM, 
strzelać z rewolweru pod kieror.uictwem po­
licjantów. Uczestniczą również w nauce róż­
nych metod samoobrony.

1 nadmiary miłości
pokrafa- lube? twarz.

S try j,-w  październiku.
Cr) Mikołaj Łewko zo Stryja Konarzew­

skiego. zapoznał się przed kilku miesiącami 
z Heleną Kopycz, zamieszkałą przy .ul. Bole- 
ehowsłnej. Nawiązał się między uirui stosu­
nek miłosny. Ł. rewanżował się ulubionej za 
„świadczenia miłosne" prezentami w postaci 
póllncików, swetra, sukienki itd.

Niewiadomo, czy zaniechanie dawania 
prezentów, czy też inne pobudki kierowały 
K.. dość, że zmieuila uczucie i „wypowiedzia­
ła :»mu dalszą miłość. Kobieta zresztą zmien­
ną. jest — jak śpiewa książę w operetce „Ri- 
goletto". Łewko jednak zbyt mocno kochał
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Obraz ruin i Śmierci. DLACZEGO
99 procent ludności zachodnich 
krajów kulturalnych używa do 

płukania wody do ust

CHLORODONT?
Bo antyseptyczna woda

CHLORODONT
zawiera najszlachetniejsze skład­
niki, które dezynfekują gruntownie 
całą jamę ustną. Używajcie zatem 

tylko wody do ust

CHLORODONT

„Kopertowe" oszustki i ich ofiara.
(KD) Chciała wyjechać do Francji p. He­

lena Utkin. Dla uzyskania wizy zjawiła się 
,we Lwowie i skierowała sie do konsulatu fran 
cuskiegro (ul. Czarnieckiego). Tam natknęła 
eie najpierw na jakąś niby emigrantkę do 
Francji, a następnie na drugą nieznajomą ni­
by  urzędniczkę konsulatu. Mówiono o nprzed- 
niem badaniu lekarskiem, później o pienią­

dzach na wyjazd. Naiwna pani Utkin pokazał 
230 zł. Usłużna nieznajoma włożyła je  do k< 
perty. Kopertę Utkinowej oddała, a sama 
Towarzyszka ulotniła sie. Pa jakimś czasi 
Utkinowa zaglądnęła do koperty i zamiat 
pieniędzy znalazła tam jedynie skrawki pf 
pieru. Skierowano ją  do policji, gdzie w a 
bumie rozpoznała ©we oszustki w fotografiac

Wyrok uniewinniający
w procesie fcomomsfów.

(KD) W  wyniku dwudniowej rozprawy 
przeciw Józefowi i Stefanowi Kobyniewiczon 
na podstawie negatywnego werdyktu przy 
sięgłyeh zapadł wyrok uniewinniający.

N i e  M a k s y m o w i c z ,
iecz b. poseł Błażkiew icz a reszto* 

wany w Drohobyczu.
Drohobycz, w październiku, 

(hl) W  podanej niedawno w „W ieku No­
wym' wiadomości pisaliśmy o aresztowaniu 
b. posła Maksymowicza w Drohobyczu. Na­
zwisko Maksymowicz wkradło sic do notatki 
przez pomyłkę. Aresztowany został w Droho 
byczu były poseł Iwan Błażkiewicz z ukraiń­
skiej partji Undo i odstawiony do sądu okrę­
gowego w Samborze.

Natomiast b. poseł Maksymowicz został 
aresztowany jeszcze przed kilku tygodniami 
w Borysławiu, o czem wówczas pisaliśmy.

Śmierć przy partji bridge’a.
W iadomo powszechnie, że nie tak ni* 

podnieca temperamentów, nie rozdrażnia 
i doprowadza do takich scysyj, jak gra w 
bridge‘a,

N ajłogodniejsi ludzie zmieniają się w 
wilki. Najsłodsze istoty łakną krwi!

Jak bardzo niebezpieczne jest taki; 
przejmowanie sie grą w karty, wskazuje tu 
to fakt, który wydarzył się ostatnio w Buda­
peszcie. Oto znana w tamtejszych kołach to­
warzyskich hrabina Aladar Jankowicz, zde­
nerwowawszy się niefortunną licytacją part­
nera, zmarła przy bridgu na atak sercowy.

. . <xy) P o strasznym wybuchu w kopalni 
.,A'nna 11“ w Altsdorfie dokonano zdjęcia 
z widowni nieszczęścia, a obraz przesłano dro­
gą radjową do wszystkich stolic europej­

skich.
Eycina nasza przedstawia widok szybu 

w gruzach, przesłany drogą radjową.

K., by chciał się wyrzec ukochanej. Usiłował 
więc nakłonić ją  do kontynuowania stosunku 
miłosnego. Próby były bezskuteczne. Ł. w y­
wabił ją  podstępnie z domu. Nieprzeczuwają- 
cą niczego dziewczyny objął lewą ręką, a na­
stępnie prawą zadał je j 2 głębokie cięcia ży­
letką w twarz. Brocząc krwią padła zemdlo­

na na ziemię. Przechodnie zaalarmowali po­
gotowie ratunkowe, poczein w stanie nie­
przytomnym zabrano ją  do szpitala. W yw ia­
dowca Hamerski po przeprowadzeniu docho­
dzeń aresztował Ł. i odstawił do sądu. Tak 
więc kto kocha cierpieć musi.

Pociąg stryjski osobowy
wj@£§t2ł w stado bydła.

(d.). W czoraj rano około godz. siódmej 
pod Stryjem  nastąpiła krwawa masakra by­
dła. Oto pociąg osobowy, zdążający do Lw o­
wa, obok Zawadowa, wjechał w stado bydła, 
złożone z około 25 sztuk wołów. Wskutek tego 
10 wołów zostało zabitych, a 6 sztuk okale­
czonych.

Na miejscu utworzył się duży zator, któ­
ry  uniemożliwił chwilowy odjazd pociągu. 
Również zatrzymany został drugi pociąg o- 
s oh owy, który nadszedł ze strony przeciwle­

głej. Zabite bydło usunięto z nasypu, po- 
ezem. po jednogodzinnej przerwie oba pociągi 
ruszyły w dalszą drogę. W  czasie wypadku 
wybuchła chwilowa panika wśród pasażerów, 
która po wyjaśnieniu sprawy ustąpiła.

Policja  wdrożyła dochodzenia. Pierwsze 
szczegóły wskazują, iż wypadek spowodowa­
ny został przez nieuwagę pastuchów, którzy 
zaniedbali dozoru. Szkoda wynosi około 5060 
złotych. Na miejsce przybyła komisja wete­
rynaryjna ze Stryja.

Z SALI SĄDOWEJ.

Na pojednanie dostał kulę w pierś.
(KD) Antoni Hryńezyszyn i Kazimierz 

Pa w laczek z Krzywczy© przez długi czas żyli 
na wojennej stopie. Hryńezyszyn skarżył na­
wet Pawlaczka do sądu o pobicie. Zanim jed­
nak do procesu doszło, w dniu 8 czerwca br. 
ujrzawszy się w lesie podali sobie dłonie, mó- 
,wiąc: „dość swarów, pogódźmy się".

Zgodę postanowili podlać gorzałą. W  cza­
sie tej libacji zabrakło papierosów. Hryńczy- 
e.zyn wstał i poszedł po nie do karczmy. Ale 
nie wracał. Zaniepokojony Pawłacżek udał 
się za nim. Na skraju lasu łesienickiego u j­

rzał Hryńezyszyna, który z za dęba strzelił 
do niego z uciętego karabinu, ciężko raniąc 
go w iiierś.

Za sw ój czyn odpowiadał wczoraj Hryń- 
czyszyu przed trybunałem karnym. Zarzuco­
nej m,u zbrodni wyparł się. Świadek Szakal- 
ski, który go w śledztwie obciążał obecnie 
zmienił zeznania na jego korzyść.

Dla przeprowadzenia w izji lokalnej roz­
prawę odroczono do 8 listopada br.

Przewodniczył nadr. Łyczkowski. oskar­
żał prok. Tournelle, bronił b. prok. Gortler.

Heleny Hermanowicz i W andy Sołtys. Obie 
aresztowano. W ypierały się winy. Poszkodo­
wana natomiast potwierdziła, że to właśnie 
one ją nabrały.

W czoraj odpowiadały obie przed trybuna, 
łem karnym, broniąc się podobnie, jak w śled.? 
twie. Z powodu niejawienia się poszkodowa­
nej rozprawę odroczono. Na prośbę obrońców 
dra Majewskiego i Zgóral sinego obie oskar­
żone wypuszczono na wolna stopę.

Przewodniczył nadr. Łyczkowski, oskarżał 
prok. Tournelle.
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l i n  n iiid  i n i i e i i  M l i i i
Dlaczego m

Warszawa, (j. — telef.). W  piątek przyjął 
iiarszałek Piłsudski naczelnego redaktora 
„Gazety Polskiej1' p. Bogusława Miedziń- 
ekiego, któremu udzielił następującego wy­
wiadu :

— Proszę o wybaczenie p. Marszałku, że 
pozwalam sobie trudzić go znowu. Tym ra­
zem chciałbym zapytać o wybory.

— Bardzo rad jestem, że pana widzę, gdyż 
rozumiem, że be.de musiał wytłumaczyć pu­
blicznie, dlaczego wbrew mojemu dotychcza­
sowemu postępowaniu zgodziłem się dać 
swoje imię na wybory cło Sejmu.

Nigdy dotąd tego nie czyniłem, mimo, że 
przy każdych prawie wyborach byłem upra­
szany o to. Zawsze odmawiałem stanowczo. 
Odmiawiałem zaś przedewszystkiem dlatego, 
że nie mogłem sobie wyobrazić swojej osoby 
w tej metodzie pracy, jaką ma każdy sejm 
i każdy parlament.

Były jednak poprzednio i inne m otywy, 
do których przywiązywałem nadzwyczajną 
wagę. Nie mogłem sobie! mianowicie wyobra­
zić. że mogę stanąć w jakiekolwiek szranki 
partyjne. Tern bardziej, że rozwój prac Sejmu 
u nas prowadził partje do takiego zacieśnie­
nia, iż każda drobna praca partji znajdowa­
ła u partji znaczenie większe, niż praca dla 
ogółu, niż praca dla wszystkich.

Konkurencja pari^na.
Konkurencja partyjna poszła u nas od 

pie,rwsaej chwili istnienia państwa tak dzi- 
wacznio i tak ostro, a zarazem z tak wielką 
ilością kłamstw i łajilacftw, że odrazu zaczęło 
sie wytwarzać to, co nazwałem cloaca maxi- 
ma. Każde nadużycie, każde łajdactwo było 
dobrem wtedy, gdy robił je  członek partji 
w łasu ®  złem zaś tylko wtedy, gdy robił je 
członek innej partji. Chciwość zaś. u a pienią­
dze, jako czynnik siły partyjnej rosły tak 
gwałtownie, że każda partja cuchnęła zhyt 
silnie, abym ja był w stanie wytrzymać.

Nawet gdy przy przeszłych wyborach 
stanął w szranki walki o mandaty t. zw. BB. 
WE., odmówiłem i temu blokowi swojego i- 
mienia dlatego, że sie balem, iż nie potrafi 
on nacisku partyjnego wytrzymać.

„Łajdaki partyjne łączcie s ię l“
Minęło jednak parę lat pracy. Obsińwu- 

jąe ją, musialeni skonstatować, że zjawienie 
6;q na arenie publicznej BBWR., który wy­
szedł odrazu na najliczniejszy klub Sejmu, 
spowodowało natychmiast połączenie się 
wszystkich partyjnych wychodków przeciw 
blokowi jak gdyby rzucono hasło : „wszyst­
kie łajda.ki partyjne łączcie sie, bo wspólne 
niebezpieczeństwo fdzio“.

Po namyśle zadecydowałem że nazwisko 
swoje musze dać tam, gdzie jest słuszność 
i większa nadzieja na p o p rw ę  zabagnionycli 
stosunków Rzplitej. W  Bloku Bezpartyjnym 
skupiają sie bowiem ludzi, którzy potrafią 
przechodzić do porządku dz|eVniego nad 
wszystkiemi drobnemi. ińteresami i wygoda­
mi swej grupy dla pracy nad dobrem ogol 
nem. Możliwą wiec staje sio przyzwoita pra­
ca, mol iwą jeet także naprawa zepsucia, wnie 
słonego do Polski, przez zawodowych „pyska- 
czy" partyjnych.

Drugą preyczyita, dla której nazwisko 
swojo dałem Blokowi Bezpartyjnemu, był 
stosunek bloku do odpowiedzialności, którą 
każdy człowiek ponosić musi za swoje czyny.

Osobiścio me mogę poprostu znosie tego 
poczucia nieodpowiedzialności, które tak sil­
nie jest założone w charakterze polskim.

Gdy zas weźmiemy jako punkt w yjada 
to. co mówiłem o partyjuietwie. znajdziemy 
łaiwo tak daleko posuniętą niecheć do odpo-

Erszałek kandyduje
władania za swoje czynności, żo bodaj naj­
bardziej rzucającą sie w oczy cechą naszego 
Sejmu było właśnie unikanie za wszelką ce 
ne jakiejkolwiek odpowiedzialnośoi za każdy 
brud czyniony przez posłów.

Demoralizacja, siana w ten sposób w na­
ród, szła niełedwie z każdym tygodniem da­
lej i dalej, czyniąo życie ohydnem i obrzy- 
dliwem. Cloaca maxima zebrana na ulicy 
W iejskiej sięgała swym zapachem do wszyst­
kich zakątków życia, czyniąc ten zapach cha­
rakterystycznym dla, pańs„wa. Ten system 
przenosił sie z ulicy W iejskiej na urzędy, 
przenosił sie na samorządy i wkradał się w 
życie prywatne, czyniąc z nieodpowiedzial­
ności sadowej niełedwie zasadę życia pol­
skiego.

Blok Bezpartyjny zdobył sie na tak wiel­
ki i sęlachetny odruch, że jest on bodaj naj­
lepszą patiwełą w liisiorji naszego państwa. 
Mianowicie ogłosił, że każdy z członków klu­
bu staje cło rozporządzenia każdej chwili 
władzy sądow%j, zJIekająo sie praw, tak za­
cięcie przez resztę Sejmu bronionych, praw 
t. zw, immunitetu.

Te dwa motywy wystarczyły mi w zupeł­
ności, abym sie wyrzekł dotychczasowej ab­
stynencji i dał swoje nazwisko na wybory.

Po powrocie z Magdeburga.
Proszę pana, kiedym 11 listopada 1913 r. 

wracał z więzienia magdeburskiego do P o l­
ski, znalazłem Polskę w takim rozgardjaszu 
i chaosie ogólnym i myślowym, żem zrapi 
szukał jedynie rozwiązania lego rozgaroja- 
szu i chaosu, aby zacząć Pudom; nowego 
tworu historycznego: Państwa polskiego.
Muszę powiedzieć, że na drodze przedewszyst­
kiem stanęło mi nie co innego, jak rozszalałe 
w bezsilności swojej partyjnict-wo i „diiMń 
stwo*' bądź „cezarystyczno-rew olucyj*", 
bądź połączenie demokratyzmu z rewolwera­
mi, bądź ztiowuż tak zumie niechlujstwo 
pracy.

Zdecydowałem wtedy odrazu, a byłem 
wtedy nieopisanym dyktatorem Polski, spie­
sznie zwołać sejm polski dlatego, aby skom­
promitowaną prace budownictwa państwo­
wego nań złożyć, zostawiając sobie jedynie 
prace nad wojskiem i misje dowodzena, niem 
podczas wojny, gdyż rozumiałem, że burza 
wojenna.,- uspokojona lia zachodzie, idzie swo­
ją nawałnicą na na:s.

I  teraz, gdy sie zastanawiam nad tą chwi­
lą, nie sądzę, abym się omylił. Mogłem się 
omylić i omyliłem się istotnie, sądząc moich 
współzawodników, gdyż chciałem przypusz­
czać, że chwila tak wielka i tak historyczna, 
odrodzi duszę polską. Tegom jednak w pracy 
swojej niestety nie spotkał.

Pierwszy sejm, zwołany przefeemnie do 
Warszawy, był sejmem najm niej udanym. 
Nie tylko panował w nim pełny chaos i nie- 
umie.ietnoś ™pracy, zaciekłość pertyjnictwa 
i szukaine przewagi partyjnictwa nad wszyst 
kimi i wszystkiem była tak wielka, że do­
puszczała wszelkie, ale to wszelkie łajdactwa, 
wszelkie oszukaństwa i wszelkie zbrodnie na 
rzecz tej absolutnej przewagi rozwydrzone­
go par-tyj.nictwa.

Sejm był suwerennym za moją zgodą. 
Lecz ja  przeciwstnwiłem siebie jakiejkolwiek 
przewadze i jakiejkolwiek partji w Polsce i 
swoje zadanie spełniłem do końca.

Po zwycięskiej wojnie.
Gdy wojna zwycięstwem mojęm się skoń­

czyła, zastanawiałem się nieraz nad kwestją, 
czy wobec rozwielmożni£'nia się suwerennego 
łajdactwa, nic Dołożyć temu kresu zapomocą

do Sejmu?
rc„wi, zania tego_ sejmu choćby siłą i zwoła­
nia innego dla jednej jedynej pracy: stwo­
rzenia dla Polski konstlytucji.

Było to dla mnie tak możliwem i techni­
cznie tak łatwem, że nawet nie wymagałoby 
dużego wysiłku. To znaczy łatwem było dla 
mnie stworzyć odpowiednik dla „cezarystycz- 
1 1 0  - rewolucyjnych poglądów „dureńków" 
polskich.

Walka wewnętrzna.
Je-żeli się zatrzymałem przed tym aktenł, 

to łatwo panu zrozumieć, że nie uczyniłem 
tego dla jakiegoś tchórzostwa, gdyż powta­
rzam, fizycznie to było bardzo łatwem. Za­
trzymałem się zaś dlatego, że nie mogłem 
sobie wyobrazić siebie takiego, jakim jestem 
w pracy stałej i ustawicznej — powiem wy­
raźnie — ze złodziejami. Jak nie mogłem, 
to nie mogłem, jak nie potrafię, to nie po­
trafię. Myślę zawsze technicznie i dlatego je ­
dynie powiedziałem sobie, że tej pracy nie 
potrafię na sobie wymusić.

Nie będę opisywał, co mnie to kosztowało. 
Powiem tylko, że zaęząłem ciężko chorować i 
że niełedwie co miesiąca, byłem w gorączce, a 
tymczasem ten przeklęty se-jm, tea stek ła j­
daków i szujów wszelkiego rodzaju przecią­
gał trwanie konstytucji, zresztą niechlujnie 
napisanej, nie na miesiące, ale u p la ta . M y­
ślałem, że żywy nie wyjdę z Belwederu.

Ten zalążek suwerenności, do którego do­
puściłem w początkach Polski, mści się na 
Polsce, na życiu i na pracy sejmu dotąd bez 
końca, niedając możności państwu wyjść na 
normalne tory i drogi. Snwereunot%Ji bowiem 
panowie posłowie nigdy nie chcą rozumieć 
jako mwerenno^dl instytucji, chociaż i ta 
jest wedłrtg mnie noiiisensowna, ale zgodnie 
ae swojem partyjnietweni njilnie Rozszerzają 
tę suwerenność ciągle i stale na partje, a 
specjalnie na panów pcfsłów, czyniąc w ten 
sposób z życia polskiego bagno i nie dając 
możności dla normalnej pracy.

Już mówiłem pann, że ryba cuchnie oil 
głowy. I  gdy w centralnych instytucjach 
przeważa cuchnigeie. w kraju całym ten za­
pach przeważa takż'e.

W ypadki majowe.
Niechybnie, proszę pana, mam za sobą tak 

że wypadki majowe Gdy wystąpiłem ze środ­
kami przemocy w stosunku do istniejącego w 
owe czasy w Polsce porządku, uczyniłem to 
dlatego, że zdaniem mojem Polska w owe cza- ‘ 
sy stała na brzegu, nieuniknionej .i zupełnie 
widocznej dla mnie przepaści. Sejmowladz- 
two bowiem w łączności z całym szeregiem 
nadużyć stwarzało sytuację w rodzaju cza­
sów upadku Polski. To znaczy stawała ona 
otworem dla kazffęgo, kto chciałby wejść.

W iem jednakże, że i w owe czasy zawio­
dłem przypuszczenia ..cezarystyczno-rewolu- 
cyjne", jPSffnjąc przebieg dalszych wypadków 
na płaszczyznę czystego legalizmu.

 Odwrócić k;artę h5s*or|L.
Naturalnie i pan i wszyscy mogą łatwo 

zrozumieć, że ja, zarówno jak i wszyscy ci, 
którzja ściśle wsipóftwacują ze mną, przegrać 
nie jesteśmy w stanie, to znaczy, że niemożli­
we jest przypuszczać, aby sejjfnowładzlwo czy 
posłowładztwo w Polsce mogło zwyciężyć 
wraz ze swoja .suwerennością" w jakikolwiek 
sposób i sprawa postawiona przezemuie na 
wybory, nie nioż-e polegać na jakiejś możli­
wości przegranej z m ojej strony

B yły czasy znacznie cięższe i znacznie 
trudniejsze, a jednak zostały one zwycięske 
przetrzymane.

Jeżeli skłoniłem pana Prezydenta do za-
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Kino
dźwiękowe

PAŁACE'

PREMIERA pierwotnie zabronionego, obecnie przez cenzurę dozwolonego dramatu
według powieści 
ALEKSANDRA 

DUMASA
Uwaga: W  niedzielę PORANEK „POD DACHAMI PARYŻA* wyjątlc. o 10 rano.

PREM1EKA pierwotnie zaoromouego, oueume pizcz ueiiŁuię uu.

Naszyjnik Królowej
rządzenia wyborów, to jest postawienie przed 
narodem pytania,.aa która żąda sag odpowie­
dzi, uczyniłem, to dlatego, .aby raz nareszcie 
odwrócić kartę historii ze smufcnemi dla nas 
wspomnieniami, z tak smutną i pełną ła j­
dactw przeszłością, aby aa przyszłość swobod­
niej, łatwiej i snadniej mogła być prowadzo­
na praca nad rozwojem Polski.

To pytanie brzmi więc: !Ozy Polska chce,, 
aby je j sejm y były podobne do dawnych i

miały cechę suwerenności partyj i wychod­
ków partyjnych, rozzuchwalających sig stale 
nadużyciach, czy też chce z tern zerwać tak, 
aby śladu z tej przeszłości nie pozostało.

Jeżeli to pytanie postawiłem, to dlatego, 
iż jestem przekonany, że panowie wyborcy 
są daleko lepsi, niż bywali ich wybrańcy i że 
nie mają zepsutego gustu do smrodu i do róż­
nego partyjnego paskudztwa.

Katastrofa samochodowa.
Śmierć ppłk. Tatary i radcy M.S.Z. Zaćwiiichowskiego.

Warszawa, i(j. — telef.) W czoraj pod Dro- 
binem. w pow, płockim, wydarzyła się wstrzą 
sająca katastrofa, której ofiarą padli szef 
oddziału O. II. sztabu generalnego ppłk. dypl. 
Jan Tatara, oraz zadsa MSZ. p o t , St. Zaćwi- 
lichowskł.

Przebieg katastrofy był następujący: 
W czesnym rankiem samochodem Forda, sta­
nowiącym własność prokuratora Stawickiego 
z Mławy, wyjechali z Warszawy do Grudzią­
dza na rozprawę sadową w charakterze świad­
ków ppłk. Tatara i radca St. Zaćwiłichowski. 
W ezwani oni byli na rozprawę w sprawie o 
szpiegostwo na rzecz jednego z m ocarstw o- 
ścięnnyeh,

O g. 7‘40 rano kiedy samochód zbliżył się 
do miasteczka Drobin i znajdował się w  od­
ległości 4 km, od tej miejscowości, nastąpiła 
katastrofa. Powodem je j było prawdopodob­
nie to, że wskutek szybkiej jazdy samochód 
został zarzucony na oślizgła z powodu mgły 
szosę w  momencie zbyt raptownego zahamo- 
nia na skręcie. e

Idące do szkoły dzieci wiejskie były  pierw 
szyrni świadkami wypadku. One to pośpieszy­
ły  do Drobina, gdzie zalaaunowgły posterunek 
policji.

P olic ja  w towarzystwie lekarza m iejsco­
wego dr. Szredera udała się furmankami na 
m iejscu wypadku, a po przybyciu tam lekarz 
Zastosował natychmiast zastrzyki kamfo­
rowe ppłk. Tatarze i radcy Zaćwilichowskie- 
mu. Obu ciężko rannych, oraz lżej rannego 
szofera ulokowano na furmankach i ruszono 
w drogę do Drobina.

Już w parę minut później podczas jazdy 
dr. Sareder skonstatował śmierć ppłk. Tatary. 
Por. Zaćwilidbowsfci, który poniósł bardzo po- 

, ważne obrażenia znajdował się w stanie bar­
dzo groźnym. Po przybyciu do Drobin zwło­
ki ppłk. Tatary złożono w remizie m iejsco­
wej straży ogniowej do przybycia władz. Na­
tychmiast zawiadomiono •© strasznym wypad­
ku żonę por. Zaćwilickowskiego, która nie­
zwłocznie udała się samochodem do Drobina, 
dokąd przybyła o g. 11-ej.

O g. 1 -ej konsylium lekarskie orzekło, że 
rannego można przewieźć karetka pogotowia 
do szpitala w Warszawie, wobec czego parę 
minut później karetka ruszyła w drogę.

P o przejeździe do szpitala Ujazdowskiego 
przeniesiono por, Zaćwiiichowskiego w stanie 
bardzo ciężkim na .salę .operacyjną. Mimo e- 
nergicznyeh zabiegów lekarzy por. Zaewill- 
ebowski po .10 minutach o godz. 17*30 zmarł.

Zwłoki śp. ppłk. Tatary o godz. 2-ej pop, 
ulokowano na samochodzie, który zawiózł je 
dg War.szawy.

Szofer Zawistowski, j.ak stwierdzały ba­
dania lekarskie, nie odniósł ciężkich ran ani 
wewnętrznych obrażeń.

ŚP. POK. ZAĆWIŁICHOWSKI
urodził się 25 maja 1902 r. w Wileńszczyźnie, 
gdzie ojciec jego posiada majątek. Szkoły i 
studja ukończył w W ilnie. W  r. 191S zgłosił 
się do arm ji polskiej jako podchorąży i został 
przydzielony do oddziału II. na terenie W i- 
leńszezyzny. W  oddzielę II. pozostaje przez 
cały czas trwania w ojny polsko-bolszewickiej 
poczem przechodzi do wywiadu Litwy środ­
kowej. W  tym czasie zapisuje się w W ilnie 
na wydział prawny tamt. uniw. W  r. 1923 zo­
staje oficerem do zwalczania, dywersji przy 
imspekt.orj.aeie arm ji gen. Rydza-Śmigłego. 
Po zakończeniu tych prac przydzielony zo­
staje do sztabu generalnego w Warszawie, 
skąd wkrótce przechodzi kolejno do służby 
attache wojskowych w Rydze i Rewlu. Po po­
wrocie do kraju joraeuje w II. oddziele szta­
bu głównego, skąd w r. 1926 zostaje przydzie­
lony do prezydjum Rady min. jako sekretarz 
ówczesnego premiera Bartla. Na. tem stano­
wisku pozostaje przez kilka lat. W  r. 1928 por. 
Zaćwiłichowski wyjeżdża do Paryża i zapi­
suje się na Wyższą szkolę mank politycznych. 
w r. 1929 zostaje szefem gabinetu premiera 
Bari In, następnie przechodzi w  randze radcy 
ministerj.alnego do MSZ i przydzielony zo­
staje do W ydziału W<seh. R. Zaćwiłichowski 
osierocił żonę i 7-łetńią córeczkę.

ŚP. PPŁK. J, TATARA
szef oddziału II. sztabu generalnego, odzna­
czony był krzyżem Yartuti Militari X . kl„ 
dwukrotnie Krzyżem walecznych, oraz złotym 
krzyżem zasługi.

Przed wyborami.
Unieważnione listy wyborcze.

Warszawa (j. — telef.) Na liście okręgo­
wej Centrolewu w okręgu nr. 45 (Tarnów) 
umieszczeni zostali między innemi b. poseł 
Wincenty Witos i b. Ciołkosz, obaj uwięzieni 
w Brześciu. Za pośrednictwem sędziego De- 
manta otrzymali oni deklaracje do podpisu 
3elem stwierdzenia swej zgody na kandydo­
wanie. B. poseł Ciołkosz wyrazi! swoją zgodę 
ua kandydowanie, podpisując deklarację, na­
tomiast W incenty W itos wystosował do O- 
fa-ęgowej K om isji wyborczej pismo, datowa­
ne 20 hm treści następującej: „W  konse­
kwencji m ojego stanowiska, zajętego w spra­

wie umieszczenia mej kandydatury na liście 
państwowej przy obecnych wyborach do Sej­
mu cofam również swoją kandydaturę w o- 
kręgu wyborczym nr, 45 W incenty Witos**.H 4* «

Warszawa (j, — telef.) Sprawa deklara- 
cyj kandydacki eh byłych posłów, uwięzio­
nych w Brześciu, wymaga jeszcze wyjaśnie­
nia. Jak się obecnie okazuje, b. pos. Dulek 
i b. pos. Bagiński na zapytanie, czy chcą kan­
dydować, dali odpowiedź twierdzącą i podpi­
sali swą zgodę, ale zgoda ta nie została prze­
słana w porę generalnemu komisarzowi wy-

f  Dr. Ludwik Finkel.

(—) .  Dzisiejszej noey zmarł we Lwowie 
znakomity historyk i uczony, profesor uni­
wersytetu J. K., dr. Ludwik Finkel. Zasłu­
żył się on nauce polskiej szeregiem prac hi­
storycznych, a pomnik za życia wystawił so­
bie monumentalną „B ib ljografją  historii 
polskiej*1, stanowiącą owoc wieloletnich m o­
zolnych i żmudnych prac. Zmarły ma także 
wielkie zasługi jako profesor i pedagog, 
który wykształcił długi zastęp wybitnych sił 
naukowych.

Śp. prof. dr. Finkel za zasługi, położone 
na polu wiedzy historycznej i nauki polskiej 
otrzymał w zeszłym roku nagrodę naukową 
miasta Lwowa.

Zmarły liczył 73 lata. Pozostawia po so­
bie trwałą pamięć jako człowieka wielkiej 
wiedzy i niepospolitych zasług. Cześć Jego 
pamięci!

borczemu. Generalny komisarz p. Giżycki 
otrzymał deklaracje od pp. Patka i Bagiń­
skiego o zgodzie na kandydowanie w dniu 18 
hm., deklaracje za_ś noszą datę 16 bni. Opóź­
nienie terminu, niewiadomo przez kogo spo­
wodowane, wywołało ten skutek, że nazwiska 
obu aresztowanych posłów zostały skreślona
z listy państwowej Centrolewu.* # «

Warszawa- (.)• telef.), W  Łomży areszt 
wano pełnomocnika listy Centrolewu Fran­
ciszką Bazydfo, prezesa okręgowego komite­
tu robotniczego PPS. Został on aresztowany 
pod zarzutem groźby zabójstwa marsz. P ił­
sudskiego, z którą wystąpił na jednym z wie­
ców.

» * *
Warszawa, (j. telef.). Do tej pory okręgo­

we komisje wyborcze unieważniły następują­
ce  ̂listy: w okręgu Nr. 1 — Warszawa lista 
sejmowa Bloku polskiego i A rm ji Zbawie­
nia, w okręgu Nr. 2 — powiat warszawski 
lista senacka Katolickiego Bloku ludowego 
(chadecja), w okręgu nr. 4 — Ostrów lista 
sejmowa Jedności Robotniczo-Chłopskiej (ko­
muniści), w okręgu nr. -6 — Grodno lista sej­
mowa Centrolewu (przy wyborach w r. 1928 
stronnictwa należące dziś do Centrolewu nie 
uzyskały w tym okręgu żadnego mandatu), 
w okr. nr, 14 — Łódź-powiat lista sejmowa 
MOW., w okręgu nr. 16 — Kalisz lista sejmo­
wa i senacka Centrolewu (stronnictwa nale­
żące do Centrolewu uzyskały w r. 1928 6 man­
datów na ogólną liczbę 7), dalej lista chłop­
ska „Samopomoc*' (komuniści, niezależne 
stronnictwo ludowe „Piast** i  Stronnictwo 
chłopskie „Zjednoczenie**), w okręgu nr. 28 
— Krasnystaw lista sejmowa Jedności rob.- 
chłop. (komuniści), w okręgu nr. 29 — Tczew 
listy sejmowe Krzemińskiego i bloku ka­
szubskiego drobnych rolników, robotników i 
inteligencji pracującej, w okręgu nr. 31 lista 
Katolickiego bloku ludowego do Sejmu i Se­
natu (chadecja), w okręgu nr. 32 — Byd­
goszcz lista sejmowa „Przyszłość**, w okręgu 
nr. 33 — Poznań, nr. 35 — Pożnań-powiat, nr. 
36 —  Szamotuły i nr, 37 — Ostrów lista sej­
mowa Katolickiego Bloku ludowego, w okrę­
gu nr. 43 — Wadowice lista dzika BBWZR. — 
Unieważnienia te są wynikiem zastosowania
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formalności wymaganych przez 
wyborczą. « # *

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj wieczór 
odbył sie w sali resursy obywatelskiej wiec 
przedwyborczy endecji. Głównymi mówcami 
byli pp. Rybarski i adwokat Nowodworski. 
Po skończeniu wiecu około 300 osób odprowa­
dzało p. Rybair-skiego do samochodu prywat­
nego, stojącego na drugiej stronie ulicy. —

Warszawa, (j. — telef.) W  dniu dzisiej­
szym odbędzie sie w bazylice średniowieczne­
go miasta Assyżu uroczystość zaślubin kró­
la bułgarskiego Borysa z księżniczką Giowan- 
.uą. Przez cały dzień wczorajszy we wszyst­
kich kościołach Assyżu bito w dzwony, a wie­
czorem oświetlono ulice miasta mnóstwem 
pochodni i latarń. Do Assyżu przybył już rząd 
włoski z Mussolinlm na czele oraz rząd buł­
garski. Królewska para włoska oraz narze­
czona przybywają dzisiaj rano specjalnym  
pociągiem. _ Drugim nadzwyczajnym pocią­
giem przyjedzie król Ferdynand, trzecim 
król Borys, a czwartym świta.

Uroczystości zaślubin potrwają około pół-

Warszawa. (j. — telef.). W czoraj popołu­
dniu w Lubawie dokonano potwornej zbrodni 
w kościele. Mianowicie bawiąca w Lubawie 
U siostry w gościnie 50-letnia Klementyna 
Kowalska z Bydgoszczy udała sie do kościoła 
ftirnego na modlitwą. W  pewnej chwili wkro­
czył do kościoła 17-letni Jan Prusakowski i 

trzykrotnem uderzeniem deską w głowę 
pozbawił modlącą sie przytomności, po« 

czeni zbiegł.
W  godziną później kościelny znalazł le­

żącą w kałuży krwi dogorywającą Kowal­
ską, którą przewiózł do szpitala. Jak ustali­
ło śledztwo, tło napadu było następująco : za-

Warszawa (j. — telef.) W  Sądzie apela­
cyjnym  warszawskim rozpatrywana była 
wczoraj głośna swego czasu sprawa o zamor­
dowanie małżonków Gąsiorowskich ua Pra­
dze. Na ławie oskarżonych zasiedli Korczak, 
Szymański i Ważkiewicz. Korczak z całą sta­
nowczością utrzymywał, że jest niewinny. 
Usiłował on już w wiezieniu popełnić samo­
bójstwo, wieszając się na ręczniku przymo­
cowanym do kraty więziennej, został jednak 
uratowany. K iedy wczoraj wieczór zapadł

Rouen. (PAT.). Dyrektor jednej ze szkół 
w towarzystwie żony powracał w nocy do do­
mu samochodem. Nagle latarnie zgasły i 
wóz wpadł na siup od przewodów elektrycz­
nych, przyczem jadący stwierdził, że żona 
jego wskutek doznanego wstrząsu zemdlała. 
Dyrektor szkoły wyszedł z automobilu i u- 
dał sie ua poszukiwanie pomocy, kiedy jed­
nak powrócił, wóz stał w płomieniach, a cia­
ło rannej jego żony zostało zupełnie zwęglo­
ne. Ponieważ istniały pogłoski o nieszcząśli- 
wem pożyciu małżeńskiem dyrektora, władze 
przeprowadziły szczegółowe badania, w w y­
niku których przyznał sie on, że zamordował 
swoją żone, a następnie podpalił samochód' 
W' celu zatarcia śladów zbrodni. Następnie o- 
skarżony poprosił o pozwolenie udania sie do

Przejście to miało charakter pochodu, przy­
czem wznoszono okrzyki antyrządowe. Na 
miejscu zjawił sie wówczas oddział p o lic ji, 
złożony z kilku ludzi z przodownikiem na 
czele. Z tłumu , padły dwa strzały, nio raniao 
na szczęście nikogo. Zaalarmowano rezerwą 
policji, która przybyła na samochodach i roz­
prószyła demonstrantów. Aresztowano kilka­
naście osób z pośród akademików, które po 
przesłuchaniu zwolniona.

torej godziny. Po zaślubinach bułgarska pa­
ra królewska uda sie, do Ancony, skąd odpły­
nie do Bułgarji na pokładzie okrętu wojenne­
go „Car Ferdynand1*.

W całej B ułgarji czynione są gorączkowe 
przygotowania celem uroczystego przyjęcia 
pary królewskiej. Wszystkie miasta i wsie 
wysyłają do stolicy osobne delegaeje hołdow­
nicze. Banki państwowe, rolne i spółdzielcze 
uchwaliły złożyć królowej w darze 5 miljonów 
lew. któremi rozporządzać ona beidzie na ce­
le dobroczynne. Na pamiątka, zaślubin wyda­
ne zostaną specjalne marki pocztowe z wi­
zerunkiem królowej.

mieszkały w Lubawie Drajfs, rozwiedziony 
zo swoją żoną, 

namówił Prusakowskiego, by zamordo­
wał jego żone za 1.00® złotych. Według 
wskazań Drajfsa żona jego znajdować 
sic miała w kościele. Prusakowski, zmy­
lony podobnym ubiorem, rzucił sio na 
Kowalską, przypuszczając, że to D rajf-

SOWE.
Prusakowskiego i Drajfsa aresztowano. 

K ościół zamknięto i opieczętowano. W  naj­
bliższych dniach ma sie odbyć powtórna kon-

wyrok, mocą którego Ważkiewicz i Szymań­
ski zostali uniewinnieni, a natomiast K or­
czak skazany na 12 lat ciężkiego wiezienia, 
Korczak wyskoczył-z ławy i krzycząc: „ja
wiedziałem, że tak bedzie, bo taka jest spra­
wiedliwość11 rzucił sie przed siebie, uderza­
ją c z rozmachem głową o balustradę. Przy­
stąpili do niego bezwłocznie policjanci, któ­
rzy przez kilka chwil musieli walczyć z roz­
wścieczonym skazańcem. Wreszcie zakuto go 
w kajdany i odprowadzono do wiezienia.

swego mieszkania, aby zabrać potrzebne mu 
rzeczy przed udaniem sie wiezienia. W czasie 
drogi do domu pod eskortą, oskarżony zażył 
trucizną, wskutek czego zmarł niemal na­
tychmiast.

DZIŚ PROCES KOSM OW SKIEJ.
Warszawa, (j. — telef.). W  dniu dzisiej­

szym w wydziale odwoławczym Sadu okrąg, 
w Lublinie, jako II. instancji, odbedzio sie 
sprawa o zniewagą marsz. Piłsudskiego oraz 
Rady Ministrów. Na ławie oskarżonych za- 
siądze b. posłanka p. Irena Kosmowska, ska­
zana przez Sąd Okręgowy na 6 miesiący wie­
zienia.

ETT1N6ERA „RHIN0SAN”
(M. S. W. Nr. rej. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

i szybko ~®s KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 5085 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 

W ytw órnia: Apteka Mr. M. E T T 1 N G E R A  we 
Lwowie. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Ryków wypowiada wojną 
handlową.

(xy) Przewodniczący sowieckiej RafJy, 
Komisarzy ludowych, Byków (nasza rycina) 
podpisał dekret, zabraniający przywozić do. 
R osji sowieckiej wino z Francji, Jugosławji, 
W ągier i Rumunji. Rząd rosyjski uzasadnia 
swój krok represyjny tern, że państwa te sto­
sują te samą taktyką w stosunku do produk­
tów rosyjskich.

WYJAZD P. WOJEWODY.
Lwów. (PAT.). P. wojewoda lwowski dr. 

Nakoniecznikoff - Klukowski wyjechał na 
objazd zachodnich powiatów województwa. 
Powrót pana. wojewody do Lwowa nastąpi 
w poniedziałek, dnia 27. b. m. W  programie 
podróży p. W ojew ody jest objazd powiatów 
rzeszowskiego, jarosławskiego, przemyskiego 
i strzyżewskiego

KOM ENDANT GARNIZONU W  W AR- - 
S Z-A W IE.

Warszawa, (j, — telef.). W edług pogłosek’ 
komendantem garnizonu miasta stołecznego 
Warszawy ma zostać mianowany pudpnłkow- 
nik dyplomowany Władysław Ryszanek, by­
ły ząstąpca gen. Rożena i płk. W ieniawy - 
Długoszewskiego który ostatnio był przy­
dzielony do wiezienia w Brześciu nad Bu­
giem.

Z  G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 25. października. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8-94 i pół zł.

ordynacją

Slub króla bułgarskiego
z księżniczką Giowanną.

Ohydna zbrodnia w kościele
Mąż wynajął za 1000 zł. oprawcę. -- Pomyłka mordercy.

śekraeja fary. zbeszczeszezonej mordem.

Awantury skazańca w sądzie.
Wallca policjantów z morderca.

Morderstwo s samobójstwo.
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Firma S. BLUMENKRANZ, we Lwowie, ul. Halicka
zawiadamia swoich Szanownych Odbiorców, że Z OKAZJI JUBILEUSZU 
50-LECIA istnienia firm y sprzedaje artykuły w zakres przedsiębiorstwa  

wchodzące po cenach B f *  ZMACZNIE ZNIŻONYCH. 43341

Zwycięstwo rewolucjonistów w Brazylji.
"^rezydenł ustąpił. —  Mantfesfa :je ludności.

Rio de Janeiro. (PAT.). Rewolucja w 
B razylji zwyciężyła. Rząd został obalony, a 
prezydent republiki Louis zrezygnował ze 
swego stanowiska.

Bezpośrednią przyczyną npadkn rządu 
był bunt wychowanków szkoły wojskowej w 
stolicy, kierowany przez kilku wyższych o fi­
cerów. Marynarka, która dotychczas zacho­

wywała sie lojalnie w stosunku do rządu, 
przystąpiła do rewolucji. Wkrótce potem 
rząd zgłosił dymisje. —

Gdy wiadomość o tern rozeszła sio po m ie­
ście, tłumy mieszkańców wyległy na ulice, 
manifestując entuzjastycznie na cześć rewo­
lucji. Na znak radości banki i magazyny zo­
stały zamknięte na dzień dzisiejszy.

Straszna katastrofa lotnicza.
Paryż. (PAT.). Wczoraj w południe wy­

darzyła sie w Le Bourget straszna katastrofa 
lotnicza. Dwaj lotnicy, Lane i Nicolas, wznie­
śli sie w powietrze. m ając'zam iar odlecieć d'o 
Ad dis Abeba, wkrótce jednak samolot z nie­
wyjaśnionej dotychczas przyczyny spadł na 
dom, który stanął w płomieniach. Ciała lot­
ników zostały zwęglone. Istnieje obawa, że 
katafcrofg pociągnęła za sobą wiecej ofiar. 
Pozatem spłonęło jeszcze kilka domów.

Bolączki
gródeckiej.

(K. D.) Rejon ulicy Gródeckiej od Ko- 
pytkowego ku Rogatce już drugi rok jest o- 
bjektem ciągłych eksperymentów technicz­
nych. tamujących w wysokim mopniu kornu- 
iiikaieje poniiądzy centrum miasta a Bogda- 
nówką., Lewaudówką i Skniłowem.

Wybudowano w ubiegłym roku pod ro­
gatką remizę tramwajową. Z tego powodu 
wzniesiono również i drągi tor. Praca trwała 
szerag miesięcy,.wskutek czego konrana&aoja 
uległa, zatankowaniu.:Teraz od początku lata 
znów w tym rejonie wre robota. Świeżo zro­
biony drugi tor. przeniesiono na przeciwną 
stronę jezdni, a obecnie pracują nad (prze­
budowa starego toru.

Skutek jest ten, że jazda „ćyśemka" z mia­
sta ku rogatce i odwrotnie odbyw.a sie z prze­
siadaniem pod dworcem czecrniowieckim. — 
Gdyby przynajmniej jeden wóz ósemki cze­
kał na drugi, Ale gdzież tam. Chodzą one cał­
kiem od siebie niezależnie, co powoduj o dłu­
gie wy<Sp:iwania pasażerów, pragnących 
jechać dalej. Nierzadko jazda od rogatki do 
kościoła św. Elżbiety trwa minut 20 i dłużej. 
Jak długo potrwa jeszcze ten stan. pytają o- 
bywatele, oczekujący z niecierpliwością ukoi? 
essenia robót około rozbudowy tej ulicy: Zi- 
ina bowieni za pasem.

Zrącmy oszust.
Bardzo popularną osobistością w czasie 

tegoroczuego sezonu w badach francuskich 
był p. adsvokat Gtaston Mennier z Lyonu; 
który bawił towarzystwo podrzucaniem mo- 
11 ety 10-frankowej tak, ża zgóry odgadywał, 
czy upadnie na orła ćzy na reszko. Wkrótce 

v Pocąjly powstawjfs*zakłady o coraz większe 
sumy, sięgające nawet kwoty 5000 fr., przy- 
czem ii. adwokat posuwał swą, uprzejmość do 
tego_ stopnia, że pozwalał rzucać przeciwni­
kowi, określając rezultat zgóry i nigdy sie 
nie pomylił. Gdy wygrał dgść, przenosił sie 
do innej miejscowości. Obecnie policja fran­
cuska wykryła w Morce-ns pod Lyon kom­
pletnie urządzony warsztat fałizerski, które­
go właścicielem okazał sie p. adwokat Ga- 
ston Mennier. Aresztowany, wyjaśnił, że nie 
yy ra b ic ł pieniędzy, lecz szrony do gry, zbli­
żone w zupełność!) pod względem iwsunku,

mieszanki metalów, dźwięku i wagi do 10- 
raukówek. Szt-ony różniły sie od prawdziwej 

10-frankówlr tem tylko, że_ były po obydwu 
stronach jednakowe, a więc miały po obu 
stronach albo reszką albo orła. Pana adwo­
kata naturalnie zwolniono, ale tajemnica je ­
go „zręczności" została wyjaśniona. (P A 1 .).

Podwójna kara śmierci
za jedno zabójstwo,

Było to przed trzema laty. W  dzielnicy 
New Yorku zamieszkanej przez _ włoskich 
emigrantów, znaleziono w biaiy dzień leżące 
na ulicy zwłoki mężczyzny

Z papierów, które miał przy sobie, oka­
zało się,«&* zabitym jest Giuseppo Fantasio. 
Obok niego leżał rewolwer z wystrzelonym 
nabojem.

Louis Smith, który zrobił to ponure od­
krycie, ujął niedaleko miejsco zbrodni pew­
nego p ło ch a , nazwiskiem Cero, którego po­
dejrzewał o to, że jest zabójcą.

-Me pomogło twierdzenie Cero, że jest 
niewinny. Osadzono go w wiezieniu, osądzono 
i skazano na karo śmierci.

W  dzień egzekucji zjawiła sie u władz 
pewna młoda kobieta, oświadczyła, że nazy- 
wśi sie Filomena Romano i że była świad­
kiem sceny zabójstwa na osobie Fantasia. 
Zbrodni tej, istotnie nie dokonał Cero, lecz 
inny W łoch, nazwiskiem Galio. W obec tego 
G allł aresztowano i skazano na śmierć. Cero 
został wypuszczony na- wolność, a kronika 
sadowa po raz pierwszy zanotowała wypadek 
podwójnego wyroku śmierci za jedno za­
bójstw/o.

UŚMIESZKI.

B O H A T E R .
Pan Papuziński nadeptał niechcąco na 

nogę pani Agaty Ledwoczek, Porządnie na- 
deptał.

Ze złości i z bólu podnosi pani Agata rę­
kę i wali na odlew w twarz pana Papuziń­
skiego, aż mu sie okulary zachwiały.

— Brutalna krowa! — woła oburzony Pa­
puziński w stronę Agaty

Nat o występuje mały zasuszony pan i 
zbliżywszy s k  do.Papuzińskiego, wola:

— Pan obraziłeś m oją żoną!
— Tak, uczyniłem to!
Na to występuję mały zasuszony - pan i 

puzińskiemu rękę i rzecze:
— Dziękuję panu! Pan jesteś bohaterem!..

Wuer.

C Z Y T A J C I E !  
„W IEK  N0 W Y“

Kronika bieżąca. 
26

PAŹDZIERN. ■
NIEDZIELA

rz. kat.: E 20 po Ś,; 
gr. kat.: 13 F. 20 po S.

Temperatura w dniu 25 października 
o godz. 8-mej rano: +  13 ’ C.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Sobota o 7.30 „Żydówka", opera, drugi 
występ M. Laurenee‘a.

TEATR MAŁY.
Codziennie, aż do odwołania, godz. 7‘30: 

„Wieczne pióro", komedja.
TEATR „r o z m a it o ś c i*;?

(Gmach Domu Narodn. — ul. Rutowskiego 221.
Codziennie, aż do odwołania, g. 7‘30: Dziel­

ny wojak Szwejk.

TEATR NOWOŚCI.
SOBOTA, g. 7‘30: Koncert kantora Toj- 

welego.

KINOTEATRY.
CHIMERA: Gra o Mężczyznę. 
FATAM ORGANA: Po zachodzie słońca, 
OAZA: Gracz w szachy.
PA N : Sen o miłości, oraz chór rosyjski, 
SPLENDIT: Anioł ulicy.
STYLOW Y: Książe pirat, oraz Harold

Lloyd
UCIECHA: U wrót śmierci, oraz Cohn 

demokratą.
KINOTEATRY DŹWIĘKOWE.

APOLLO: Tancerka Cilly.
CASINO: Pocałunek (z Gretą Garbo). 
GRAŻYNA: Krystyna.
K O PERN IK : W ielki Gaibo.
LEW : K ról żebraków.
M ARYSIEŃ K A: W ielki Gai bo.
PA ŁAC E : Naszyjnik królowej.
PA SA Ż: Pieśń żywiołów.
R A J: „Parada miłości" Maurice Ohewa-

lier.

BIURO KONCERTOWE M. TUERk A.
Wtorek 28 października: IV. Mistrzowski 

Koncert abonamentowy — Luise Helletsgru- 
ber, primadonna opery wiedeńskiej, 5545

Codzien- KLJp’ m it** i—  .am - m k  A
nie od g. L i O f l C G f
w cukierni Jana W ohnouta, ul. 3-go Maja 2. 43441

1-.. MISTRZOWSKI KONCERT ABONA 
MENTOWY biura Tuerka z udziałem śpie­
waczki nadwornej Luizy Helletsgruber od- 

•bądzie sie we wtorek 28 bm. Jej liryczny s;o- 
pran o rozległej skali i 'znakoiniteni wyszko­
leniu jest obecnie jelłnym z głównych fila ­
rów wielkiego repertuaru wiedeńskiej ope­
ry państwowej. Jako śpiewaczka estradowa 
zdobyła sobie p. Helletsgruber sławę europej­
ską i krytykę, zawodową. Program  koncer­
tu lwowskiego obejm uje najcelniejsze ar je  
i pieśni a rn. in.arje z opery „Tnrandot", oraz 
cykl pieśni Schumanna ,Frauen Liebe u. Le~ 
ben“ .

ODWOŁANIE WYSTĘPÓW M. Lauren-
ce‘a. Dyrekcja Teatrów Miejskich komuniku­
je, że wobec niestawienia sie M. Laurenee‘a 
we Lwowie w tekminie właściwym, uifalonym  
v/ obopólnej umowie, rezygnuje z występów 
tego artysty i zapowiedziane z jego udziałem 
przedstawienia odwołuje.

W TEATRZE W IELK IM  dziś Bizeta 
„Carmen'1 z K. Czarneckim w partji Don Jo- 
sego, Z. Zaleskiego jako toreadora Hssamillo 
i W . Walewskiej w roli tytułowej. Kierownic­
two muzyczne W rekach M. Zuny,
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W  TEATRZE ROZMAITOŚCI codziennie 
do środy włącznie „Dzielny wojak Szwejk".

W TEATRZE MAŁYM świetna komedja 
Fodora „Wieczne pióro11, koncertowo gnana 
przez pp. Grywińską, Podborównę, Miedziń- 
ską, Strzeleckiego, W oj dana, Kierezyńskie- 
go i Stępowskiego. — W  przygotowaniu 
„Pierwsza pani Selby“ , komedjiU Ervine‘a, w 
której rolą tytułową odtworzy Katarzyna 
Żbikowska.

KONCERT KANTORA MURZYNA, nr/.a 
dzony ostatnio w Warszawie stanowił praw­
dziwą sensacje. Czarny kantor wystąpił z 
programem pieśnitsynagogalnych i Indowych. 
Również i we Lw „w ie dwa jego koncerty 
w sali Colossenm (Nowośei) oczekiwane są z 
największą niecierpliwością. Pierwszy kon­
cert dziś, w sobętę.

ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. W  nie­
dziele, 26 bm. przypadai uroczystość Chrystusa 
Króla. Sumą pontyfikalną o godzinie 10-tej 
w Baźylioe metropolitalnej lsic. .odprawi ks. 
biskup di Lisowski. W  czasie sumy będzie 
wygłoszone kazanie. po sumie zostanie od­
śp iew a li/! hymn „Clinsfrns yiuelt, Christus 
regnat", następnie .zaś bodzie oduowio‘n.y akt 
poświęcenia się Najśw. Sercu .Jezusowemu w 
intencji złożenia lioldu Chrystusowi Królowi. 
Po kazaniu odbędzie się zbiórka la alceję ka­
tolicką1'.

W  KOŚCIELE NAJŚW SERCA JEZU­
SOWEGO PP. Franc.ifezkanek Najśw. Sakr. 
rozpocznie się na nowo nieustające wystawie­
nie Najśw. Sakramentu w niedzielę 26 bm. w 
uroczystość Chrystusa-Króla. Porządek na­
bożeństwa: rano o godz. G i pól uroczyste wy­
niesienie. Sfyretisftknum i msza św. konwenc- 
ka, o godz. 10 suma śpiewana, o 17 i pól nie­
szpory pontyfika.lne z kazaniem.

PREZYDENT MIASTA INŻ. JAN BRZO­
ZOWSKI ze względu na rozpoczynajądS się 
prace budżetowe udzielać będzie nucljencji 
jedynie we środy od godz. 11.30 do 12.30 za 
poprzedniem — przynajmniej dzień przed 
audjencją — wpisaniem się na listę audjen- 
cyjną w sckret-arjaeie prezydenta miasta.

_ POŻEGNANIE PŁK. ZULAUFA. Oneg- 
daj odbył się w kasynie 40 p. p. bankiet po­
żegnalny na cześć ustępującego zastępcy do­
wódcy, Y. Dywizji, pik. Juljuszu Zulaufa, u- 
rząd: iouy przez  ̂ korpus oficerski pułków i 
sztabu 5 Dyw. pieck. W  imieniu dywizji prze-- 
mówii dowódca V. D ywizji gen. Czmna, po- 
ezem ż*egn di pik Zulaufa, dowódcy poszcze­
gólnych miłków, a więc pik. Kwiatek z 19 pp., 
płk. Pytęl z 26 pp., płk. Gigiei-Melechowicz 
z 40 pp„ pik. Englisz z 5. p. a. p. i mjr. Kę- 
dzio Przy tej okazji wręczono pik. Zulaufo- 
wi drobny upominek.

IV. JEŁNE ZEBRANIE LWOWSKIEJ 
I2B\ PKZEMYS LOWf) - HANDLC VEJ od­
będzie się- we wtorek, 28 bm. io godz. 5 i pól 
popołudniu w -sal* posiedzeń Izby.

TtóW-AfiKSOSTY 5 NAUKOWE we Lwo­
wie. Posiedzenie Wydziału liistoryezno-filo- 
zoficzmego odbędzie się we wtorek dn. 28 bm. 
o godz. G-tej popoł, w Seminarjum pa-of, A - 
brahama. Porządek dzienny: Czł. prof. Abra­
ham przedstawi prace prof. Zailiiua: IPstrój 
kościoła prawosławnego w W. Księstwie Li- 
tewskiem w X V  — X V I st.

ZEBRANIE NAUKOWE ZWIĄZKU  
STOMATOLOGÓW Lwowskiej Izby Lekar­
skiej odbędzie się dnia 25 bm. (sobota) o go­
dzinie 20 punktualnie w sali wykładowej In­
stytutu Dentystycznego UJK. Zielona 5 a. 

.Porządek dzienny: 1) Dr. Brill: Sprawozda­
nie ze zjazdu jA r p y "  w Dreźnie. 2) Dr. Al- 
lerhaud: Sprawozdanie ze zjazdu FDI w Bru­
kseli. 3) Prof Cie&zyński: Sprawozdanie ze 
zjazdu A S I w W enecji. 4) Dr. M. Jankowski: 
Wrażenia z Klinik włoskich.

15-LECIE TOWARZYSTWA IM. KO­
ŚCIUSZKI. T ■owarzystwo poi. młodzieży ,m. 
Tadeusza Kościuszki we Lwowie odbehodz lo  
w tych dnrach 25-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji odbyło-się nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków założycieli, a następnie 
w obecności kuratorów i członków uroczyste 
wręczenie dyplomu członka honorowego p. :

M arji Lonisowej za je j zasłjLgi około rozwo­
ju. Towarzystwa, poprzedzone przemówie­
niom prezesa p. Stankiewicza. Równocześnie 
z oka-.ii 25-lecla wystano pismo do k«. bisku­
pa Randurski ro jako pierwszemu członkowi 
honorowemu Towarzystwa.

7, TO W. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK­
NYCH. "Wystawa obrazów i  grafiki artysty­
cznej, w ki irej biorą udział artyści tak w y­
bitni. jak Skoczylas, Bartłomiejczyk, Borow­
ski, Zofja  Stankiewicz, oraz szereg innych, 
pełnych talentu i oryginalnej inwencji gra­
fików, stanowi jedyną w swoim rodzaju spo­
sobność dla każdego miłośnika sztuki grafi­
cznej, któryby pragnął wzbogacić swoją Ko­
lekcję cennymi obrazami współczesnej twór­
czości polskiej w tej dziedzinie. Obok grafi­
ków uczestniczą w wystawie artyści-malarze^ 
Iaui.ua Nowotnowa, oraz Zygmunt Rudnicki,

! jeden z najpoważniejszych na naszym grun- 
i eie przedstawicieli malarstwa współczesnego, 
i Wystawa mimo znacznego iowodzenia po­

trwa jeszcz' fcylkio tydzień. Otwartą jest co­
dziennie od godz. 10—15 popoł.

KATOLICK ZWIAZEU POLEK zapra­
sza wszystkich członków na uroczyste Nabo­
żeństwo ku eaei Chrystusa Króla, które zosta 
nie odprawione w niedzielę, 26 bm. w ko­
ściele OO Jezuitów (w kaplicy NMP. Bole­
snej) o godz, 8-nie.i.

LIGA KATOLICKA nrzy paraf ji św. An­
drzeja (OO. Bernardynów) rozpoczyna, jak 
coroeznDy kńr-s dla analfa'betówr, inężczyzu, z 
dniem 1 listopada br. w jgimn. I. przy ul. Ku­
bali. Na kurs można siętwprsy wae w zakrystii 

i kościolaOOO. Bernardynów i w szkole żeń­
skiej im. Staszica ul. Podwale 17. od 5 do 6 
popol. codziennie. Ligęt przy paraf.ii św. A n­
drzeja opiekuje się biednymi, których chcia­
łaby, jak Co reku zaopatrzeń m  „Gwiazdkę" 
w ciepłą odzież. W  tym celu uprasza judzi do­
brej woli o łaskawe ofiarowanie znoszonych 
wbrań, bielizny i obuwia dla dzieci, choćby w 
najgorszym m i i e  (ponieważ rzeczy te, na­
prawione i przerobione, nada ją się do użytku) 
do ka-weelarji parafialnej OO. Bernardynów.

LIGA K A TO LICK A przy parafii .św. Elż 
biety urządza duia 2S bm. w sali 'Sokola II 
(ul. Kętrzyńskiego 23) uroczysto zebranie hoł- 
downiczc. Początek o godz. 5 pop. punktual­
nie. W  programie, poza- śpiewem Tow. „Syre- 
na“ i deklam acjfjlp. M. Pohoreckiej. cztery 
referaty. opracowane na temafcąch najdonio­
ślejszych z żyoia religijnego w dobie obecnej, 
zatruwanej zwichrzenomi pojęciami i hasłami 
rozkładu moralnego. W ygłoszą je: ks. St. Mi­
rek, prof. dr. Aug. Pasekudzki i *> Jul. W i­
śniewski, a nadto pani W. S. przedstawi za­
rys „Organizacji Kobiet Ka-fcolickicli w para- 
fjiź*. Wstęp wolny za zaproszeniami, klóre 
wydaje zarzuci Ligi Kat. i zakrystja św. Elż­
biety, kancelarie par. św. Elżbiety, M arji 
Magdaleny i św. Anny.

GENERALNA INSPEKCJA Magistrali 
Węglowej Śląsk-Gdynia. Z końcem bieżącego 
miesiąca p. minister, komunikacji inż. A. 
Kuehn ma dokonać generalnej inspekcji 
budującej się wielkiej magistrali węglowej 
Śląsk-Gdyia na całej przestrzeni. Uroczyste 
otwarcie ruchu na odcinku magistrali po­
między Bydgoszezą a Gdynią nastąpi w dniu 
8 listopada br.

BUD OW A DOMU DLA IN W ALiDÓ W - 
jKALEK I  OBŁOŻNIE CH RYCH. Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. postanowił za­
inicjować budowę domu dla najciężej po- 
szkodiDwSiiyoli inwalidów wojennych- niezdol 
nyeh zupełnie, do pracy i obłożnie chorych.

A by zasilić skromny dotychczas fundusz 
na budowę tetói domu, oraz pragnąc jedno- 
ceeśniiS uczcie rocznicę odzyskania niepodle­
głości, Związek wydaje w dniu Bi. listopa­
da br. nalepkę w cenie 20 gr. — Należy przy­
puszczać, że spo eczeństwo poprze, wydatnie 
akcję Związku Inwalidów, aby choć w tej 
skromnej formie spłacić cilng, zaciągnięty 
wobec obrońców ojczyzn,/, którzy krwią swą 
1 kalectwem przypieczętowali niepodległość
PoTSki.

7ARZAD  ZWT kZKU OBROŃCÓW LWO­
W A z listopada 19.18 wzywa wszystkich O- 
brońeów Lwowa, którzy brali udział w wal­

kach o W ilno w latach od 1918 do 1920 r., by 
ogłosili jak narychlej iswoje adresy do komi­
tetu zjazdu byłych uczestników walk o W il­
no na 'ęce m jr. Kozłowskiego, komenda pla­
cu w Wilnie.

PODZIĘKOWANIE. Zarząd Oddziału 
Związku Legionistów Polskich we Lwowie 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
pp. Dyrektorom scen widowiskowych, a w. 
szczególności pp. Franciszkowi Moszkowiczo- 
wi i Januszowi Dracowi (Bagatela), 5. Zehn-. 
gutowi i Lewingerowi (Bristol), H, Kaui'ma­
ni) wi i L. Wohlmanowi (Louvre) oraz M. 
Burkerowi (Imperial) za bezinteresowue 
przyczynienie się do uświetnienia przedsta­
wienia w dniu 19 bm. na rzecz wdów i serót 
po legionistach polskich, następnie pp, arty­
stom: Muchy — Brown, M. Kende, J. Ombra, 
Z. Editli, W. 'Asp, N. Petersen, Del-Adaml J. 
Baecareli, Denikinowi, P. Jankowskiej. Friz- 
zo-Mary i p. dyrektorowej baletu C. Gajew­
skiej, kapelmistrzom prof. W . Osieckiemu i 
F. Musze oraz całemu zespołowi muzycznemu 
za ofiarny bezinteresowny udział w tak 
świetnie zorganizowanem przedstawieniu.

VI. ZJAZD KÓŁ CHEMICZNYCH Stu­
dentów Wyższych Uczelni w Polsce odbędzie 
się we Lwowie w dniach od 26 do 29 b. m„ w 
sali Chemji Ogólnej (Politechnika gmach 
Ohemji).

„SOKÓŁ - MACIERZ*' urządza w niedzie­
lę 26 bm. uroczysty wieczór ku czci Tadeusza 
Kościuszk z udziałem pp. Fr. Raczyńskiej, 
Marjana Oziminy, Stanisława Russockiego, 
Tow. Śpiew. „Harfa", oraz Koła Mandolini- 
stów ,,Hejnał".

LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZNE. 
W  poniedzńaLk 27 b. ni. wygłosi w lokalu 
własnym L T. F. ul. Sokola 4 II. p. p. R. IIu- 
ber referat o tzw. „Fotofortach ‘‘. Początek o 
godzinie 19.

ZARZAD TEATRÓW I CHÓRÓW LU­
DOWYCH powiatu lwowskiego urządza przy 
współudziale Kom itetu miejscowego w nie­
dziele 26 bm. o godzinie 10 nrzedpoł. w Bar- 
szczowióaeh uroczystość 10-cio lecia Cudu 
nad Wisftą, Odczyt w ygłosi prezes Związku 
m ajor rez. Dr. M. Malarski, przedstawienie 
odegra własny zesnół amatorski. Wszystkie 
Kola powiatu lwowskiego uurasza się o wzię­
cie udziału w tej uroczystości.

BEZPŁATNE BIURO TANIEJ SŁUŻBY 
Komitetu „Ratujm y Dziecko" poleca matki 
z niemowlętami na służące ża utrzymanie. 
Pensje, miesięczną wypłaca im Komitet. Zgło­
szenia codziennie od 9—10.30 rano ul. Skrzyń­
skiego 1. 18, I. p. 9244

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W  sobotę 25 bm. 
odbędzie się o godz. 18 w sali Kasprowicza w 
nowym gmachu Uniwersytetu (Marszałkow­
ska 1) zebranie młodzieży wyższych uczelni 
Lwowa w celu omówienia najaktualniejszych 
spraw studjów, łeb organizacji, oraz .ziąłul- 
nośei akademickich kół naukowych Na ze­
braniu tern przemawiać będzie prezes Ogólno 
polskiego Związku Akad. K ół Naukowych 
kol. Mr. W itold Bayer z W arszawy oraz 
przedstawiciele Delegaeyj. Ze względu na 
ważność spraw iprezydjn Delegacy.i wzywają 
kolegów dllł jaknajlieznieiiszego przybycia.
P R Z E P IĘ K N E  M O D ELE  O B U W I A
s p o r t o w e g o  dla )P. T. Paii, Panów i dzieci 

nadeszły do magazynu obuwia 5377 
R. REICH, L w ów , P iek a rsk a  1. Telef. 51- 99.

K U RSY DLA ANALFABETÓW. W  na j­
bliższych dnumh otwarte będą we Lwowie no­
we kuysy dla .analfabetów -mężczyzn, a mia­
nowicie : 1. Stow. Chrzęść, naród, nauczyciel 
szk. powsz, otwiera kurs w szkole męskiej 
M. Magdaleny (ul, L. Sapiehy), wpisy co­
dziennie od 5 do 6 pop.; Drugi kurs otwiera 
Liga parafialna przy kościele OO. Bernardy­
nów wpisy przyjm uje się w akrystji i w 
szkole żeńskiej im. Staszica (Podwale) 17) 
codziennie od 5—fi popoł. 3. Trzeci kurs pro­
wadzić 'będzie Liga parafialna orzy kośeiele 
św. Mikołaja, wpisy tamże codziennie pd 5 lf» 
G popol. Nauka na wszystkich trzech kurs a d i 
rozpocznie sio 1 listopada br.
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, ,  (d) ARESZTOWANIA. W czoraj do aresz- 
towpolicyjnych dostali sie: Michał Denes z 
ZamarsvyiiGva za oszukańcza gre t ;rzy kar­
ty; Rudolf Ciepły, bez zajęcia i stałego m iej­
sca zamieszkania, za udaremnienie czynności 
służbowych posterunkowego; Janina Kas­
przyk, lat 18, M arja Solecka, lat 32,_ Zofja  
Śmigielska, lat 17 i Kazimiera Świderska, 
Prostytutki, za uchylanie sie od oględzin le­
karskich; Janina Solycha, lat 19 i Anna Sza­
frańska, lat 27, prostytutki, za nagabywanie 
mieżczyzn; Seńko Szewczuk, lat 30, z Żaszkowa 

oszustwo; Anna Brandel, prostytutka (ul. 
Weteranów 7) za opilstwo i awanturę na ul. 
Regionów; Helena Żukowska prostyt. (ul. 
źródlana 50) za wybicie szyby w restauracji 
P]-zy ul. Skarbków nej; Karolina Pawluk, 
Marja Hawrylnk i fiaulina Krói. prostyt., za 
Wałęsanie sie po ulicach zakazanych; oraz 
Marja Sokołowska i Magdalena Tymicka, o- 
bie bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania 
za wałęsanie sie.

. ,(d) FA ŁSZY W E  BANKNOTY. Łukasz Ka 
miński, zam. przy' ul. Peltewnej Bocznej 4, i 
Leopold Baluązika, mieszk. przy ul. Zamkowej 
F Puszczali w obieg fałszywe ban moty 100- 
złolowe. Za to wczoraj obaj zostali areszto­
wani.

. (d) POTRACONA PRZEZ AUTO. W czo­
raj ul. Piłsudskiego przejeżdzało auto osobo­
we Lw. 91.273,. k torem kierował sam właści­
ciel. Bernard Rodziński. Auto to najechało 
na^Petronele Sułtowską, zam. przy ul. Zielo­
nej 71. która doznała lekkiego uszkodzenia.

(d) ZA A TA K O W A N A  PRZEZ PSY. Nie­
jaka Michalina Dzius, zam. przy ul. Pełtew- 
nej 41, przyszła wczoraj do realności przy ul. 
Zamarst.ynowskiej |88. Tam zaatakowały ja 
dwa psy, z których jeden uka.sil ja w nogę, a 
drugi przewrócił ją  na ziemie. Psy te biega­
ły po podwórzu bez opieki i nie były zaopa­
trzone w kagańce. P olicja  wdrożyła . docho­
dzeń i a apelem ustalenia, kto jest właścicielem 
tych i>sów.

Szkoła tańców
STANISŁAWA FALISZEWSKIEGO

przyjm u je  zg łoszenia  na kursa taneczne codzienn ie  
o<l 6 do 8 w iecz. — S t o w . ,,Gvwfa3da“ , u ł. F ran - 
C iszk aftsk a  7. — D ancingi każdej niedzieli. 43158

2 ESTRADY.
Drezdeński kwartet 

smyczkowy
24. X. 1930.

W ielcy artyści. Mianują sie Drezdeńczy- 
kami. Są nimi w istocie. Gra na najsubtel­
niejszych wyżynach. Jeśli nawet „Allegretto 
vivace e sempre scherzando" w betonowskim 
kwartecie F-dur traci rozmach pierw s^go 
tematu, to traci na rzecz tak finezyjnego wy- 
subtelnienia, że możuaby jie na te koncepcje 
zgodzie przy odrobinie dobrej woli i cheei 
pójścia za artystami. A  tej nie brak. Istotnie 
poddajemy sie w całej pełni, —  tak przy 
słuchaniu bez przygotowania „Kwartetu 
smyczkowego F-dur“ M. Ravel‘a z pełnem 
niesamowitej tajemniczości „Tres lent“ zdol- 
liem przekonać — nawet porwać niedowie­
rzająco usposobionego słuchacza jak i — tu 
już bez zastrzeżeń — w Kwartecie D-dur P. 
Czajkowskiego,

Za „Andante cantabile'1, królujące po­
nad wszystkiem. co przedbolfeewicka sztuka 
rosyjska siworzyła w dziale muzyki komna­
to Bri, za to „Andante" imłeżałoby oklaski­
wać Drezdeńezyków, miuio brak słowiań­
skiego, teślMiwego, w nieubłaganą rytmicz­
ność ubranego spokoju, tak, aby zmusić ich 
do umieszczenia w programie w roku następ­
nym również tegoż samego kwartetu.

Dwukrotnie siadali artyści do pulpitów, 
aby wywdzięczyć sie tej garstce rozentuzjaz­
mowanej publiczności za frenetyczne oklaski 
po skończonym programie.

Czesław Krzyżanowski

Kącik astrotoyiczny.

Kto urodził się dnia 26 października...
Cechy charakteru. -  Jakim będzie. -  Wady i zalety. -- Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
— jak długo go potrzebuje.

KTO URODZIŁ SIE DNIA 26 PAŹDZIER­
NIKA.

jest człowiekiem poważnym i głębokim, na­
kazującym szacunek.

Głęboki myśliciel lubi samotność. W  
odosobnieniu od innych zagłębia sie w swych 
myślach.

Uzdolniony wszechstronnie — okazuje 
dużo siły charakteru, a jego poglądy są bar­
dzo szerokie.

Dobrze widzi całą zmienność natury ludz­
kiej i nierealność naszego życia. Lubi stu­
diować prawdy głębokie i łatwo może sie 
obejść bez towarzystwa innych.

Bynajm niej nie jest mizantropem ani 
pesymistą, ale sprawy życiowe widzi z odpo­
wiedniej perspektywy i każde wydarzenie — 
zarówno jak i każdego człowieka — ocenia 
według jego wartości prawdziwej.

Ma on pewne poczucie religijne, co jed­
nak łączy sie u niego z uczuciowością. Nie­
rzadko kształci się, zagranicą.

Jest to człowiek dziwny, niezwykły, o 
charakterze podwójnym. Okresy aktywności 
zmieniają sie u niego z okresami bierności.

Tak długo pozostaje z kimś w przyjaźni-

Kto urodził sie dzisiaj — potrafi odbić 
swe piętno na swem otoczeniu a nieraz i na 
społeczeństwie, do którego należy. Jest to po­
stać nakazujaca szacunek.

Zazwyczaj żyje długo i odznacza sił? moc­
nym organizmem. W  razie niedomagania naj­
częściej cierpi na pecherz, gardło i system 
wydzielinowy.

W  młodości przeżywa okresy niepokoju 
i zmian rozlicznych, lecz po 30-tyni roku na­
stępuję zmiana na lepsze. Jego stan mater­
ialny nieraz poprawia sie dzięki ożenkowi, 
Małżeństwo przeważnie pomyślne. Dzieciom 
sprzyja powodzenie i są pociechą rodziców.

Grozi mu strata osoby kochauej — i to 
nieraz w młodości. Stosunki z krewnymi nie­
rzadko układają sie niepomyślnie, a w domu 
rodzinnym nieraz czekają go przykre prze-- 
życia.

Do czego powinien dążyć?
Niechaj pamięta, żo wierny przyjaciel 

wiece.i jest wart, aniżeli setki pochlebców. 
Analizując codziennie swe życie wewnetrzneJ 
zda sobie łatwiei sprawę zo swych słabości 
i tęndencyj podświadomych swej natury.

Gdy obierze kierunek rozwo-u wewnętrz­
nego i dążyć bedzie do uświadomienia moral­
nego — dzięki coraz większej sile woli jaką 
wówczas bedzie rozwijać — przezwycięży 
wszelkie przeszkody.
DN IA 26 PAŹD ZIERN IK A URODZILI SIĘ: 
Ignacy Daszyński — marszałek Sejmu, Molt- 
ke — słynny strategik niemiecki, Georges 
Jacques Danton — jeden z bohaterów wiel­
kiej rewolucji francuskiej, kompozytor Scar­
latti, zmarła cesarzowa rosyjska M arja Teo- 
dorówua, gdański biskup 0 ‘Rourko, Jackie 
Coogan i Baby P eggy — młodociane gwiazdy 

ekranu.
Jan Starża Dzierżbicki.

wydaje do rozpoczęcia 1-go 
seansu bilety u I g o w e po

80 groszy i i  zł. 43347

Program radjokoncertów.
SOBOTA, 25 PAŹDZIERNIKA 1830.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; — 12.05 Muzy 

ita z płyt gramof. (muzyka kameralna); — 
15.50 „Odporność Polski na kiryzys światowy'; 
16.15 Koncert z płyt gramof.; — 17.15 Oo sie 
stało z Madonną Busowlską? — 17.45 Słucho­
wisko dla młodzieży; — 18.15 K oR ert dla mło­
dzieży; — 18.45 Rozmaitości i komunikaty; — 
19.10 Komunikaty rolnicze; — 19.25 Koncert 
z płyt gramof,; — 19.35 Prasowy dziennik ra- 
djowy; — 20.00 Felj. pt.: „Podróż bez pienię­
dzy"; — 20.15 Odczyt organizowany przez Pre- 
zydjum Rady Ministrów; — 20.30 Recital śpie 
waczy M arjf Labia, nastąpnie koncert mu­
zyki lekkiej; — 22.00 Felj. pt. „Hiszpańska 
miłość"; — 22.15 Koncert płyt gramof.; — 22.50 
Komunikaty; — 23.00 Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 26 PAŹDZIERNIKA 1930,
Lwów: 10.15 Nabożeństwo z Katedry pozn. 

11.58 Sygnał czasu; — 12,10 Koncert z Fil Ja r- 
nion-ji warsz.: W  programie utwory L. van
Beetbove,na: 1) Uwertura „Egmo-nt", 2) K on­
cert fortep. Es-dur: a) Allegro, b) Adagio un 
poco moto, c) Rondo, — 3) Sym fonja pasto­
ralna: a) Allegro non troppo, b) Andante
molto, j) Scherzo, d) Allegro, allegretto; —
14.30 „Co zrol 1 rząd dla umniejszenia kryzy­
su- rolniczego"; — 14,50 Muzyka z, W ilna; —
15.00 „Co spychać, o ezem wiedzieć trzeba"; — 
15.20 Muzyka z W ilna; — 15,40 Program dla

dzieci; — 16.00 Skrzynka pocztowa; — 16.20 
Koncert z płytl grampf.; — 16.40 „Dziesięć dni 
dyktatury11; — 16.55 ??? Trzy pytajniki: (20 
minut nie na ser jo); 17.15 „Wiadomości przy 
jemne i pożyteczne'1; — 17.30 W yjątek z dra­
matu Brończyka: Hetman Żółkiewski; — 17.4;, 
Koncert Ork. P. P.: 1) J. Offenbach: Uwer­
tura „Piękna Helena", 2) R. Eilenberg: Ga- 
wot, „Pierwsze bicie serca', 3) L. Siede: Flirt 
w japońskiej herbaciarni, 4) L. Grossman: 
Czardasz z op. „Duch W ojewody", 5) H. K li- 
ment: Potnourri ,Wiedei sbie metod je Straus 
sa", 6) G. Sebek: Chór Derwiszów, 7) K. Na­
mysłowski: Mazur „For,nul", 8) J. Hamm: 
Marsz turecki; — 19.00 Rozmaitości; — 19.25 
Felj. „Świat uBśli i uczuć leśnego człowie­
ka"; — 19.40 Lwowski komunikat sportowy;
20.00 Słuchowisko p. t. „Cudowny wynalazek";
20.30 Koncert popularny: 1) a) J. Helmesber- 
ger: „Marsz z motywów polskich", b) Y.
Bellini: TTwen. do opery „Norma", 2) Bellini: 
Air ja z op. „Purytanie". 3) L. Delibes: Suita 
z baletu ,.Sylvia“ : a) Preludium  „Łowczynie", 
b) Intermezzo et e-scarpolette, e) Pizzieati. i 
polka, d) Pochód Bachusa, 4) a) L, D elibes: 
Bolero, b) Fr. Chopin: W alc, 5) Kwadrans li- 
teracki, 0  a) B. Godard: Markiz i markiza, 
b; b. lr-anslateur: Pochód weselny liliputów 
7) a) A. Thomas: Polonez z op. „M ignon4, b) 
Airditti:  ̂ W alo „Parła", 8) a) łh Gounod: 
Marsz Marjonetek, b) Pr. Glon: Pochód gno­
mów, c) X . Scharwenka: Mazurek. W  czasie 
przerwy koncertu godz. 21.10 kwadrans lite­
racki „Polowanie wrony na zająco"; ----- 22.00 
Felj, pt. „Czem żyje prowincja"; — 22.15 Re­
cital fortepianowy Zofji Naimskiej; — 22.50 
Komunikaty 'i płyty gram.; — 23.00 Muzyka 
taneczna
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Sport.
Piłka nożn? na n ięazynarcdow ej 

arenie.
Jutrzejsza niedziela będzie dniem wiel­

kiego egzaminu polskiej piłki nożnej.
Na Dierwszy plan wysuwa sie spotkanie

CZECHOSŁOWACJA — POLSKA
w ramach gier o amatorski puha;r Europy, 
które odbędzie się w Pradze pod kierowni­
ctwem Belga Langeusa.

W  danym wypadku, chodzi jedynie o pre- 
stige polskiej piłki nożnej, amatorski puhar 
Europjr bowiem Polska ma już zapewniony, 
po ostatniej klusce Czeclioslowaków w Buda­
peszcie z Węgrami.

Stan gier przedstawia sie następująco:
1) Polska 5 gier 7 punktów 14: 8
2) W ęgry 6 gier fi punktów 13:13
3) Austrja 6 gier (i punktów 14:15
4) Czechosowaeja 5 gier 3 punkty 10:15

Do Czechosłowacji wyjechała, reprezenta­
cja Polski w następującym składzie:

Fontowicz (Warta), Hulanow (Polonia), 
Martyna (Legja), Nagraba (Garbarnia), Cliru 
śeiński (Craoovia), My,siak (Cracovia), Rado- 
jewski (Warta), Pazurek I (Garbarnia), Smo­
czek (Garbarnia), Staliński (Warta). Sperling 
(Cracoyia). Rezerwa: Kisieliński (Polonia) i 
W acław Wiicli ar (Pogoń),

Ekspedycję polską prowadzą mjr. Izdeb­
ski, p. Przeworski i .inż. T. Kucha;1. W yjazd 
do Pragi nastąpił w piątek popołudniu.

Przeciw składowi powyższemu trudno coś­
kolwiek powiedzieć, może jedynie pozycja 
środkowego pomocnika budzi pewne zastrze­
żenia, gdyż naszein zdaniem, tak Kotlarczyk 
I-szy jak i W ojciechowski są od 'Chruściń­
skiego bezwzględni lepsi. Tyły są dobre i w y­
próbowane, a napad ma wszystkie cechy od 
niego wymagane, a to szybkość,, zwrot,no,ść, 
technikę, strzał i zmysł kombinacyjny. O ile 
Czechoslowacy nie wystawią składu zawodo­
wego, możemy liczyć na zwycięstwo, a zado­
wolimy się także remisem.

Inaczej przedstawia się sprawa z zawo­
dami

PO LSK A — ŁOTWA,
które równocześnie odbędą sie w Warszawie. 
Te musimy wygrać bezwzgkjd ue, gdyż kię 
ska na własnym gruncie ze słabymi Łotysza­
mi byłaby bardzo bolesna.

Przeciw Łotwie wystawia kapitan związ­
kowy skład następujący:

Koźmin (Wisła) — Konkiewicz (Garbar­
nia), Gałecki (Ł. K. S.) — Szaller (Legia) —- 
W ojciechowski (Warta). Koflarczyk (Wisła) 
— Szczepaniak (Polonja) Nawrot (Legja) Ma­
lik (Polonja), Ciszewski (Legja), Balcer (Wi­
sła). Rezerwowi Otfinowsk.i.

Dziwi ipPs dlaczego nie gra Domański, 
który zawsze jest pewniejszy od Koźmiana. 
Pozatem bardzo słabo obsadzona jest obrona. 
Konkiewicz ma bardzo wielu konkurentów, 
to samo dotyczy też Gałeckiego. Szczepaniak 
na prawem skrzydle jfjst również nieodpo­
wiedni i nie może się dziś równać z Adam­
kiem. Kubińskim i W ypijowskim ,

Ale poza tein wszystkiem jes szczęście 
które nie opuszcza majora Lotlia. Dzięki Bo­
gu, że ma tak wielki rezerwoar gratoaś. z któ­
rych łatwo wybrać może, aż dwie państwowe 
reprezentacje. A  zapominać nie należy, że 
nie grają wogóle tei miary graaze, jak Eey- 
man I, Czubak. Kisieliński, Kossok, Przy - 
bysz, Król, Joksz, Bator, Pazurek II. i cały 
szereg doskonałych graczy tyłowych.

Jest to wyłącznie zasługą ligi, że w prze­
ciągu czterech lat wychowała tylu reprezen­
tacyjnych graczy Polski, wywalczających 
’dla niej zwycięstwa.

Lwów ma. także swą reprezentacyjną sen­
sację!

Katowicki tygodnik sportowy „Sport" 
podjął inicjatywę lwowskiego ..Sportu" (któ­
ry  przed laty wychodził we Lwowie) i na 
własną rękę urządza reprezentacyjne zawody

Śląsk - Lwów.
w Katowicach o zloty puhar lwowskiego 
„Sportu*1,. Jctóremu patronować będzie obec­
nie „Sport" katowski.

Lwów powinien te zawody wygrać i nie 
pozwolić odebrać sobie złotego puliaru „Spor­
tu", który przez kilka lat odpoczywał w 
skarbcu L. O. Z. P. N.

Przeciw ślązakom wystąpi Lwów w na­
stępu acym składzie:

Albański — Chmielowski, Olejniczak, 
Hanke. Amirowiez, Piłat — Uhrich. Kobziar, 
Czudżak. Mauer. Szabakiewicz.

Na pierwszy rzut oka whMS. że napad 
jfcst linją najsłabszą, i rezygnowanie z tej mia 
rv graczy, jak Drzymała, Sawka, Zim^ifer, 
Ałotyiewski i Kruk na korzyść (Ł, ud żaka, 
Kobziara i Uriclia jest wielkiem ryzykiem, 
które oby nie miało złych skutków.

Na wszystko Ifeśt już za późno bo repre­
zentacja nasza, dziś o 16-te.i odjeżdża ze Lwo­
wa, a wrasa o północy w niedzielę,

NIEDZIELNY KALENDARZYK  
SPORTOWY WE LWOWIE.

Sobota. 25 października.
LECHJA I. B. -  REKORD,

Zawody między phwyższeini drużynami 
odbędą się dnia 25 bm. .(sobotą) o godz. 2.30 
(14.30) popol. na boisku K. S_- Świteź na _Za- 
maratwnowie (u wylotu ul. Marcina) dojazd 
tramwajami 5 i 9.

W  sobotę dnia 25 bm, o godz. 14-tej na 
kortach tenisowych 40 p. p. (Ppliulanka) roz­
poczyna się turniej tenisowy L. K. S. le ch ja  
dla członków klubu i niestowarzyszonyeh, 
zgłoszenia przyjm uje sekretariat kiubn w 
godzinach urzędowych i na kortach przed 
rozpoczęciem turnieju.

Niedziela 26 października.
Czarni-Pogoń.

W  niedzielę, dnia 26 b. lp. o godz. 11-tej 
przedpoł. odbędą sie na boisku Pogoni zawo­
dy iowarzyskie pow-Kzszyeh drużyn. Zawody 
te jak y.wykle budzą, wielkie zainteresowanie, 
zwłaszcza i«e po zaciętych walkach o mistrzo­
wskie punkty będzie miała publiczność oka­
zję oglądania spokojne.'; .. ealo-wej gry. Atrak­
cje potęguje fakt, że obie drużyny zawi dr ja 
sie w doskonalej formie o czem nnjlepiei 
świadczą ostatnie wypadki.

Godz. 12-ta — boisko Pogoni
Bieg „W ieku Nowego**

UKRAINA — LECHJA.
Zawody towarzyskie miedzy powyższemi 

drużynami odbędą się dnia 26 bm. ^niedziela) 
o godz. 11-tej przedpołudniem na .boisku 40 
p p, (Pohulanka).

LECHJA I B. -  GRAFIKA.
Zawody powyższe odbędą się dnia 26 bm. 

o godz 14.30 (2.30) popołudniu na boisku 40 pp. 
(Pohulanka) i są to jedyne zawody, które 
rozegrane zostana w dniu tym w godzinach 
popołudnj o wy eh. Ceny wstępu niskie.

W  niedzielę dnia 26 bm. odbędą się o go­
dzinie 11 towarzyskie zawody w pilee nożnej 
pomie,eTzy

Ż. E. K. S. METAL — ZENIT 
aa a boisku LK S Świteź tu Wylotu ul. ,św. Mar­
cina).

Godz. 14.30 plac Targów Wschodnich
Okrężne W yścigi kolarskie.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.). W czoraj nieznany sprawca włamał 
się do mieszkania Berka Putzera przy ul. Ba­
torego 1. 20, z którego zabrał wiele gardero­
by. W  nocy natomiast złodzieje włamali się 
do restauracji Szymona Czortkowera w Ryn­
ku 1. 7, skąd zabrali większą ilość wódek, sar­
dynek i innych artykułów żywnościowych.

Również wczoraj zostali aresztowani.: Sta 
ni,sław Drohobycki- zamieszkały przy ul. Ja­
błonowskich 1, 11, jako podejrzany o kradzież

na Szkodę Stefanji Kurtiak przy ul. Zielonej 
]. 78, Franciszek Oprysk, liczący 50 lat, bez 
zajęcia, za kradzież węgli z wozów; Zofia Bia­
łas, służąca, za kradziei garderoby na szkodę 
swego chlebudawcy; Gittla Kimmelman i 
Gol da Neuwelt, zamieszkałe w W arszawie, 
pierwsza przy ulicy Lubelskiej 1. 26, druga 
przy ul. Milej 1. 58, za 'kradzież boa ze srebr­
nego lisa, wartości 2.000 zl. w sklepie Stani­
sława Stępkowicza przy pl. Kapitulnym 2 ; 
Juljan Stolecki, bez zajęcia, za kradzież cy ­
tryn na szkodę M arji Kramperowej w R yn­
ku 1. 29 ; Antoni Hutnik, bez zajęcia, za kra­
dzież płótna; oraz Piotr' Mocyk, liczący 211 a,t, 
zamieszkały przy ul. Pilicliowskiej 1. 10, ja ­
ko podejrzany o leradziez na szkodę M arji 
Eber przy ul. Jachowicza 1. 16.

Kącik humorystyczny.

—  Nie, jesteś za wielki, mój chłopcze, 
abyś mógł jechać na bilet dziecinny!

— Tak ?. W takim razie proszę mówić dc 
mnie „pan“ !

U POŚREDNIKA MAŁŻEŃSTW,
Pośrećuik' Kobieta ta, która, pau wybrał 

na przyszłą żonę, ma 100.000 zl. posagu. A co 
pan ze swojej strony wniesie do tego mał­
żeństwa"

M oje prastare imię.
— Jak sie pan nazywa)
— A d a m !

NOWY MINISTER.
Nowomianowany minister robi objazd 

kraju incognito.
Przyjeżdża do zakładu dla umysłowo cho 

ryeh; nie chcą go wpuścić, wobec tego mówi 
ostro do dozoiey:

— Proszę mnie zameldować dyrektorowi 
Jestem nowy minister.

Do iiorca odpowiada łagodnie:
— Proszę, ekscelencjo, proszę wejść... Ma­

my tu już jedenastu ministrów w zakładzie. 
Razem z panem będzie cały tuzin!

ŚPIEWAK I SŁUCHACZ.
— Jak się nazywa pieśń, którą pan śpie­

wa?
—- ..Cicha miłość".
— Jeżeli tak. to dlaczego pan tak wrzesz­

czy?
STRASZNY SEN.

— Dziś w  nocy miałem straszny sen. Śni­
ło mi sie, że jestem Norwegiem.

— cóż w tern strasznego?
— No... bo ja nie umiem ani słowa po nor- 

wesku...

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWWICKL 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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ROZW IĄZANIE ZAGADEK SEftJj 81.
d r o g a  d o  k r z e s ł a .

Jest dróg więcej. — Jedną z najprostszych uwidacznia nasza rycina.
ZAGADKA

WSTĄŻKOWA.
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Sza-r a-da.

Nagrody za trafne roz­
wiązanie zagadek przy 
losowaniu otrzymali:

1) 20 zł. w gotów ce: 
Tadeusz Koszackl. ve 
Lwowie, Szeptyckich 36

2) 2 ciekawe książki 
Wanda Kom orow ska — 
Sieraków, W lp. ulica 
Chrobrego 24.

DO ROZW IĄZANIA.
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Poziomo: 1) żywioł, 2) znajdują się w ustać , 3} miasto, 4) po\vieściop:saika polska, 
5) mieszkanie pszczół, 6) inaczej „znajdują się“ , ) zwierzę, 8) inaczej „cicho (wspak), — 
9) wydobywają się z komina, 10) inaczej „niedobra'4, 11) inaczej poza (wsp< ), 12) zaimek
wskazujący, i3) wilgotny, 14) sluźy do nadawania smaku potrawom 15) posiada żmija, — 
19) wylewać łzy, 17) inaczej „zrywać44, 18) koszyk, 19) drzewo, 20) dmuchać, 21) pokrywa 
dom, 22) zaimek wskazujący, 23) znajduje się w kartach.

Pionowo: 24) zaimeic żeński, 2 5 )ziemia, 26) sposób życia, 2 inaczej „proeh44, 28) szlo- 
chjtć, 29) okręt, którym jechał Noe, 30) wielkie przestrzenie, 31) wypocząć w podróży, —  
32) egoista, 33) napój, 34) owad, 35) część całości

1. spółgłoska,
2. inaczej porządek,
3. miasto w Arabji święte u muzułman.
4. inaczej wieczerza,
5. „ odbitka,
6. okres czasu,
7. samogłoska,
8. wykrzyknik,
9. kierunek drogi.

10. zwierzę domowe (zdrobniale),
11. okrycie, odzienie,
12 narty,
13. samogłoska,
14. spółgłoska,
15. naczelnik rzymski z czarów Chrystus*
16. miasto starożytnej Grecji,
17. stróż bezpieczeństwa publicz
18. nazwa województwa,
Poszczególne kwadraciki zastąpić litera­

mi tak, żeby miejsca oznaczone krzyżykami 
dały stare przysłowie polskie.

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym 
do czwartku 6. listopada 1930 r. —  Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozłosowania:

ł) 250 kg. węgla górnośląskiego, (lub 
równowartość w gotówce),

2) 5 zł. w gotówce.

Wyciąć l Nakleić na kopercie Wyciąć 1
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres.
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UL. SOKOŁA I. 4.
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SANATORJUM „SANATO"
D r a  A L E K S I E W I C Z A  4j j «
w IWONICZU, Podkarpacie.

Leczenie chorób kości, stawów. Gruźlica kostna 
i gruczołowa. Cały rok otwarte. Żądać prospektów.

°iołSSk“ 0r« Otto Finsterbusch
b. lekarz klinik g jnek olog ic .zno -  p o ło żn iczy ch  w  Berlin ie , W ied n iu , 

b . lek arz państw , szp it. pow szaeh . we L w ow ie
ordynuje od godziny 3 —6, ul. Systuska 23, II. p. 
Diatermia. 43142 Telef. 52—10.

PRZYCHODNIA LEKARSKA
udziela p o r a d  w  chorobach kobiecych 

1 położnictwie od 10—12.
Lampa kwarcowa, Sollux, Diatermia, Elektry- 

zacja, Prześwietlania i t. p. 43343 
L w ó w ,  U L I C A  R U T O W S K I E G O  1 0 ,  I I .  p .

W PISY na KURS M ASAŻU
w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA, Lwi5w, ul. 
Friedrichów 2. Początek nauki 5. listopada. 43345

Dr. G. LILIENFELDOWA
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECI 43404 

UL. ZYBL1KIEWI CZA 5, I. p. Teł. 80-36.
S P E C J A L I S T A  CHORÓB NERWOWYCH

Dr. IZYDOR RE9N
ULICA TRZECIEGO MAJA 17. Telef

43379
63-01.

aSM AT0RJI M „VITA
L w ó w ,  L i s t o p a d a  22, t e l .  73 03 i 77-07 
urządzone wedle najnowszych wym ogów hy- 
gjeny i komfortu, w W  LAS MYM 3-P1ĘTROWYM 
GMACHU. Dwie sale operacyjne, sala porodowa, 
stacja dla niemowląt. Pokoje słoneczne 2-tóżkowe 
od 16 zł., oddzielne od 20 zł., z całem wykwintnem  

■* utrzymaniem i usługą.
I W  W olny wybór lekarza ordynującego. 43443

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH I W ENER.

Dr. MICHAŁ SALPETER
SYKSTUSKA 17, Tel. 39-69 — powrócił. 43396
Specjalistka c horób skór. i wener. b. Sek. Państw. 
Szpitala Powszechnego Br. F RI S CH - S A W I C K A  
ordynuje dla kobiet od 2 — 6 ulica Łozińskiega 9 
(naprzeciw Kawiarni Szkockiej), telef. 81-03. 43313

H F *  W Ł O S I E Ń  NA M A T E R A C E
poleca n a j t a n i e j  | ń 7 0 f  C  J l n k f i l  
Mechan. Przędzalnia J U f c C I  i i  f l l l A G I  
Lwów, SZPITALNA 10. telef; Jfs 86-38. 5495

3  s ł o w a . . . !
Z E G A R K I  G U T T E R M A N

S Y K S T U S K A  1 4 .  43398

B E Z P Ł A T N IE !
C h cąc spopu laryzow ać naszą księgarnię, p ostan ow i­

liśm y dla 'rek lam y rozd a ć  b e z p ł a t n i e  w śrbd C zyte ln ików
„W ie k u  N o w e g o 14 w iększą  ilo ść  n astępu jących  cieka w ych
k s ią ż e k :

1. N O W A  K U C H N IA  D O M O W A , 131 now ych  przepi­
sów  gotow an ia  i sm ażenia.

2. D r. M u lle r : N A J N O W S Z Y  L E K A R Z  D O M O W Y  —  
550 cenn ych  porad z ilustracjam i.

3 . D r. G e ls e n : H IG JE N A  M IO D O W Y C H  M IESIĘCY.
4. P O R A D N IK  L E K A R S K I C H O R Ó B  W E N E R Y C Z N ,
5. D r. B ra u n : S A M O G W A Ł T  U M Ę Z C Z Y Z N  I K O B IE T .
6. S p e n ce r : E T Y K A ,S T O S U N K Ó W  P Ł C IO W Y C H .
7 . S p e n ce r : R O Z W O J  S T O S U N K Ó W  P Ł C IO W Y C H .
8. D r. S u rb led : S E K R E T N E  S P O S O B Y  M A ŁŻE Ń SK IE .
9. P O W S Z E C H N Y  SEN N IK  E G IPSK I z dodatk iem  

sztuki w różenia  z ręk i i z tw arzy.
10. D A N Z IN G , ilustrowany sam ouczek  najnow szych  tań ­

ców  sa lonow ych .
11. T A JE M N IC E  C ZA R N E J M A G JI. O p is  w ykonania 

150 sztuk m agicznych  z  ilustracjam i.
12. N A J N O W S Z A  K A B A Ł A  W S Z E C H Ś W I A T O W A , 

48 kart w różbiarskich  z pouczeniem  w różenia.
13. J A K  SIĘ Z A C H O W A Ć  W  T O W A R Z Y S T W IE ?
14. N A J N O W S Z Y ,S E K R E T A R Z  P O L S K I dla w szystkich .
15. JA K  ZDOBYĆ POW OD ZENIE W  MIŁOŚCI. Z  do­

datkiem rozmówek i kodeksu towarzyskiego.
16. W IEC ZO R Y Z A B A W  I ŚMIECHU W esoły i cieką- 

w y przew odn ik  tow arzyski.
17. ZBIÓR M O N O LO G Ó W  I KUPLETÓW  Z NUTAMI.
18. FIGLARZ W AR SZA W SK I. Zbiór żartów.
19. S Z C Z E G Ó Ł Ó W  M APA POLSKI 75X55 cm. 1920.

CIEPŁĄ 
BIELIZNĘ

R E F O R M Y  D A M S K IE  czy sto  w eł­
n iane w  najlepszym  gatunku po  

I zł, 8-20 K O S Z U L K I M Ę SKIE w eł­
niane syst. prof. dr. Jaegera  8*20, 
K A L E S O N Y  w  tym  samym g a ­
tunku 9*59 oraz w sze ’ kie inne g a ­
tunki w ł a s n e j  p rodu k cji p o ­
leca  K R A K O W S K A  F A B R Y K A  
BIELIZN Y dam skiej, m ęskiej, dz ie­
c ię ce j, p oś c ie low e j i trykotow ej

„ P  Ą  W “
Lwów — Sykstuska 1.

Ż ą d a ć cenn ika . 5533

R  A  D  J 0 !
Jak so b ie  sam em u, łan im  kosztem  z b u d ow a ł:

20 R A D IO A P A R A T  DETEKTOROW Y, 24 rys. 3
21. RAEij O A P A R A T  JEDN OLAM POW Y, 20 rys. Si
22. MACNIACZ LAMPOWY, 20 rys.
23 R ADJ O APARAT WIELOLAMPOWY, 20 rys.

C elem  otrzym ania  książek  b ezpłatn ie, należy n in iej­
sze og łoszen ie  w y c ią ć , pod k reślić  żądane książki i prze­
s ła ć : jedyn ie jak o  zw rot kosztów  reklam y opakow ania  
i przesy łk i, na leży  za łą czy ć 85 gr. od  każdej książki w  zna­
czk ach  lub P .K .Ó . Nr. 65.703, Za  za liczką  się nie w ysyła.

KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA, D iia ł 0 . W  Jędrze jow ie  (w o j .  k ie le ck ie )

L O K A L E
POSZUKUJ!? w śródmieś­
ciu mies7ilainia dwupoko- 
jow ego z łazienk.ą od gos­
podarza. — Listownie do 
W ieku pod Inżynier".

4309G
8 POKOJOW E mieszkanie 
obszerne, I. piętro, bardzo 
słoneczne, zaraz do w y­
najęcia oraz nieu meblowa­
ny maleńki pokoik. TJlica 
Hcninga 8 A . 43000 *

4 OBSZERNE pokoje, Ku­
chnia, kom fort, nowy dom 
czynsz miesięczny. Toma­
szewski. Piaskowa nr. 14, 
go cl z. 9—11 i 2—i. 427G5
ELEGANCKI pokój, kom ­
fort, łazienka, Badeniełi. — 
Listy pod „C isza" Admin: 
W ieku. 42707
ROŻNE M IESZKANIA -  
lokale, pokoje kawalerskie 
poleca, poszukuje wolnych 
Biuro Ossolińskich 6, teł. 
84—GO. 40137
GARAŻE do w ynajęcia  
dla prywatnych lub dla 
przedstawicielstwa samo­
chodowego. Listopada 33.

42795.
M IESZKAN IE dla uezeui- 
cy z utrzymaniem przy 
rodzinie. Kalecza 7, I. p.

43197
POKÓJ frontowy do w y­
najęcia, Sapiehy 9, drugie 
piętro, na lewo od 11 do
5-tej, 4320G

D W A  elegancko u meblo­
wane pokoje, fortepian i 
częściowo używa ni o kuch­
ni zaraz, Dembińskiego 1(5 
osiedle oficerskie Bema.

4.5391
POSZUKUJE współloka­
torki do pokoju z u trzy­
mani cm, łazienka, forte­
pian, telefon, rad.io. Tar­
nowskiego dwadzieścia ni. 
nr. !>. 43402:
PO KOJ balkonowy 2—3 o- 
sobowy z utrzyma ulem — 
Kochanowskiego 31 pięfro 

43403:
PO KOJ umeblowany z o- 
sobnem wejściem do w y­
najęcia; Ba den i eh 5. 43413
POSZUKUJE małego czy­
stego pokoju przy samot­
nej pani. Zgłoszenia Ad­
m inistracja pod śród m ie­
ściu". 13425:
DAM pięćset złotych za 
ma hi izdebkę w sutery- 
naeb. Dla pośrednika pięć­
dziesiąt złotych. Zgłosze­
nia pod „Sam otny". 43419:
DO w ynajęcia 3 i 4 poko­
je  z kuchniami kom fort 
przy ul. Szept yeh ich 14; 
W iadom ość na m iejscu od 
1—3 za dwuletnim czyn­
szom. 43417:
POKÓJ i 2 pokoje z kuch 
niami z przynależnościa- 
mi wynaim ę kolo „M er­
kurego". W iadom ość n pa­
ni Sim onowcj, Sygrdówka 

43415
POSZUKUJ!? 4 pokoje z 
kom fortem  w śródmieściu 
w przedwojennej kam ie­
nicy, lub dam w  zamian 
2  ̂ pokoje z przynależy! oś­
ciam i we W iedniu. Listy 
do Wlelcu. W arunki • we­
dle umowy. 4343R:
POKÓJ duży słoneczny z 
osolmem wejściem  z utrzy 
manieni na 1—2 osoby za­
raz do wynajęcia. Tamże 
smaczne obiady. Potockie­
go 30. parter lewy. 43487
POICOJ z utrzymaniem o- 
sobny lub wspólny. Goła- 
ba cztery drugie piętro na 
lewo. 43-130

W YNAJM Ę pokój kawa­
lerski, ładnie umeblowany 
z wojściem  z przedpokoju 
starszemu, zamożnemu pa­
nu. W iadom ość: Długosza 
nr. 27, parter prawy, — 
godz. 3—5 popoł. 43175
3 POKOJE słoneczne, peł­
ny kom fort, wynajm ę za 
rocznym  czynszem. Toro- 
siewieża 30. 42839
DO W YN A JĘ CIA  pokój 
umeblowany dla pań. Ul. 
Ossolińskich 12, mezaniu, 
na lewo. 5501
POKÓJ kom forowy, wejś­
cie z przedpokoju dla so­
lidnego pana; Nabielaka 
23, II. p. na prawo. 43429:
KOMFORTOWY pokój ła­
zienka osobno w ejście  — 
Piolra 25, drzwi 3. 43437:
POKÓJ elegancko ume­
blowany, łazienka, kom ­
fort oddani; Snopkowska 
33, drzwi 3. 43432:
ELEGANCKO umeblowa­
ny pokój od zaraz, Dem­
bińskiego 1(5 osiedle o f i­
cerskie plac Bema. 43390

Woloe posady,
CHŁOPCA uczciwego z u 
kończoną szkołą powszech­
ną, poszukuje Cukiernia 
Horbacia, Sambor. 5499
AGENTÓW portretowych 
na wyjazd, za wysoką pro 
w izją, przyjm ę. UL K róla 
Leszczyńskiego 7, parter.

43031
KUCHARKĘ restauracyj­
ną od 1, listopada, p rzy j­
mie Kawiarnia „W arsza­
w a". Zgłoszenia od 3 do G 
popołudniu. 43374:
PANNĘ z szyciem  i po­
mocą w  gospodarstwie do 
ośm ioletniej dziewczynki 
poszukuje Drowa Selzero- 
wa, Jagiellońska 15. 43393:
PRACOW NIA — wyrobów 
m etalowych przyjm ie chlo 
pea poduczonego za do­
brem wynagrodzeniem. — 
Skarbkowska 35 w podwó­
rzu. 43380:

D W A  pokoje i kuchnia 
za łyczakowską rogatką do 
w ynajęcia ; — Kowalczuk 
Ormiańska 3/III 43419

OSOBA czysta, zwinna, u- 
m iejąea dobrze gotow ać, z 
dobrem 1 poleceniami od 1. 
listopada poszukiwana. — 
Tant. Asnyka 8, II . p. ga­
nek. Zgłaszać się od 3—5.

43382:

P IE K A R N IA  Wiedeńska 
Jagiellońska 17 poszukuje 
zawodowego rozwozicie! a
pieczywa. 43410;

AKWIZYTORÓW,
zdolnych, wymownych poszukuję. Birnbaum  
Lwów, S o b i e s k i e g o  43, I. p. — Zgłoszenia 
__ w niedzielę od 4— 7 popołudniu. 43279

SŁUŻĄCEJ do wszyslfc/ePOTRZEBNA gospodyni — 
na gospodarstwo wiejskie 
na skromnych warunkach. 
Listy pod „W ieś" Adm in: 
W iekn. 433GG
POSZUKUJEMY 3 m agi­
strów praw. Listy tylko 
z krótkim życiorysem  do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„4(10 z ł."  do dnia i. X I.

UCZNIÓW do nauki po­
szukuje pracownia ślusar­
sko - mechaniczna Julia­
na Grosa, Czarnieckiego 3 
w podwórza. 43399;
ZW IN N A uczciwa kuchar­
ka do wszystkiego poszu­
kiwana, Logjonów 1 do- 
zorea wskażo. 43405:

AGENTÓW, katolików do
handlu na prowincję. po-|
szukujem y. l'a cli o woś 6 nie-
konieczna (zarobek około
zL 500). Pl. Bilc/.ewsk i ego*
nr. 4, sklep obrazów . Kar
tor ja " . 43 >72

POSZUKUJĘ dobrego ku­
charzu z gażą 150 zł. mie­
sięcznie na_ noc do K a­
wiarni „W arszaw a" od
1-go- 4338.1
PRZYJM Ę od zaraz kiero­
wnika, narodowości pol­
skiej, wyznania rzym sko­
katolickiego, bardzo uczci­
wego, do prowadzeniu skle 
pu kolonialnego i korzen­
nego. K au cja  w yj naga na. 
Zgłoszęuia od godz. 8 do 
14 i od IG do 20, Sklep 
żołnierski 5 p . a. p. ulica 
Gródecka 8. 43331
UW AGA! Energiczni pano 
wio (pauic) zawodowi u 
genci (tki) jako leż repre 
zentanci na poszczególne 
województwa do sprzeda­
ży bardzo pokupnycłi ma­
sowych nowości, poszuki­
wani. M ającym  małą go ­
tówkę, oddajem y zastęp­
stwa. L isty pod „Z y sk " 
do A dni. W ieku. 4333fi:

„ u  u a u j s i i H c
go, poszukuj o Dr. Aszheim 
Tarnowskiego 35. Zgłosze­
nia popołudniu, 43371: i

CY do przemysłowo Imndlo 
wego interesu ratalnego. — 
M ianowicie Panowie adwo­
kaci, buchalterzy, agenci, 
mechanicy, m etalowcy, sto 
larze kraw cy, kupcy. Ov-ł 
ganiznj© Nowacki, Lwów, 
Gródecka 03, dom własny.

43209 1

INŹ. FKOM, prowadzi wic 
le kursów sam ochodowych 
y  Polsce. Prawo jazdy nie 
wystarcza do otrzymania 
posady. W ym agany jest 
dyplom  kursów znanych 
wszędzie przez właścicieli 
samochodów, Lwów, Lele­
wela 3 przy Akadem ickiej 
  43091 '
POSZUKUJĘ z  samcu
DZIELNEJ W YCH OW A­
W CZYNI DO 4-LETNIE.T 
D ZIEW CZYN KI. Warunki 
wstąpienia oraz odpisy 
świadectw przesyłać pod 
adresem: — ZYGFRYD
WELSS, — DROHOBYCZ, 
UL. ŚW. JURA 10. 5435
FIRM A  zagraniczna, po. 
szu ku j©̂  reprezentatywnych 
zastępców na Lwów i więk 
sze miasta M ałopolski, do 
sprzedaży amerykański eh 
pieców Harding. Zgłosze­
nia od poniedziałku 4—(i, 
Józef Kngelm as. Skarbków 
ska 7 . I I . piętro, lub li­
stownie. 43358:
INŻ.  ̂ FROM. Kursy kie­
rowców sam ochodowych i 
m otocyklow ych — Lwów, 
Lelewela 3. Specjalne n- 
rządzenia szkolne. P rzyj- 
dźcio i porównajcie. 43090
CHŁOPCA do nauki przyj 
mi© W ulkanizator, Gróde­
cka 29. 43213
DOBREJ kucharki poszu­
kuję. Zgłoszenia: K ocha­
nowskiego 11 A , drzwi 3;

42933
ZBTJAOZY SKRZYŃ, kwa­
lifikow anych, posznkują: 
„Zakłady obróbki drzewa" 
M ickiewicza 22. 4330(1:
SŁUŻĄCE z gotowaniem, 
przyjm ie Menker, Chodkio 
wieża 6 (boczna Potockie­
go).  43314
ROZW OZIĆ!ELA » kaucją 
przyjm ie Piekarnia Swltal 
skiogo w Zamarstynowie.

43322:

CHCESZ otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fa ­
chowe, korespondencyjne 
im. profesora Sekułówicza, 
Warszawa, żórawla 42. —.
Kursy wyuczają listowni© 
buchalterii, rachunkowości 
kupi eck i e j , k orespo n d o n c j i 
handlowej, stenografji. na­
uki handlu, prawa, kału 
gra fji, pisania na maszy­
nach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, pisowni, gra­
matyki polskiej oraz eko*. 
nomji. Po ukończenin świa­
dectwo. Żądajcie prospek­
tów.____________________ 5.150
POSZUKUJĘ gospodyni —' 
kucharki na leśnictwo. — 
Zgłoszenia: Loegierowa — 
Głęboka 14, I. p. m .  sch. |
 43055 j|
BUCHALTER KĘ przyjm ę 
na wieś. Zgłoszenia f.sohi-1 
ście, Hotel Warszawski — 
poniedziałek, godz. 13—W;   ,3530: jj
P R AK TY K A N T" (tka) ~ d o  . 
sklepu poszukiwany (a). | 
Zgłoszenia: „Zboże". uli.*a<A 
Kętrzyńskiego IG. 43281: ł
AGENCI do sprzedawani l| 
świętych obrazów — pil 
wsiach, za pensją, poszu - i  
kiwani. Oferty do A d in ii;*  
Wieku pod „E gzystencja  \ 
______________ 42293: I
LEKARZA lekarki lub ti­
pi’a w ni on ego dentysty — 
przyjm ę. Zgł. pod „W p ro­
wadzony Zakład" Admin. 
Wieku. 13147;
POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego dobrze gotu­
ją ce j; W illncrowa, Skarb­
ku wska 33. 43133;
PIłZYUTMĘ chłopca do na­
uki krawiectwa. Ul. Gró­
decka 1. 33. 43370:
AKW IZYTORÓW  facho­
w ych branży perfum eryj-1  
no - kosm etycznej poszu­
kuje poważna firm a. O w al 
raucja  i referencje wy­
magane. Oferty do Adm i- 
nistwnej! pod „K osm ety­
ka". 43433: i
BIURO M acliniewskicj ni. 
Kopernika 22, poszukuje: 
nauczycielki Francuski — 
Niemki, bony. klucznice, 
gospodynie, kucharzy. — 

43058
POSZUKUJĘ pannę do n- 
słngi gości. W ymagano 
świadectwa. Cukiernia pi. 
Bernardyński 3. 4330.3;
POSZTTKUJĘ Niemkę do, 
4-ro letniego chłopca z© 
świadectwami. Dr. Lu u dnu 
Kraszewskiego 7. 43104
SŁUŻĄCA z gotowaniem 
dobremi świadectwami ?:\ 
raz potrzebna, R eja 3 par 
ter lewy. 43130:
C IA STK A 11KĘ przyjm ie — 
Kawiarnia „W arszaw a". — 
Zgłoszenia od 3—G popoł.

43375:

Fotografie do legitymacji Z"k«wer
Kolej z; po zniżonych cenach wykonuje Foto 
„VEŃU5“  Romanowlcza 11, tel. 3 8 -0 8 . 43257
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Czas
odnowić
przedpłatę!

M i
®AMOTNA osoba — wiele 
średni szlachetnych zasad 

“ ®z"rzględiiej uczciwości 
vy leształc on a sym patyez-

‘  ruchliw a przyjm ie 
-uraz obowiązki gospody- 
«>. bony, Iiauczye. i t. p. 
J T 1,10111.0^  szycia, " gosp., 
•lĘz. niem. W arunki bar- 

. uzo skromne. Łask. zgł. 
-.utiarą losit" P. 9213

im iS  poszukuje posa- 
W iadomość do Adm i- 

11 is.racji pod „Lat 3G“ . — 
_________43383:

;A B p r u R jENTKA gimn.. 
;*f?szufcuje posady biurowej 
Austy proszę słać do Adm. 
>wieku pod „Opatrzność".

431G5
.OSOBA młoda, m iłej po-
• ięrzehowhości, pasz u kuje 

'Ujęcia się gospodarstwem
■ 1 lub 2 os (Sb. Listy
* Sr r. , ^Krakowianka44 Adm:
. w reku. 43037
i--1 C GĘ polecić dziewczynę 

Posługi na rano. Uliea 
4 lekarska 21, I. piętro -  
'irzwi 7. 431S(|
)113 ME A  poszukuje posa­

dy do niem owlęcia jako 
.Pielęgniarka. z dobrem! 
świadectwami. Listy Adm: 
W ieku pod K . R. 43200
W DOW A po urzędniku — 
zajm ie się samoistnie ' za­
rządem domu. Listy Adm : 
Wieku pod „M łoda". 43001
.^OJ-.NA bieliżniarka w 
“ pici®, poszukuje zajęcia 
r*0 domach, skromne w y- 
.Wagantó. L isty pod „L o la "  
Adm. Wieku. 430GG
P IE LĘ G N IA R K A  i masa.
lnu moż® by 6 na- stale 

3ako dochodząca do 
opych. Lwów', Jozafata 
a» Stefanja Lewicka. — 

—_ ________   432S2:
sJ?,?J' NY bufetowiec, po­
lni. Posady w m iejscu 

u  ,-da wyjazd. L isty pod 
..d obrobyt" Admin. Wieku 
-  43291:

c lip iv I>NIK zajm ie się 
m i m w  adm inistracją ka 
k o h f i za 'wynujĘcie p o­
pod kawalerskiego. Listy
W i d ”  s *r a W r “  A d m :_ • iewu. 43328:

fc tm ?SZY Praktykant bu- 
śzuhite restauracyjny, po- 
H3 . Pracy, m ożliwie
Kjl„ Prowincji. Łaskawe li- 
»1 -^P°d „..O dpow iedź" do 
Adm. W ieku. 43330-

wiueiL-4™ Z(Jrowa, z pro-
Posadt mauilca, poszukuje
S \ ° V a“  Listy do
i.Młodn N owego pod21_Doda Z. 43333.

en , . 1 .  Panienka, uniieją- 
; d„ ^ ? c ’. Przyjm ie posadę 

m ość • Biiższa wiado- 
ka . sklep j 0  Kóśm ety- 

M ikołaja 1. 1. 43276 
t ‘ r ~  t—  r~

bezdz^'*+^’ 4iw u  ° s ó b
Posadź aęh’ ~  poszukuje 
List™ od l, listopada. — 
sza ® ie  zgłoszenia Barto-
stynn « y ackiego 5- K i'y- —l na Strohm. 433G5:

raktorw- ze BP°kojnem  cha 
lubi i . nmioję-oa szyć, 
sady t1.®*?1' Poszukuje po- 

Nad . jsty do W ieku pod “ N adzieja". 434 if: .

WEZWANIE!
Niezliczone choroby włosów rozmnożyły się bardzo sil­

nie, zwłaszcza w ostatnich latach, u mężczyzn, kobiet i dzieci 
i zagrażają często niespostrzeżone, nie wywołując żądnych 
bólów, tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie człowieka —  
włosom, ,

54-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów za­
poznała p. Annę Csillag z tysiącami przypadków, gdzie Wsku­
tek nieświadomości łub niedbałości już od dzieciństwa rozpo­
czyna się powolne obumieranie korzonków włosowych i wów­
czas wszelkie zabiegi celem odzyskania włosów są spóźnione.

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nie­
świadomością danych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas 
do bezwarunkowo koniecznego środka za p o b i e g a wc z e g o ,  
a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadzieji, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas w tern 
poprze! Jeśli więc kto zauważy w swych włosach symptomy choroby, jak:

łu p ie ż , w y p a d a n ie  w ło s ó w  (ta k ż e  m ie js c o w e ) ,  ro z d w a J a ­
n ie  i  ła m a n ie  s ię  w ło s ó w , k o łt o n le n ie , p r z e t łu s z c z e n ie  
lu b  w y s u s z e n ie  w ło s ó w , p o w o ln e  łu b  z a  c ie n k ie  o d r a ­

s ta n ie  w ło s ó w , p r z e d w c z e s n e  s iw ie n ie  i  t. d,
to wówczas jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej częstokroć jeszcze 
nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec.

Wszystko, co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony poniżej 
kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego laboratorjum. Badanie 
włosów, jakoteż przesłanie wyniku badania jest b e z p ła tn e  i b e z  z o b o w ią z a n ia ,

l O O O  z ł o t y c h
daje Anna Csillag temu, który pierwszy udowodni, że musiał zapłacić lub w inny spo­
sób uiścić się za badanie swych włosów. Nie wahajcie się więc w przekonaniu, że to 
Wam jest niepotrzebne lub, że ktoś Was wykorzysta. Każdy musi się upewnić o stanie 
zdrowia swych włosów, z a n im  b ę d z ie  z a p ó ź n o . Uważajcie zawczasu na włosy Wa­
szych dzieci, bo nie istnieje dziedziczność łysienia, lecz tylko zaniedbanie. Siwizna 
nie jest uwarunkowana wiekiem: Pani Anna Csillag, mając 77 lat, posiada jeszcze swe 
bujne blond włosy! v •

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis należy sumiennie we wszystkich punktach do­
kładnie wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanymi włosami wysłać 
w celu zupełnie bezpłatnego zbadania, przyczem zobowiązuję się do zachowania zu­
pełnej dyskrecji.

ANNA CSILLAG Kraków, Wielopole 5/309.
Nazwisko 
Zawód
Czy cierpi Pan (i) na wypadanie włosów ? 
Czy ma Pan (i) łu p ie ż? .

Adres
Wiek

Czy włos Pana (i) jest suchy, czy tłusty ? .  
Czy skóra głowy jest wrażliwa ?
Czy w ostatnim czasie przebył Pan (i) jakie choroby?  
Jeżeli tak —  jakie ?
Czem pielęgnuje Pan (i) włosy ? ______________________ _ _
Czy ma Pan (i) fryzurę chłopięcą, czy długie włosy ? .
Czy włosy Pana (i) są rzadkie lub gęste ?______________
Czy cierpi Pan (i) bóle głow y?

(Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź). 5532

EM ERYT, profesor, poszu­
kuje adm inistracji kam ie­
n icy  lub zajęcia w admi­
nistracji fabryki, dóbr 
ziem skich itp. Daje zabez­
pieczenie hipoteczne. Listy 
pod „P ro fesor" do Admin. 
Wieku. . 43141
K U CH ARKA w średnim 
wieku, szuka posady do 
wszystkiego do dwóch lub 
trzech osób, dom katoli­
cki, dobre polecenia. L i­
sty pod „S te fa " Atlmi n : 
W ieku. 42990

ENERGICZNY urzędnik — 
samodzielny buchalter, ko 
respondent, poszukuje ja ­
kiejkolw iek pracy stałej 
lub dorywczej, chętnie na 
prow incji. L isty do Adm: 
Wieku pod „Sum ienny44.

43223'

POSADY” do prowadzenia 
kasy i  rachunków gospo­
darczych poszukuje samo­
tna osoba ze średniem wy 
kształceniem — z dłuższą 
praktyką w instytucji ro l­
niczej, Zgłoszenia do Adm  
pod „D ow ód osobisty Nr. 
149“ . 55&9

M ASZYNISTA, palacz, — 
ślusarz monter znający 
szoferstwo, m aszyny, mo­
tory ropne, benzynowe, —- 
ogrzewania centralne, po­
szukuje posady. Listy pod 
„P alacz44 do Adm. W ieka.

426-94

OSOBA starsza iotei.. pa* 
szuka je  posady pielęgniar 
ki pani, ewentualnie zaj­
mie się kuchnią i gospo­
darstwem. Chętnie na pro 
w incji. Zgłoszenia do Adm 
„Osoba starsza P. ‘ 9242

K U CH ARKA restauracyj­
na lub zakładowa, samo­
dzielna z wykwintnym  g o ­
towaniem, szuka posady 
zaraz lub od 1-go. Listy 
pod „Skrom na44 do Adm: 
Wieku. 43284:

MŁODA inteł. panienka, 
poszukuje posadę biurową 
jako początkująca z ukoib 
ozonem kursem m aszyno­
wym od zaraz. L isty pod 
..Baranówną44 do Adm in: 
W ieku. ' 43309:

MŁODA siła biurowa, — 
znająca buchalterię, ste- 
nografję , biegła maszyni­
stka, z praktyka, poszuka 
je  jakiejkolw iek  posady. 
Listy pod „M ałe wypiaga- 

.ula Adm ' W iokn. 13019:

RZĄD CA żonaty z madą 
rodziną, posiadający teorję 
i praktykę, poszukuje p o­
sady w branży rolniczej 
od zaraz. O ferty: Gródecka 
nr. 8 O, nr. 7, Lwów. 43354:
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KupaorSpriedaż
D Y W A N Y , Chodniki, Gar­
nitury kiliruowo, wysprze- 
daje po cenach fabrycz- 
nycn W AN K , plac Mar ja  • 
cki 5, I. piętro. 5089

Z POWODU w yjazdu — 
sprzedam okazyjnie samo­
chód osobowy Ford w  do­
brym  stanie. Listy Adm : 
W ieku pod „Powód*'. 48406:

„SC H W EIG H O FER A" 
„HOFMANA** -  FORTE­
P IA N Y , P IA N IN A , HAU- 
MONJE, spleca W yfączne 
zastępstwo „MONIUSZKO** 
ZIM OROW ICZA NR. 10. 
Ceny J warunlćl bardzo 
przystępne. 41074
DZIECINNY wózek spor­
tow y. sprzedam. K arm eli­
cka C, I. p. 43886:
K U PIĘ  okazyjn io pokój 
męslci. Telefon 88-31, 4—6 
popoł. 43307:
PŁASZCZYK I do lat 16, 
w ogromnym wyborze. — 
„SPORT**, Plac H alicki 3.

43400
D LA  NOWORODKÓW kom 
pletne wyprawki. „SPORT* 
Plac H alicki 3. 43401
OSTATNIE nowości: koł­
nierzyki, koronki do su­
k i eń poleca Piepes — Boi- 
m ó w  7. 43448
,W ILLA „Trenka** w Brzn- 
chowieach, z blaszanym da 
chem przy ul. Jasnej, w 
pięknem, słonocznem, n- 
ętronnem położeniu, blisko 
postoju m iejskich autobu­
sów i stacji kolejow ej — 
sk ła d a ją ca  się z 3 pokoi, 
2 kucheń, przedpokoju i 
Ogródka owocowego, nada- 

! Jącą się również do zamie 
' ęzkania w zimie, całkiem  
i.Wolną, za 1,800 dolarów — 
j 'sprzeda Blumengarten — 
, Lwów, Szopena 8, telefon 
37.27. 43298:

. SPRZEDAM  parcelę tuż 
przed rogatką Zieloną. — 
Obertyńska 8, m. 6. 43377

(K a m i e n i c ę  i . piętrową,
nową, z dużom oparkanio- 
nem frontowem  podwórzem, 
nadające się na różne cele 
pokój, kuchnia, wolno — 
sprzedam. W kład 1,900 do­
larów, reszta 10,000 z ło ­
tych pożyczka na 15 lat.

■ Lwów, Zamarstynów, ulica 
Krzyw a 29. 43378:

■ WROGÓW, stacja Zimna 
.W oda, sprzedaje parcele 
podbudowlane, suche, śli­
cznie położone, pod lasem, 
od 80 dolarów wzwyż, za 
parcelę dwu 6 tu sążniową, 
trzechletnie spłaty. Prospc 
kta, inform acje Lwów, ul. 
Karpińskiego 19 (róg Sa­
piehy) między 5—G, f.nie­
dziele, święta 10—11.30, — 

, teł. 57-44. 43368
FORTEPIAN DO ĆW I­

CZEŃ JA N IO  SPRZEDAM  
L isty pod „300 z ł."  Ad min. 
W ieku. 41913
K A M IE N IC A  2 piętrowa, 
wolne mieszkanie 6 poko­
jow e, okolica górna K o ­
pernika, wkład 12,000 do­
larów. K AM IE N ICA  bo­
czna Piekarska, najw ięk­
szy lconifórt, dochód 14,500 
zł. Cena 120,000 złotych  — 
jakoteź różne parcele, — 
w illi i domki w różnych 
punktach miasta, sprzeda 
okazyjn io B iW c „CELE- 
RITAS** Lwów, Jagielloń­
ska 17. 42907
W AŻNE dla W p. stelma­
chów: szprychy dębowe,
jasionowe grube suche — 
s przeda jo  Koli n Lwo wska 
14. Zamarstynów. 43080
T A N I TYDZIEŃ sprzedaży 
w Salonie Mód „Rena*' — 
Kochanowskiego nr. U A : 
Kapeluszo od zł. 6. 43036
TUŻ obok małej rogatki 
łyczakow skiej za tartakiem 
Llgnosa ul. W idok, jeszcze 
tylko kilka parcel po 2 do­
lary  1 taniej do sprzeda­
nia. W iadom ość na m iej­
scu, codziennie od g. 4—5;

42825

Kto?
dba o swoje zdrowie,
nabywa stale najpew­

niejsze, najcieńsze

prezerwatywy
tylko w renomowanej 

PJRRFUMERJI 43444

S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7.
W y sy łk a  p ocztow a  bezw zględnie 
dyskretna. T uzin  zł. 4, 6 , 8 , 9 , 12. 
Za jm u jący  cenn ik  z 5 w zoram i 
Z ł. 2 ’ 50 z p row in cji w  znaczkach  

p ocztow ych .

JESZCZE dwa m otocykli, 
w  bardzo dobrym  stanic, 
sprzedam. W ojciecha nr. 4 

43384:
K U PIĘ 8 miesięcznego 
rasowego wilczura. Kremer 
Gródecka 5, sklep. 43316:

ZGUBY!
UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ną książeczkę wojskową 
P. K. U. S try j, — Jan 
Konezakowski. 43160

HANDLOW CY! W iedenka 
wyucza szybko języka nie­
m ieckiego, korespondencję 
handlową, konwersacja. — 
W ieczorno godziny. Roma- 
iiowicza 5, m. 8. 42944

POSZUKUJĘ nauczycielki 
lub ua uczy ci cl a do panien­
ki m ającej przerobić I kurs 
som. pryw atnie.'A dresow aćnnvo7 UJ P.-w eil 11 i 11 Ir .TamIp-saraz W . Łysanhik, Josie- 
10 w-górny, p. Kosów. 5531

LE K C JI FORTEPIANU — 
udziela rutynowana nau­
czycielka, metodą ułatw io­
ną dorosłym. Cony przy­
stępne. Jakóba Strzemię 
nr. 14, lew y parter. 43047

KURSA kroju  i szycia 
damskiego oraz bieliźniar- 
stwa, zatwierdzone przez 
K uratorjum , prowadzi Snw 
kówna Mar ja , Piastów 3 —
I. p. W pisy od godz. 9—13 

42981

W YUCZAM  po zniżonej 
cenie wszelkich robót rę ­
cznych, abażurów, pajacy, 
ma r k i z y . O pra wi a m im d u- 
szki. P rzyjm uję zamówie­
nia. B ajki 24, drzwi nr. 9 
Tel. 89-75. 42868

RODOW ITA W iedenka u- 
udziela konw ersacji _ nie­
m ieckiego oraz lekcji gry 
na fortepianie i skrzypcach 
Szopa, Polna 7, II . piętro 
m. 16. 43270:

INDYW IDUALNE LEKCJE 
stenografii polskiej i w 
obcych językach, udziela 
na bardzo przystępnych 
cenach Rutkowski, ulica 
Hofmana 6. 43370

KCJE NA FORTL^IANIE i CYTRZE
P ro f. M. L I  P IN  S K I

Metoda najnowsza. —  Cytry najnowszego systemu. 
Zespoły kameralne. — IriuJ H alick i 7, II. p.

od 1 0 -1 2  i 3 - S .  5336

DNIA 22. X . zgubiono 
kolczyk brylantow y, wie­
czorem, w dwóch aulach 
jadących na Główny Dwo­
rzec lub w tram waju nr.
6— 3 . Znalazca dostanie 100 
zł. nagrody. Zgłosić: W a- 
gilew icza 5, I. p.t wprost 
schodów. 4*3167

JAN HEREJŁO, nnieważ- 
nia książeczkę wojskową 
P. Iv. U. Krzem ieniec. — 

43149

U NIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K . TT. — 
Rawa Ruska, Perctialko 
M ikołaj. 43271

DN IA 22 października w 
drodze do rynku przez pa­
saż Fiszera zgubiłam  bry­
lant z pierścionka. Zna­
lazcę sowicie wynagrodzę. 
Laufer owa, Boi mów 12.

>13421:

ZGUBIŁAM  — idąc ulicą 
H alicką, pl. Kapitulnym , 
L egjonów  pamiątkową zło 
tą branzoletę szeroką ple­
cioną środkiem im itacja 
p latyny. Uprasza się zna­
lazcy o zwrot za Wyso­
kiem wynagrodzeniem, od 
nieść ul. H alicka 5, II . p. 
W inter. 43446

N A U K A
KU RSA KROJU, modelo­
wania, szycia damskiego z 
prawem wydawania świa­
dectw, prowadzi M odeiłsta 
z Paryża, m iesięcznic 25 
zł. oraz 4 tyg. lcurs dla 
osób fachow ych i prowin­
cjonalnych, Binder, Lwów, 
Gliniańska 4. 5340

LE K CJE  fortepianu udzie­
lani, 10 zł. mieś. Um ożli­
wiam ćwiczenie**. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Pianista**. 42769

KU RSA KROJU SUKIEN 
i szycia bielizny pod pro­
tektoratem patronatu prze 
m yślowego, Batorego ł. 34, 
trykoiarnia. 42705
ROZPO OZ YN AM KU R S A 
m odnych robót, wchodzą­
cych  w zakres zdobnictwa 
mieszkań (m urzynki, paja­
ce, iiodusz ki, m akaty, pie­
ski) i sztuki stosowanej 
batiki, tamponowanie. Ul. 
Kochanowskiego nr. 11 A  
parter prawy. 43364
UCZĘ M OD N1 AK ST W  O.
W iadom ość: Kaspra Bocz- 
kowskiego 53, I. piętro.

49414:
PIĘK N IE  pisać szybko — 
wyucza i poprawia brzyd­
ki charakter pisma, Rut­
kowski, Hofmana 6. 43369
FORTEPIAN jest do w y­
pożyczenia, Batorego 11, 
parter lewy. 43428
NAUCZYCIELA (ki) języ­
ka francuskiego dla dwu­
krotnych lekcji w tygo­
dniu poszukuje się. Zgło­
szenia pisemne tylko kwa­
lifikow anych sił pierwszo­
rzędnych kierować do No. 
tarjatu w W innikach. — 

43426
RUTYNOW ANA nauczy­
cielka fortepianu udziela 
lekcji oraz metody muzy­
ki; A snyka 3 parter. 9246
ZASZCZYTNIE znana dłu­
goletnia SZKOŁA TAŃ­
CÓW Henryki Brysiow ej— 
IrantkoweJ, Lwów, ulica 
M ickiewicza 1. 28, w lo­
kalu „SK A Ł /Y " I . p., roz­
poczyna NOWY sezon, — 
Tańce podstawowe. Tańce 
najnowsze. W  jednej godz. 
wyucza się walca, tango. 
Za aprobatą W ysok. Kn- 
ratorjum  dla młodzieży 
zniżki. Ścisły dobór towa­
rzyski. Starszym osobne 
godziny. — Profesorowie 
pierwszorzędni. Zapisy od 
godziny 5 do 8 wieczorem.

40657

ZA RZĄD  „W łasnej Strze­
ch y “  zawiadamia, że w 
nowo wybudowanych dwu­
piętrow ych domach przy 
ul. Nad Jarem  (K olon ja 
„W łasna Strzecha**) są do 
wynajęcia 1, 2 i 3 p okojo­
we mieszkania z kuchnią, 
z pełnym  nowoczesnym 
kom fortem  i wszellcieini 
gospodarcze mi ubikacjam i, 
w  cenie po zł. 65 miesię­
cznic za jedną podstawo­
wą ubikację (pokój lub 
kuchnia). Czynsz miesię­
czny płatny z góry . Na 
dotrzym anie warunków li­
niowy, wym agana jest 
kaucja w w ysokości dwu­
miesięcznego czynszu. — 
Bliższych inform acji udzie 
la kancelarja budowy — 
przy ul. Nad Jarem  w go 
dżinach od 8 do 16 każde­
go dnia, z wyjątkiem  
świąt. Dojazd autobusem z 
pl. Marj a cki ego. •: 43143
DO W Y N A JĘC IA  2 ume­
blowano pokoje. W iado­
mość od 5—7, Nowy Świat 
nr. 3, II. p. na prawo.

43016

3 LUB 4 pokoje z kuchnią, 
słoneczne, pełny kom fort, 
centralne ogrzewanie, gaz 
Ud. nowy dom, d z ie li ’ ca 
willowa, w razie potrzeby 
z garażem i pokojem  szo­
fera do w ynajęcia. Listy 
pod „N ow y dom** A d min. 
W ieku Nowego. 43242
ST A  N C J A  f ro n to w a d o
w ynajęcia. Zamkowa l. 21, 
u właściciela. 42923
W IL L A , pokój, kuchnia, 
nyża, zaraz do w ynajęcia 
na Jałowcu. W iadom ość: 
He nche u. 43122
FRONTOW Y pokój ume­
blowany z kom fortem  u a 
3 p. przy starszej pani od
1- go listopada przy ul. 
ś\v. Z ofji 1. 6 do w ynaję­
cia. 9241

POKÓJ duży frontow y, —* 
słoneczny, elegancko nrzą 
dzony. w ejście  nielirępują- 
ce, dla solidnych panów 
do wynajęcia. Kadecka 6, 
II . p,. na prawo. 42995
POKÓJ w śródmieściu — 
frontow y, słoneczny, dwu 
lub jedno osobowy, utrzy­
manie. W iadom ość: Bato­
rego 36, lewy parter. 43015
POKÓJ frontowy dla 3 
panów od 1. listopada, do 
w ynajęcia  przy ul. K ocha­
nowskiego 60, II . piętro, 
przez ganek._______  43161
POKÓJ, kuchnia, na pię­
trze, słoneczne, Zniesienie, 
Kościelna 3. 4312D

POKÓJ, kuchnia balkono­
wy, 1 pokój zaraz do _ wy 
najęcia. Pasieczna, willa 
„A p o lon ia " gospodarz. — 

43219:
W ILLA  w ogrodzie piętro­
wa. 8 pokoi, kuchnia, 2 
halle, centralne ogrzewa­
nie, nowoczesny . koni fort, 
górna Zielona, do w ynaję 
cia  od 15. października. 
Listy pod „Nowoczesny 
kom fort" Admin. W ieku.

42926

POKÓJ, przedpokój, kuch­
nia, oraz pokbj kawaler­
ski, osobne w ejście, do 
w ynajęcia w nowym  domu, 
boczna TTanowskiej za ro ­
cznym  czynszem. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„K om fort". 42991
KOMFORTOW Y pokój — 
(łazienka, telefon, forte­
pian), w ynajm ę panom. — 
Tarnowskiego 32, I I . p.

43311:
UDZIELĘ 200—300 dolarów 
pożyczki, za małe dwa po 
ko jo  z kuchnią. W iado­
mość: W yrąb mięsa ulica 
Piekarska 5. 43323:

POKÓJ 7: kuchnią 50 zł. 
miesięcznie w Brzucho wi­
cach. blisko stacji, m ożli­
we umeblowanie, do w y­
najęcia. W iadom ość: Zybli 
kiowicza 27, w podwórzu.

43340;
POKÓJ umeblowany od 
zaraz przy ul. Japońskiej. 
W iadom ość: Listopada 17,
11. p. 43338:

W YN AJM Ę pokój z kuch­
nią za m iesięcznym  czyn­
szem 50 zł. i złożeniem 
kaucji 800 zł. Zgłoszenia: 1 
Nowo Zniesienie, ul. K ra­
szewskiego 22. 43350:
POKÓJ i kuchnia do w y­
najęcia od gospodarza. — 
Syguiówka mai a nr. 336, 
naprzeciw Poster linku P o­
lic ji kulparkowskioj. 43352:

W ARSZTAT MECHANICZNY
betonowy; duży, komfortowy, dla samochodów 
lub inuego przedsiębiorstwa do wynajęcia. —  
U!. Lwowskich Dzieci 11 a. Tel. 67-4R. 43424

2 POKOJE 7j kuchnią i 
przedpokój ul. K róla Le­
szczyńskiego 40 A , do wy­
najęcia od 1. listopada. — 

43287:
POKÓJ wspólny u starszej 
pani dla panny do wyna­
jęcia. Pelznerowa, K urko­
wa 2. 43289:
POSZUKUJĘ małego lo­
kalu na pracownię w inie 
ście. Listy Admin. Wieku 
pod „M nły lokal". 43290:
2 POKOI 
wynajęcia.

kuchnią, do 
&w. Zofji 76. 

43292
POKÓJ umeblowany do 
w ynajęcia. Jablo n o w sk i ch 
nr. 36, I. p., m. 8. 43171:
DO W Y N A JĘ C IA  dwa 
pokoje i kuchnia, czynsz 
według umowy. Zniesienie 
św. Piotra 19, 6 mimif. od 
tramwaju. 4327"

2 POKOJE z kuchnią, z 
kom fortem , z powodu w y­
jazdu do odstąpienia wraz 
z nowomi meblami lub 
bez i 1 pokój z kucliuią 
ul. Grochowska 49, I. p „ 
Inż. Nah ulak, od 10—12 
rano. 43273
UM EBLOW ANY pokój dla 
panów lub pań, okolica 
Jura. L isty pod „Czysto" 
Adm. W ieku. 43271:
POM IESZKANIE dla ucz­
niów, uczenie, osobny p o ­
kó j, okolica kościół Hlżbio 
ty. Listy pod „S p ok ó j"  do 
A  d m. W i ck ii. 43275:
W YN AJM Ę pokój z ku­
chnią za rogatką Ł ycza­
kowska obok p. M o{vki, 
nr. 327. 43277:
POKÓJ umeblowany, w y ­
najm ę panom na stanowi 
skn. Suplńskiego 0, H . p.

43278:
KOMFORTOWY pokój u- 
m eblowany, osobny wcliód 
pościel, usługa, do w yna­
jęcia . U lrich . Janowska 35;

432S5:

DO W YN A JĘ CIA  od 1-go 
listopada śliczno słoneczno 
mieszkania za czynszem 
m iesięcznym i kaucją — 
2 pokojo 7 kuchnią i klo­
zet 125 złp., 1 pokój z ku 
chnią i klozet sut. 70 zł., 
2 pokoje pojedynczo, klozet 
sut 50 zł., przy tramwaju 
„ 8"  górny Łyczaków. L i­
sty pod „Ł yczaków " do 
Adm ; W ieku. 43181
SZUKAM  słonecznego z 
kom fortem  pokoju, w po­
bliżu K linik. Listy Adm : 
W ieku pod „Lekarka". — 

43387:

ŁADN Y pokój nicum eblo- 
wany dla pana ua stano­
wisku do wynajęcia. Ul. 
I)o mb i ński ego 16, osiedle 
oficerskie, plac Bema. 43389
3 POKOJE, kuchnia, za 
m iesięcznym czynszom do 
najęcia od 1. grudnia. Ul. 
Piekarska 89 A . 43353:
M IESZKAN IE za posługę 
dostanie kobieta, m ająca 
uboczne zajęcie. Zgłosić się 
Listopada 73, godz. 3—4| 

43359:
POKÓJ duży alcadcmikoin, 
osobne wejście. Sapiehy 2, 
trzecie piętro. 43360:
POKÓJ um eblowany, oso­
bne w ejście, do wynajęcia. 
Zygmuntowska 13, II. p „  
drzwi 11. 43361:
M IESZKAN IA słoneczne, 
sucho, sklepy, zaraz do 
w ynajęcia. Łokietka nr. 20 

43339
ELEGANCKO um eblowany 
pokój 7, calem lufo części o 
wem utrzymaniem. Żuliń- 
skiego 4, parter u a prawo 

43324:
POKÓJ frontowy, w ejście 
z klatki scliodwe i, tylko 
dla dwóch studentów (.stu­
dentek) do w ynajęcia. Ul. 
Żulinskiego 11 A , I. niet.ro, 

43325:
DW A pokoje, kuchnia do 
W ynajęeia w nowo w ybu­
dowanym domu. Zielona 80 
W iadom ość na m iejscu. — 

43326

UM EBLOW ANY pokój z 
osobnem wejściem , używa­
niem telefonu, w centrum 
miasta, dla solidnego pa­
na do w ynajęcia. Zgłosze­
nia telefon 46-22 od godz.
2—i popoł. 43299:
UM EBLOW ANY pokój ka­
walerski dla jednego lub
2-ch panów, w ejście z kia 
fki schodowej, wprost nd 
gospodar za d o w y n a j ę o i a I 
Gołąba 5. 433(12: 1
POKÓJ bez m ebli, blisko I 
P olitechniki, do w ynajęcia 
(kom fort). L isty  do Adm: I 
W icku pod „Politechnika".

43303:

DO W YN A JĘ C IA  2 poko­
je  bez kuchni, próżne lub 
umeblowane, na biuro albo 
dla małżeństwa bezdzietne­
go, telefon do użytku, — 
w ejście niokrę.pujace, — 
czynsz miesięczny. Friedri I 
chów 8. drzwi 1. 43308 i
POKÓJ elegancki frontow y' 
solidnej osobie wynajm ę. 
W iadom ość Piłsudskiego 21 
sldep p. Zambelli. 43312:

Do wynajęcia lok*,' p umysłowy
przy ul. Gródeckiej 29. —  Wiadomość: Andrzej! 
Szlęzak, Gródecka 29 lub Trybunalska 3, sklep. 43411

2 POKOJE na biuro z 11- 
rządzeniem  do w ynajęeia. 
W iadom ość: Sykstuska 8,
2 p., na prawo. 43395:
M IE SZK A N IA  słoneczne, 
trzy pokojow e, w nowym 
domu, pełny kom fort, bo­
czną Potockiego, wynajm ie 
z grzeczności adwokat 
Brauner, Podleskiego 9, 
teł. 21-75. 43346:

DO w ynajęcia 4 pokoje, 
kuchnia, pełny kom fort,! 
Pełczyńska 15, tamże pięk­
ny pies bokser do sprze-l 
dania. 43294: I
M IESZKAN IE z utrzym a­
niem dla 2 uczniów lub i * 
uczenie przy inteł. młode ml 4 
małżeństwie zaraz do w y- « 
najęcia. L isty Adm . W ieku I 
pod „W ygodn e", 43297: ^
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Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Ir. r.enryk Spund-Fischer
. d ługoletn i lekarz (a sy st.) k lin ik  derm atolog, W BERLIN IE, P R A

DZEi WIEDNIU -  pl. Mc i icki 10
. . . . . i i .  „...i Tolofnn E1 —E8. o091- 68 .

o rd y n u je : L W Ó W , H 1'  1’ l ł U J  w  sc io  i
Poczekalnie separatkowe. Telefon L- 
SPECJALiSTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER

Dr. J. SCHWIEGFR skiegó >■ 9,
telefon 3i-90 — przyjmuje całodziennie. 5182 

Specjalista chorób dróa moczowych i wenerycz.

Dr. I. Lowenheck (obok Rynku),
powrócił —  telef. 48— 11, ord. od 8— 9 i 3 —6. 5146

Specjalista chorób skórn., wenei S kosmetyki
]?• Sek. Państw, n .  ft | BA f ł C |  ord. od 
Szpitala powsz. U l .  W ł ł U i Ł I *  12 —  6
pl. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc. Diather. 5145

Specjalista chorób skórnych wener. i "'osmetyki
Iłl* I M l l l i n  b. sek. szpit. wied i lwowsk.

1 * I .  r l U l l U  ord. ód 8—10 i 2 - 6 ,  v aie- 
dz ele od 9— 1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków . —  Teł. 48-01- 5077

Skórne, wener., seksualne (niemoc płciową) 
> fcosmet. leczy od 872-11 i 14-18, niedz. i św. 10-11

r r. E. Dordełło Sykstuska 22, III. p.
Winda do dyspozycji. 5105 Telef, 38—90.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F E LIK S  H AH N
ULICA LISTOPADA 30. = =  Telef. 84 -45 . 
 Roentgen — Lampa kwarcowa. 40190

•Pecjblista chorób skórnych, waner. i kosraa 
tyki g D E  UJM C I S  ordynuje od 3 - 6
ek. I»S ■ J ,  r f c l s l i i l l l *  Legjonów 1.35 
*asaż Fellerów 1, II. p. Tel. 88—98. 42800

P o l e  c a  przez p ow ag i lek arsk ie

SULF0C0L
„LA0K0 -N"

wypróbowany i niezawoany środek w choro­
bach dróg oddechowych (kaszel, chrypka itd.)

Do nabycia w aptekach. 5489
O W  Cena flaszki syrupu zt. 2‘80. T M

Spec. chorób skórn., w«uc>
fr. RONAN DOLNI Tl

wener. i kosmetyki 
ord. od 3— 8 ul. 
Głęboka I 10. 

^parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 42799

MEBLE TAPICEROWANE
OTOMANY, KANAPKI FOTELE, materace włosień, 
i z trawy morskiej. Garnitury salonowe oraz meble 
wszelkiego rodzaju —  z powodu rekonstrukcji lo­

kalu —  po renach znacznie zniżonych poleca 
ę w i l  S P L a  Lwów. ul. Kaźmierzów- 
J  I K i t -  r J K O  ska 28. Tel. 64—13. 5368

Chcąc nabyć pro­
szki od bolu gło­
wy 7., Kogutkiem4 
'„Migreno-Nervo- 
sin“, należy żądać

------------------------------- takowych w ory -
ginalnem opakowania GĄSECKIEGO. Przy kupnie 
„Kogutków" odrzucać proszki w opakowar: u, łu­
dząco do naszych podoboem. Najlepiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi -

 .......   greno-Nervosin“
w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać tabletek „KO- 
GUTEK-MIGRENO-NERVOSIN“ W  ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. 5079

Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki

DR. SCHWAR1
Usuwanie plam, brodaw., znamion, włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylików .

SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH i AKUSZER

Dr. rosd. ,/SMUNT NA3EL
od 3 - 5  Trzeciego Maja 12, teł. 32-00. 43117

óPFRATOR
Osę D_ A. GRUCA
powrócił. 4 3H8 Rutowskiege 10, 4-6.

ry
zej
1411

>3C,
JTlf
ęk-
P55C- 
4: i
ma-
lub|
.leni
wy-
ektf
!97i

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kilar I
*; gw . UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef . C1 52.

Dr. GOLDSTEIN
b- elew. klin. wied. i bert. ord. od 10-12 i 2-5, w niedz. 
1 święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 40158

Specjalista chorób skórnych i wenerj. znych

 ̂ W. Lauterstein matoł, w Berlinie —
bwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
^hisów, plam, brodawek diatermią, lampą kw. 40068

Kąp!§ wMIe
2:5— 30 pjkoi nad górską rzek§.
Dokładne oferty nadsyłać pod „WYPO­
CZYNEK** do Admih. Wieku Nowego. 5

il| NAJSTE©JNIESZE suknio 
płaszcze, mundurki szkol­
ne, przeróbki, wykonuje 
najtaniej pierwszorzędna
kraweżyni z Warszawy 
Zapałowska, W ązka 8, par­
ter (początek Łyczakowa).

42664

ROZMAiTE,
i TCONIA z uprzężą do sla- 
i le j rozwózki towarów po- 
I sznkujemy do w ynajęcia 

na codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. L isty  pod 
„R ozw ózka" Adm. W ieku.

43362
i LE K A R SK IE  płaszcze zwy­
czajne i fartuchowe "najta­
niej w wytwórni „P a llh nn " 
Ormiańska 3. 42G50ELEGANCKO w ykonuje — 

suknio, koeljnm y, płaszcze 
przeróbki Pracow nia su­
kien damskich M ikołaja 13 
I. p., (naprzeciw Lektora.

42463

Z E G A R E K  t w ó j  zepsuty?
Tanio, szybko i solidnie 
naprawia firm a Stelażach, 
ul. Batorego 28. 42775

S pec. ch o ró b  2e b ó w  i  jam y u sin e  i 
L E K A R Z -  « j|  Q « C C  
D E N T Y S T A  E l .  Y  H J . I
K R Ó T K A  2, ró<j G ród eck ie j 60.

ZĘ B Y SZTUCZNE.
P P. U rzędnikom , P ocztow e , i K o ­
le jarzom  p o  cen a ch  zn iżon ych , na 

dog-odne raty. 40685

ARTYSTYCZN Ą naprawę 
wszelkich dywanów, k ili­
mów, strzyżenie, uskutecz­
nia W ytwórnia dywanów 
Terklow ej, Sobieskiego 21, 
telefon *3-38. 42773

A K U SZE R K A samotna — 
Stasiów, przyjm uje panie. 
Bartosza Głowackiego ł, 8;

42029DO MAGAZYNU kapelu- 
szy w śródmieściu, przy j­
mę wspólniczkę (możo być 
niefachowa) z wkładem zł. 
3,000. L isty pod „Sa lon" 
Adm. W ieku. 43035

CZYTAM  z rąk, gwiazd. 
12—4,30, W iśniewska, Lwów 
Stryjska 46. 42706

ZAKŁAD RYSOW NICZY 
K oła Polek, Lwów, ulica 
Sokoła 1, dostarcza wzory 
do robót ręcznych, hafto­
wania i bat i kowani a, od­
bija na m aterjałach, po 
eeuaeh bezkonkurencyj­
nych. Urządza samodziel­
ne pracownie odbijania 
wzorów. Projektu je artyst, 
w yprawy ślubne. 43065

FO R TEPIA N Y STROI, re­
peruje M urye3% Łyczaków- ! 
ska 21, Tel. 42-62. 42701

W  BAN K AC H  Zastawni­
czych zastawione oksztow- 
uości wykupuję, dopłacam, 
najwyższą waTtość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreiehcr — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 42912

3_ ZŁ. kosztuje przerobie­
nie kapelusza Salon Mód, 
Krasickich 16. 42700

N A P R ź i W Ę  wszelkich apa­
ratów elektrom edycznych, 
odnawianie instrumentów 
lekarskich uskutecznia — 
„C h iru rg ia ", Lwów, J a ­
giellońska 15, tel. 42-73. 5151

BUCHALTER, pierwszorzę 
. dny organizator sprzedaży 

poszukuje przemysłowca — 
spólnika. Oferty do Adm : 
W ieku pod „Spółka prze­
m ysłow a". 43004

i ............~ -

W u łf o P Y A n i  desente na aksamitach i r  i 
lU J M o b L a l 1 płaszczach pluszowych nawet 
starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. Wolańska,Lwów, Sobieskiego 12, tel. 17-04.5080

Ł & I K A  D a d o g o d n y c h  w a r u n k ^ f k .
Ł ó ż k a :  mosiężne zł. 180, angielskie zł. 75, ame­
rykańskie zł. 45, kuchenne zł. 13, polowe zł. 24. 
Stojaki zł. 18 Umywalki zł. 4-50, Otomana go­
belinowa zł. 50. 3 poduszki Z morsk. trawy zł. 30, 

3 poduszki włosienne żł. 75. Bufalki zł. 45. 
W ytwórnia L. 1AGOSZEWJKI, Łyczakow ska 132

ostatni przystanek tramwajowy. 5385

10 I M  A I 2a  2 zło*® na nowy kapelusz
li* w t f f ł  ł #  SĄ m przerabia i czyści kapelusze
damskie i mę- wytwórnia' kapeluszy

5503 Uwaga- W podwórzu.
skie — filcowe 
Lwów, RYMEK 12 a.

U W A G A ! ! !
Obywatelom polskim, posiadającym realności 

w Berlinie, udzielam kredytów I. i II. hipoteki. —  
Warunki bardzo korzystne! Załatwienie szybkie! 
Zgłoszenia: Lwów, skrytka pocztowa 336. 4965

PULOWERY- kamizelki — 
czapki beretowe, relorm y, 
pończochy, w ykonuje z cie 
p łej wełny Trykotarnia, 
Lindego 9. 434192

FUTRA męskie, damskie, 
przyjm uje, robi po domach 
Pożakowski, Podzamcze 9;

43300

Srebrne nakrycie stołowe
K om p let Zł. 170 —  tylko u firmy 5207

8 . Griintag, Lwów Sykstuska Ł

\ C r  LWÓW
X  Ul. MIKOkAJA 23 /Y
r  J (RÓG ZIBUHIEWICIA) I -v

i ( A  TEL.6 7 -0 9  \ J

5048

li C E N N Y
II P O D A R U N E K
może otrzymać każdy czy- 
telnik niniejszej gazety, 
dzięki naszej wielkiej re - 
kłamie. Zgłoszenia adre­
sować „Hermes" dom 
wysyłkowy, Łódź skrzyn­
ka pocztowa 392 III. sH

PRACOW NIA trykotarska, 
K oła Polek, Lwó?,’ , i hca 
Sokoła 1, w ykonuje i prze­
rabia najniodniojszo faso­
ny kamizelek, żakietów, — 
garsonek oraz wyrabia 

| skarpetki, podrabia poń­
czochy i podnosi oczka.

_________ 43064
GRAFOLOG — Cliiroman- 
ta J. W ostal, autor książ­
ki: „Gruntowno zasady po 
znania charakteru czlowie 
ka“  o sięgnął podczas swo­
je j dotychczasowej podró­
ży nadzwyczajno sukcesy 
i stoi podczas swego tu­
tejszego pobytu do dyspo­
zycji P. T, Publiczności 
w gra folog ji i chirom an­
c ji, analizuje charakter — 
przepowiada intu icyjn ie 

przyszłość, teraźniejszość 
i przeszłość. P rzyjm uje od 
godz. 9—1 i 2—8 wieczorem 
w Hotelu Gity przy ulicy 
Sykstuskiej nr. 4, j .  p „ 
pokój 26. 43134:

Małżeństwa
K A W A L E R , lat 30, na sta 
le j dobrej posadzie, na­
wiąże znajom ość z posażną 
panną lub wdową w celu 
matr. Pośrednictwo niewy­
kluczone. Listy pod „S p o ­
k o jn y "  do Adm, Wieku.

43329:

W YŁĄCZN A Reprezentacja 
Fabryki maszyn rolniczych 
p osz lik u je  sputnika z w kła 
dem 1,000 dolarów. -Listy 
pod „Spójnik  1,000*" Adm: 
Wieku. 4,'t'O \
SMACZNE OBIADY dnino 
we po przystępnych ce­
nach w ydaje się na zamó 
wicnia. Bonifratrów  1. 10, 
II, drzwi ha lewo, boczna 
Hofmana, 43335

POSZUKUJĘ  ̂ spólnika -  
(czlci) z kaucją do pokoju 
śniadankowego. L isty pod 
„"Wspólna praca" do Adm. 
W icku. 42093

AKUSZERKA Latkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9 
drzwi ‘2, parter. 40320
AKUSZERKA przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Z,a dzwo­
nić — dozorezyni wskaże.

40206
AKUSZERKA W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 40207
G ZŁ. kapelusze damskie, 
przeróbkę 3 zł., — poleca 
Salon Mód, Zyblikiew icza 
nr. 43, I . piętro. 43367:
K R A W IE C  M ĘSKI nap 
wia'?  ̂ czyści i prasuje 
brania od 2 zł. oraz prz 
mu je  wszelką odzież 
przerabiania i nicowau 
po bardzo niskich eenac 
Zunorowieza 18. 4334!
KIOSK wydzi erżawię lub 
przyjm ę spólnika (ezkę) 
cichego lub z współpraeą; 
kapitał 400—600 zł. Listy 
pod „P ew ny interes" do 
Adm. W ieku. 43353:
AKU SZERKA Deutschman 
przyjm uje panie na czas 
słabośei. Jozafata nr. 3, — 
parter. 43351
SAMOCHODY osibow o po 
zniżonych cenach na ślu­
by, w yeieczki itp. jakoteż 
dziennie zamawiać można: 
„Lum en" pl. M arjacki 4, 
telefon 26 90. 43394:
ICUFRY szafkowe, pudła 
na kapelusze, worki na 
pośeiel. poleca Ba ras z _pl. 
Bernardyński 2, 43107:



„WIEK NOWY* Nr. 8807 z dnia 26 października 1930.

POPATRZ! fiJSUKME Tweed 55’— Szlafr. flan. 13'50 
Materj'. fi5*— „ wetwet. 22’—

M o 7 o t J 5 ' ~  M U nzer KOPERNIKA 17
TAK WYGLADA

nowoczesna patentowana 5452

Świeca nagrobkowa

„I "»C L J
£ckno- metalowo- bawełnianym

O H E Y Z A N T fijY  i inne 
K W IA T ’ na sprzedaż, z 
powodu likw idacji przed­
siębiorstwa po eonach naj 
niższych. Zakład ogrodni­
czy F irm y Start Zborow­
skich 7, (przystanek M. 
Ti. E.. lin.ii 5 i ii) w godz.

12 i od J—5. <5122

prawnie zastrzeżonym . Żądać wszędzie. 
Fabryka Świec „ P O L O "  W arszawa. —

Światowej sław y WYTWÓRNIA KONIAKÓW
poszukuje 5517

przedstawiciela -  wlałopnlskę
dobrze wprowadzonego u hurtowników. Wymagana jest kaucja. —  

Szczegółowe zgłoszenia z podaniem referencji kierować sub: 
= =  „J. A. 8852“ do RUDOLF MOSSE, BERLIN SW 100. = =

fri, r  t> o  r  ii ł .
STAUBERA

Lwów, Kopernika 14, naprzeć. Kina Kopernik JCJ
poleca kosm etykę krajową i zagraniczną, materjały 
apteczne oraz artykuły gospodarstwa domowego. —

Firma G. HANDELMAN, magazyn towarów bławatnych i sukiennych, 
Lwów, ul. .Legjonów 27, tel. 19-49, urządza od dnia 27. października do

7. listopadabr. dziesięciodniowy serzsdaż
welwetów i aksamitów t najnowszych deseniach w cenach od 25%  do 40%  
niżej cen fabrycznych. Uprasza się o łaskawe korzystanie z okazji, jakiej 

________________________________dotyczas nie było._____________ 43439

SŁONINA
=  I AMERYKAŃSKA =
10— 12 GRUBA —  po cenie zł. 3'05
SM ALEC KRAJOW Y topiony, biaty — po cenach 

konkurencyjnych poleca 5923

Ignacy Wesołowski Sapiehy I. 28.

Inż. FR0MKURSA SAMOCHODOWE 
—  i MOTOCYKLOWE —   _____________
Komplety dla zawodowców i amatorów. Spe­
cjalne urządzenia szkolne. Dogodne warunki 
spłat. Lelewela 3-(przy AKademickiej). 43435

MEBLE NA RATY!
Miinzer, Rejtana 4. Te!. 67-91.

w w ac m ożn a  w  zn a ­
n e j i so lid n e j, f i r m i e L " "  OTto o

JUZ 0 T W O R 7 0 N 0
SALON RADJOWY

„ A N O D A “
UL. RUT0WSKIEB0 2. 5513

W ielki w ybór. Niskie ceny. Dogodne warunki.

Kupno-SprztJaż
K U PIĘ  realność z więk 
szym mieszkaniem i dużym 
podwórzem, cwent. z bu­
dynkiem  na skład. Na pe­
ry feriach  w pobliżu tram 
waju. , L isty pod ^Bezpo­
średnio" do Adm. Wieku 

43126

W IL L A  do sprzedania i 
parcele na Jałowcu. 43121

ZA złoto, srebro,' brylaa 
ty  płaci najwyższe ceny 
Oswald Mandl, Sykstuska 
33. 42013

K A D E C K A  4, m agiel dę 
bow y duży dla braku miej 
sea, tanio do sprzedania, 

43321:

FUTRO męski© tasm any; 
na słusznego, tęgiego. Św. 
Z o fji 52, m, 6,. od g. 2—4, 

43332:

KU PIĘ okazyjn ie krótki 
fortepian lub pianino. Li. 
sty pod „D ob ry "  Adm in 
W ieku. 43337:
FO RTEPIAN Y, pianina -  
harm onje, różnych fabryk, 
'nowe i przegrane na róż­
ne ceny sprzedaje, mienia 
wypożycza, Józe'f Hanak, 
P iłsudskiego 21, tel. 35-45, 

43163;

OK AZYJN IE  kupię ma- 
zynę do pisania. L isty do 

Adm inistracji pod -,,Un- 
derwood". 43420:

PIĘK N E 2 realności sprze­
da lub w ynajm ie Szarow­
ski, Sygniówka, L itów — 
I. sekcja autobusowa. 428G2

KAPUSTĘ białą w yboro­
wą (cukrówka) tanio na­
być można w każdej ilo­
ści pł. Bema 3. 11. 43142

K IL K A D ZIE S IĄ T  rur, do 
centralnego ogrzewania. — 
jest do sprzedania Knde­
cka 4, tamże koks kilka 
cet. m. po cenio węgla.

43320:

.FUTRO damskie (peczeni- 
ki) prawie h i /r e  do sprze 
dania. Ilonianowicza 1. 10, 
drzwi G, 3—5 popoł. 43153

RAGLAN , palto futrzane, 
okazyjnie sprzedam. Ulica 
Chrzanowskiej nr. 11 A , 
II . p. na prawo. 43176:

M ATERJE MEBLOWE, — 
kapy' Brokatowe, narzuty, 
Klczales — M argulies, ul, 
Sykstuska 18. 5424

BRZYTW Y z gwarancją

FORTEPIAN cwent. pia- 
nino w bardzo dobrym 
sianie, dwa stoliki do kart 
oraz lustro ścienne kupię 
za gotówkę. Oferty z po­
daniem ceny do Admin: 
Wieku pod „Z . Z. P. B ."

43157
M ASZYNĘ do szycia sprze­
dam. Hofmana 28 u dozor­
cy. 43237

OKAZYJN IE do nabycia: 
maszyna do krajania szyu 
ki marki „B erk el", na jno­
wszy model. W iadom ość: 
„A g rop lon " Kraszewskiego 
nr. 1, Tol. 40-97. 42864
W IĘ K SZA  ILOŚĆ CH RY­
ZANTEM mam do sprze­
dania. W al usze wski, św . 1 
M arcina 24, tel. S.7-27. — 

431-10

W a ż n e
dla ogrodników lub fotografów f
Żelazna, kompletna konstrukcja Ś c i a n y  
o s z k l o n e j ,  wymiaru 9'00 mtr. X  3*00 mtr, 
nadająca się do cieplarni, względnie atelier 
fotograficznego —* okazyjnie do sprzedania.

Wiadomość: Lwów, ulica Sokoła 1, 4 
(portjer wskaże). 9229

PARCELE do sprzedania 
obok folw arku na Kulpar- 
kowie w um iarkowanych 
cenach, za sążeń 16 zł. — 
W iadom ość w Urzędzie 
gminnym w Kulparkowie.

42826
FUTRA okazyjnie sprzo- 
daje oraz przyjm uje do 
sprzedaży „U niw ersum " —■ 
Lwów, Pasaż Mikolascha.

40736
W INOROŚLI szlachetnej, 
silno krzaki, sprzedam. — 
Rekorowski, Lwów, Mąez- 
na 4, drugie piętro, 43011

MEBLE, SYPIA LN IE, J a ­
dalnie, salonowe, biurowa,, j 
kuchenne, solidne poleca : 
SPÓŁKA RZEMIOSŁ, Miej 1 
ska W ystawa, Lwów, plao 
Halicki 10 (w podw órzu),! \4inna !41009
LOKOMOBILĘ 24 HP.
węgierkę po remoncie o- i 
lcazyjnio sprzedam M osier ;
Objazdowa 2. 43416:

OK A ZYJN IE  sprzedam — 
parcele Zimna W oda jzz 
gotówkę 1 na raty. W iado- . 
mość: K rólow ej Jadwigi G, ; 
Yeitner. 42748 I

SAMOCHODY
io zb  8 , 10, 12, 15 i l a  p o le ca  

L E O N A R D  W A N K E , L w ów , K ra ­
kow ska  16. T el. 46-18. S pecja ln y  
zakład szlifow an ia  brzytew  i ni­

klow ania. 5020

FORTEPIAN krótki, czar­
ny. p łyta metalowa, sprze 
dam. Łyczakowska nr. 11, 
Marszandka. 43061

DO sprzedania sklep wę­
dliniarski z urządzeniem. 
W iadom ość: Janowska 49;

4329G:

OK A ZYJN IE  sprzedam no­
w ą sypialnię, solidna ro ­
bota, sueby m aterjał; — 
adres wskaże firm a F ilip  
Ebel, najstarszy handel 
fornierów , Lwów, Sykstu­
ska 12.- 43307

2 ŁÓŻKA z  materacami, 
oraz p iec szamotowy do 
sprzedania. W iadom ość ul. 
K rólow ej Jadwigi nr. 35, 
parter, na lewo. 43310:

OKAZYJNE, także naj­
nowsze modele, najko­

rzystniej sprzedaje Autom obilow e Biuro in i.  Z, 
B R A U N ,  Tarnowskiego 7, telef. 74—98. 5141

PARCELE równe słonecz­
ne w najzdrowszej okoli­
cy  Lwowa 15 minut od 
rogatki łyczakow skiej — 
przy torze kolejow ym  w 
każdej wielkości w cenie 
od 15 zł. . za sążeń na do­
godnych warunkach — i 
spłatach do nabycia n ad­
wokata Singera, B iclow - 
skiego 5. 42383

PALISAN DROW Y forte­
pian długi, bardzo tanio 
do sprzedania. Oglądać 
od 4—5, Dr. Biihn, B ajki 
nr. 9. 43067

KAM IENICĘ 34 ubikacji, 
z komfortem we Lwowie, 
II . Dzielnica, bardzo do­
bre położenia, z powodu 
w yjazdu sprzedam korzy 4 
stuie, gotówka potrzebna 
8.000 doi. W iadom ość Jan 
Blaim , Lwów, Gródecka 
127, schody X I, II. p. od 
od 10—1 lub od 4—G. 5519 i

SPRZEDAM  dom murowa-, f 
ny 5 ubikacji 3 w olno ra- 1 
zera sto sążni, 8 minut do 
tramwaju. W iadom ość w* I 
sklepie Proroka, Droga 
W ólecka 154. 43423:

PMJNA nowe KRAJOWE i ZAGRA­
NICZNE od zł. 2.200'—  n= do­
godne spłaty. Nowacki I Sną 
Ulica Piłsudskiego 17. 5217,

FUTRO wyjazdowe szopy, 
Sprzedam; cena 300 złotych 
Jabłonowskich 2, I I . p, — 
drzwi 7. 43315:
PARCELA słoneczna, 125
sążni na Zamarstynowie — 
boczna O grodnickiej — do 
sprzedania. In form acji z
grzeczności udziela sklep
żelazny p. Teittla, ulica
Lwowska 16. 42855
„REM IN GTON ", pisarską 
maszynę liczącą „A u strja " 
sprzedam. Kolęsza, Sykstu­
ska 10. 42409
W ALCE młyńskie 700x325 
kompletne po rem oncie o- 
kazyjn io sprzedam; Mos- 
ter, Objazdowa 2. 43418.
SKLEP SPRZEDAM , ZIE ­
LONA 15. 43445
U B RA N IA, raglan, kai- 
serrock kostjum  sprzedam 
K apitulny 5. — Dozorca 
wskaże 3—5. 43440

SPRZEDAM  palmę dużą, 
rododendron, obrazy olej 
ne m alarzy polskich. Listy 
pod „K w ia ty" do -Admin: 
Wieku. 43177
SPRZEDAM  maszynę szew 
ską cylindrówkę bardzo ta­
nio. Szeptyckich 1, M aty- 
kiewicz. 43018
PIANINO czarne ilo sprze 
dania. M ikołaja Reja 1, 4,
I. p. 43170

SPRZEDAM  okazyjnie trzy, 
naftowe wiszące lampy. 
Supińskiego 19, II . piętro, 
galerja na lewo. 42621
PALTO męskie, raglan — 
ubrania na mężczyznę ni-i 
skiego. okazyjnie sprze-! 
dam. Wachsman, Zinioro-. 
w icza 18. 43295;
SZATKOW NICE — tyrol- 
Bkie i krajowe, Rentsch* 
ner, Legjonów  37. 42341

N A J T A N I E J
KOŁDRY, KOCE, MATERACE, PODUSZKI poleca
KAZIMIERZ SKIBIŃSKI, Lwów, ulica Koper­
nika 4. Tel. 51— 10, naprzeciw Szkowrona. 43342

PARCELA budowlana do 
sprzedania, 1 morg z dę­
bami za rogatką zieloną. 
W iadom ość: K ubali nr. 4, 
Pukała. 43286:
SPRZEDAM  parcele przy 
drodze stryjskiej obok P o­
goni po 3 dolary za sążeń 
na spłaty* W iadom ość ad­
wokat Kaufm an, F redry 
4 a. 43431:

PARCELE równe, słonccz-- 
ne, na Zniesieniu, okazyj-i 
nie do sprzedania. Wiado*i 
mość u w łaściciela, Lwów, 
ul. W ołyńska 10, (obok,* 
rogatki Żółkiewskiej). 43318
SPRZEDAM  futro damjfr 
skie murmle, — gramofon' 
angielskiej marki 50 płytJ 
najnowszych, — Lesze 
skiego 2, II . p. 43434

piyw 
zczyń-lj 
13434 i

Należyfość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie


